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Pogoda w regionie

W najbliższym tygodniu musimy liczyć się z opadami, ale będzie ciepło 

Barometr 
1017 hPa 

Wiatr  
25 km/godz. 

Biomet  
niekorzystny

Poznań

Dzień

18°C 5°C 
Noc

Kalisz

Dzień Noc
 8 °C  17 °C 

Leszno

Dzień Noc
5°C 19°C 

Piła

Dzień Noc
6°C 19°C 

Widziałeś/łaś coś ciekawego? Chcesz tym się z nami podzielić? Zadzwoń do redaktora dyżurnego 
w wybranym mieście lub wyślij e-mail na wydawca@glos.com 
 
Poznań: Maciej Szymkowiak – 61 860 60 82 
Piła: Martin Nowak – 797 607 926 
Kalisz: Mariusz Kurzajczyk – 502 499 351

REDAKTORZY DYŻURNI

Wiadomość o śmierci komba-
tanta przekazało Muzeum Po-
znańskiego Czerwca 1956 Roku. 

– Pan Edmund był dla nas 
osobą wyjątkową – nie tylko 
jako świadek historii, ale przede 
wszystkim jako człowiek, któ-
rego obecność, życzliwość i za-
angażowanie na zawsze pozo-

staną w naszej pamięci – prze-
kazało muzeum w swoich me-
diach społecznościowych. – 
Szczególnie trudno przyjąć tę 
wiadomość dziś – tuż przed 70. 
rocznicą Poznańskiego 
Czerwca 1956, o której tak czę-
sto rozmawialiśmy i do której 
wspólnie się przygotowywali-
śmy – dodano we wpisie. 

Msza święta pogrzebowa 
Edmunda Czeszaka odbędzie 
się 21 maja 2026 roku o godzinie  
9.30 w Parafii Matki Boskiej 
Częstochowskiej w Poznaniu. 
przy ul. Naramowickiej 156. 
Ostatnie pożegnanie zaplano-
wano na godzinę 11.30 
na Cmentarzu Górczyńskim.

Zmarł Edmund Czeszak, 
kombatant Czerwca 1956

Edmund Czeszak – uczestnik 
Poznańskiego Czerwca 1956, 
świadek historii i wieloletni 
przyjaciel Muzeum Poznań-
skiego Czerwca 1956 zmarł 
w wieku 85 lat. 

Paweł Antuchowski
pawel.antuchowski@polskapress.pl
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Edmund Czeszak był propagatorem pamięci 
o Poznańskim Czerwcu 1956 Roku

W sobotni wieczór Poznań po-
nownie zamienił się w tętniące 
życiem centrum kultury. Tego-
roczna Noc Muzeów przycią-
gnęła tysiące zwiedzających, 
którzy od pierwszych godzin 
wydarzenia szczelnie wypełnili 
muzea, dziedzińce, place i ko-
rytarze instytucji biorących 
udział w akcji. 

Już przed otwarciem wielu 
obiektów ustawiały się kolejki. 
W popularnych lokalizacjach 
czas oczekiwania na wejście li-
czony był w dziesiątkach mi-
nut. Niekiedy zapisy na zwie-
dzanie zakończyły się jeszcze 
przed startem wydarzenia. 

Największym zainteresowa-
niem cieszyły się miejsca na co 
dzień niedostępne dla publicz-
ności. Na zwiedzanie kulis Te-
atru Polskiego od dawna nie 
było wolnych miejsc. Także 
w innych miejscach listy chęt-
nych pękały w szwach. 

Dużym zainteresowaniem 
cieszyły się także sądy rejo-
nowe, laboratoria Uniwersy-
tetu Medycznego oraz na Enea 
Stadion. Tłumy przyciągała 
również Komenda Woje-
wódzka Policji w Poznaniu. 
Przez cały wieczór zwiedzający 

oglądali policyjny sprzęt, radio-
wozy, robota pirotechnicznego 
oraz pokazy techników krymi-
nalistyki i psów służbowych. 

Wyraźnie oblegane były 
także wydarzenia o charakterze 
sensorycznym. W Muzeum Ar-
cheologicznym dziedziniec 
i sale wypełniły się zwiedzają-
cymi, którzy uczestniczyli 
w koncertach, warsztatach, po-
kazach tańca oraz degustacjach 
orientalnych przekąsek. 

Dokładnie o pierwszej 
w nocy zamknęły się drzwi 
za ostatnimi zwiedzającymi od-
działy Muzeum Narodowego 
w Poznaniu. Jak przekazał 
rzecznik prasowy, tegoroczna 
Noc Muzeów należy do bardzo 
udanych. 

– W nocy z soboty na nie-
dzielę oddziały MNP uczestni-
czące w akcji odwiedziło 21 644 

osoby – poinformował Paweł 
Oses. – Wszystkie nasze muzea 
przyjęły więcej gości niż rok 
wcześniej – dodał. 

Największy wzrost zanoto-
wało Muzeum Sztuk Użytko-
wych w Zamku Królewskim 

w Poznaniu. Tam liczba odwie-
dzających była ponad dwukrot-
nie większa - z 1632 w 2025 roku 
do 3532. Muzeum Adama Mic-
kiewicza w Śmiełowie włącza 
się w Noc Muzeów za dwa tygo-
dnie.

Paweł Antuchowski
pawel.antuchowski@polskapress.pl 

Tłumy poznaniaków i tury-
stów do późnej nocy wypeł-
niały instytucje biorące 
udział w Nocy Muzeów 
2026. Przed wieloma z nich 
ustawiły się długie kolejki. 

Kolejki i pełne sale. Taka była 
Noc Muzeów 2026 w Poznaniu

Swoje podwoje podczas Nocy Muzeów otworzyło Centrum Kultury Zamek 
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Pokazy psich sportów, porady 
behawiorystów, spotkania ze 
specjalistami i widowiskowe za-
wody frisbee. Przez cały week-
end Cytadela w Poznaniu była 
opanowana prze pieski, 
a zwłaszcza te latające!  
To  była już 41. edycja jednej 
z najbardziej widowiskowych 
imprez kynologicznych w Pol-
sce. Zawodnicy z kraju i zagra-
nicy zmierzyli się w konkuren-
cjach dogfrisbee, m.in. USDDN 
Super Open Freestyle, Toss & 
Fetch oraz w formule UpDog. 
Zawody te stanowiły kwalifika-
cję do mistrzostw świata w do-
gfrisbee, które odbędą się jesie-
nią w Czechach . PAA

W WEEKEND KEJTRY ZNÓW LATAŁY NAD POZNAŃSKĄ CYTADELĄ 
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Tłumy zwiedzały także Interaktywne Centrum Historii 
Ostrowa Tumskiego - Brama Poznania
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Jutro w naszej gazecie 
Strefa Biznesu

a Hazard online wymyka się państwu 
z rąk. Afera, która wybuchnie przebije te 
związane z kryptowalutami a Nastąpi 
wielki zwrot w ciepłownictwie 

AUTOPROMOCJA 0010990394
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Nowy okres świadczeniowy 
w programie „Rodzina 800 
plus” trwa od 1 czerwca 2026 r. 
do 31 maja 2027 r. Świadczenie 
wynosi 800 zł miesięcznie 
na każde dziecko do ukończe-
nia 18 lat, bez względu na do-
chód rodziny. 

– Wnioski przyjmujemy wy-
łącznie elektronicznie, dzięki 
czemu klienci mogą przekazy-
wać je o dowolnej porze i z do-
wolnego miejsca – podkreśla 
Marlena Nowicka, rzeczniczka 
prasowa ZUS w Wielkopolsce. 

Czy 800 plus przedłuża 
się automatycznie? 
Nie. Aby otrzymywać 800 

plus w nowym okresie świad-
czeniowym, trzeba złożyć 
nowy wniosek. Dotyczy to 
także rodziców, którzy już po-
bierają świadczenie. 

– Jeśli rodzic lub opiekun 
złożył wniosek o 800 plus 
na okres 2025/2026 przez mZUS 
i ZUS przyznał to świadczenie, 
klient może łatwo utworzyć 
w aplikacji wniosek na nowy 
okres. Dane uzupełnią się auto-
matycznie na podstawie po-
przedniego wniosku. W razie 
potrzeby można je edytować – 
wyjaśnia Marlena Nowicka. 

Podobne ułatwienie działa 
w eZUS. Jeśli dzieci są zgło-
szone do ubezpieczenia zdro-
wotnego, kreator wniosku 
może automatycznie pobrać 
ich dane, m.in. PESEL i datę 
urodzenia. Dzięki temu rodzic 
nie musi wpisywać wszyst-
kiego ręcznie. 

Kiedy ZUS wypłaci 800 
plus? 
Termin wypłaty zależy 

od tego, kiedy rodzic albo opie-
kun złoży prawidłowo wypeł-
niony wniosek z wymaganymi 

dokumentami. Jeśli wniosek 
został złożony od 1 lutego do 30 
kwietnia, ZUS rozpatrzy go 
i wypłaci świadczenie do 30 
czerwca.  

– Jeśli rodzic złożył prawi-
dłowo wypełniony wniosek 
do 30 kwietnia, ZUS wypłaci 
świadczenie do 30 czerwca. 
Dzięki temu ciągłość wypłaty 
świadczenia zostanie zacho-
wana – podkreśla  rzeczniczka 
ZUS. 

Rodzice, którzy nie zdążyli 
do końca kwietnia, nadal mogą 
złożyć wniosek. Trzeba jednak 
pamiętać o kolejnych termi-
nach. 

Kiedy złożysz wniosek mię-
dzy 1 a 31 maja  wypłata nastąpi 
do 31 lipca (z wyrównaniem 
za czerwiec); między 1 a 30 
czerwca –wypłata do 31 sierp-
nia  (z wyrównaniem za czer-
wiec);  między 1 a 31 lipca – wy-
płata  do 31 października (z wy-
równaniem tylko od sierpnia). 

ZUS przypomina, że jeśli 
wniosek zostanie złożony po 30 
czerwca, prawo do świadczenia 
co do zasady przysługuje 
od miesiąca złożenia wniosku, 
a nie od początku okresu 
świadczeniowego. 

Gdzie złożyć wniosek 
o 800 plus? 
Wniosek można złożyć 

przez: aplikację mZUS, plat-
formę eZUS/PUE ZUS, banko-

wość elektroniczną, portal 
Emp@tia. 

Papierowych formularzy 
ZUS nie przyjmuje. Również 
wypłata świadczenia odbywa 
się wyłącznie bezgotówkowo - 
na numer rachunku banko-
wego wskazany we wniosku. 

Informacje, pisma i decyzje 
w sprawie 800 plus są przeka-
zywane elektronicznie przez 
eZUS lub mZUS.  – W przy-
padku gdy pojawi się tam 
ważna informacja dotycząca 
800 plus, rodzice otrzymają po-
wiadomienie e-mailem, SMS-
em lub w aplikacji – informuje 
Marlena Nowicka. 

W przypadku nowo naro-
dzonego dziecka obowiązuje 
szczególna zasada. Jeśli rodzic 
złoży wniosek w ciągu 3 mie-
sięcy od dnia urodzenia 
dziecka, otrzyma świadczenie 
od dnia narodzin dziecka. 

Ważne zmiany dla 
obywateli Ukrainy 
Od 1 lutego 2026 r. obywa-

tele Ukrainy ze statusem UKR 
muszą złożyć nowy wniosek, 

aby ZUS mógł ponownie wy-
płacać 800 plus po wstrzyma-
niu świadczenia z 31 stycznia 
2026 r. Zmienił się zakres da-
nych wymaganych we wnio-
sku. 

We wniosku trzeba m.in.: 
podać numery PESEL wnio-
skodawcy i dziecka, wskazać 
dane dotyczące przekroczenia 
granicy, potwierdzić legalność 
pobytu w Polsce, potwierdzić 
spełnienie warunku aktywno-
ści zawodowej, złożyć 
oświadczenie, że dziecko cho-
dzi w Polsce do szkoły lub 
przedszkola. 

ZUS wskazuje, że dla oby-
wateli Polski, państw 
UE/EFTA oraz Wielkiej Bryta-
nii zasady przyznawania 800 
plus pozostają bez zmian. 

„Wy pytacie, ZUS 
odpowiada”.  
To pierwszy tekst z cyklu 

„Wy pytacie, ZUS odpo-
wiada”. W kolejnych publika-
cjach będziemy wyjaśniać naj-
częstsze wątpliwości czytelni-
ków dotyczące świadczeń, 
emerytur, rent, zwolnień le-
karskich i spraw załatwianych 
w ZUS. 

Masz pytanie? Napisz 
do mnie: justyna.piasecka-ga-
bryel@polskapress.pl. Naj-
ważniejsze i najczęściej po-
wtarzające się sprawy przeka-
żemy ekspertom ZUS.

Justyna Piasecka-Gabryel
justyna.piasecka-gabryel@polskapress.pl

Rodzice i opiekunowie mo-
gą już składać wnioski o 800 
plus na nowy okres świad-
czeniowy. W pierwszej od-
słonie cyklu „Wy pytacie, 
ZUS odpowiada” wyjaśnia-
my, kto musi złożyć doku-
menty, gdzie to zrobić i kie-
dy pieniądze trafią na konto. 
Najważniejszy termin już 
minął, ale wniosek nadal 
można złożyć.

ZUS przypomina o 800 plus. 
Te daty decydują o wypłacie

Nowy wniosek trzeba złożyć elektronicznie, świadczenie nie przedłuża się automatycznie
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Koniec tramwajów Konstal 105 Na.  Legendarne tramwaje, 
przez lata przewożące setki milionów pasażerów w Poznaniu 
(i wielu innych polskich miastach) odchodzą do lamusa. 
Ostatnie 5 niezmodernizowanych składów zostanie odsta-
wionych po wejściu letniego rozkładu jazdy. Wcześniej ZTM 
Poznań planuje zorganizować ich oficjalne pożegnanie. Zo-
staną zastąpione nowszym, niskopodłogowym taborem PAA

POZNAŃ

FO
T.

 R
O

BE
RT

 W
O

ŹN
IA

K 

Dryfujące w rzece Wełna cia-
ło znaleziono w niedzielny 
poranek obok jednostki OSP. 
Na razie nie sa znane oko-
liczności śmierci młodego 
mężczyzny. Wyjaśni je plano-
wana sekcja zwłok. PB

Ciało 23-latka w rzece 
WĄGROWIEC

Jeśli rodzic złożył prawi-
dłowo wypełniony 
wniosek do 30 kwietnia, 
ZUS wypłaci świadcze-
nie do 30 czerwca 
– mówi rzeczniczka ZUS

POZNAŃ-PIĄTKOWO

Mieszkańcy Piątkowa, zwłaszcza Os. Batorego, protestowli 
przeciwko wyburzeniu Pasażu Opieńskiego w Poznaniu. 
W miejscu centrum handlowego nowy właściciel chce 
wybudować osiedle na 700 mieszkań. Sprzeciwiający się 
mieszkańcy boją się, że to pogorszy jakość ich życia. PAA

KRÓTKO

Protest w obronie pasażu 
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TUREK 

Około godziny 3 w nocy w nie-
dzielę doszło w Turku na osie-
dlu Wyzwolenia do maka-
brycznego wypadku. Kie-
rowca samochodu marki 
BMW przejechał kobietę.  

–  Ze wstępnych ustaleń 
policjantów wynika, że 29-
letni mieszkaniec powiatu tu-
reckiego, kierujący pojazdem 
osobowym, podczas wykony-
wania manewru cofania po-
trącił, a następnie przejechał 
znajdującą się wcześniej 
w pojeździe 20-letnią miesz-
kankę powiatu tureckiego – 
relacjonuje asp. Karolina 

Gmach, Oficer Prasowy Ko-
mendy Powiatowej Policji 
w  Turku. 

Młoda kobieta doznała 
ciężkich obrażeń ciała. Po-
mimo reanimacji, zmarła 
na miejscu. Policjanci wraz 
z prokuraturą próbują odtwo-
rzyć dokładny przebieg feral-
nej nocy. 

–  Zabezpieczyliśmy nagra-
nia z kamer monitoringu. Po-
stępowanie jest prowadzone 
w kierunku art. 177 kodeksu 
karnego, czyli spowodowanie 
wypadku komunikacyjnego – 
dodaje Karolina Gmach. PAA 

Samochód przejechał 20-latkę 

POZNAŃ-GRUNWALD

W sobotę około godziny 18.45 
służby ratunkowe otrzymały 
informację o potencjalnym 
wycieku gazu w pobliżu stacji 
BP przy skrzyżowaniu ul. 
Grunwaldzkiej i Palacza. Jak 
się okazało doszło do wycieku 
gazu LPG z instalacji stacji.  

Oficer dyżurny wielkopol-
skich strażaków dodał, że 
na miejscu pojawili się stra-
żacy ze specjalistycznej grupy 

ratownictwa chemicznego 
z Poznania oraz policjanci. Ich 
zadaniem było zabezpiecza-
nie miejsca wycieku w czasie 
dokonywania naprawy przez 
serwis.  

Ul. Grunwaldzka była 
na wysokości stacji za-
mknięta. Nie kursowały tram-
waje. Wyciek udało się opano-
wac około godzi. 20:30. Nie 
było  ewakuacji. SP, PAA

Wyciek gazu na stacji BP

eprasa.pl 7d46dc5983
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Zamknięte przejście na kampus 
na Morasku od strony pętli 
tramwajowej to skutek prac 
prowadzonych przez PKP PLK. 

— Pracujemy na kolejowej 
obwodnicy Poznania poszcze-
gólnymi szlakami. Najpierw 
na jednym torze, następnie 
na sąsiednim. Jest to robione 
po to, aby umożliwić przejazdy 
pociągów pasażerskich, a jest to 
wysoce istotne — mówi Rado-
sław Śledziński, rzecznik pra-
sowy PKP PLK.  

Od 4 maja na kampus 
można dostać się więc od ulicy 
Umultowskiej albo Nad Róża-
nym Potokiem.  

Wielu studentów uważa, że 
ta trasa, wiodąca naokoło, 
a więc bardziej czasochłonna to 
problem.  —Myślę, że prace bu-
dowlane na torach mogłyby zo-

stać podjęte po letnim seme-
strze. Pytanie czy w ogóle ist-
niała potrzeba ich renowacji, bo 
chyba działały sprawnie — za-
znacza Kacper Konieczny, stu-
dent Wydziału Nauk Politycz-
nych i Dziennikarstwa. 

Jak twierdzi Radosław Śle-
dziński sprawa nie jest taka pro-
sta. W czasie trwania prac nie 
ma możliwości przekładania re-
alizacji poszczególnych etapów.  

Rzecznik informuje, że 
prace remontowe na przejściu 
kolejowym na Morasku zakoń-
czą się 25 maja. 

Jednak nie wszyscy chcą 
czekać do tego momentu, by 
przechodzić na teren kampusu 
od strony pętli tramwajowej.  

W ciągu dnia wielokrotnie 
dochodzi do prób przedostania 
się studentów bezpośrednio 
przez miejsce robót, przez ta-

śmy czy zasieki. Taśmy lub inne 
przedmioty zagradzające przej-
ście są często niszczone. Stu-
denci zwracają też uwagę, że 
na zamknięciu przejazdu kole-
jowego cierpi też pobliska przy-
roda, ponieważ wzdłuż przej-
ścia wydeptano wiele ścieżek. 

— To beznadziejna decyzja 
miasta, żeby zamykać przejście 
w trakcie roku akademickiego 
i w ten sposób utrudniać życie 
studentom — podkreśla  Michał 
Polak, student WNPiD.  

Radosław Śledziński ma 
na uwadze fakt, iż wykonawca 
robót nie jest w stanie kontro-
lować tego, czy pomimo za-
kazu przejścia, ludzie będą to 
robić, czy też nie. Ale ostrzega 
przed konsekwencjami łama-
nia zakazu.  

— Miejsce budowy należy 
bezpośrednio do wykonawcy, 
którego prosimy o jego wła-
ściwe zabezpieczenie. Nato-
miast wchodzenie na plac bu-
dowy bez uprawnienia grozi 
mandatem oraz możliwym na-
rażeniem zdrowia. Jednora-
zowo za mandat zapłacimy 
do 500 złotych kary — infor-
muje rzecznik PKP PLK.

Julia Bernard
redakcja@glos.com 

Przejście na kampus Mora-
sko od strony pętli tramwa-
jowej pozostanie zamknięte 
do 25 maja.  Studenci nie-
cierpliwią się i...narażają 
na mandaty. 

Przejście na kampus Morasko 
zamknięte. Studenci narzekają 

Studenci uważają, że zamknięcie przejścia w stronę 
kampusu od strony os. Sobieskiego jest bardzo uciążliwe
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IUlica Starołęcka to kolejna, 
która zyska nową nawierzch-
nię. Prace obejmą odcinek 
od pętli tramwajowej przy ul. 
Romana Maya do posesji nr 42. 
Trzeba też liczyć się z utrud-
nieniami - ruchem jednokie-
runkowym (w kierunku prze-
jazdu kolejowego), który ma 
być utrzymany do 6 czerwca. 

Kierowcy na remontowa-
nym odcinku ulicy Starołęc-
kiej, pojadą tylko w jednym 
kierunku, tj. od ronda Staro-
łęka do ulicy Fortecznej / prze-
jazdu kolejowego, podczas 
gdy udając się w drugą stronę 
muszą skorzystać z objazdu. 

Objazdy do ulicy Hetmań-
skiej wyznaczono dla pojaz-
dów poniżej 3,5 tony ulicami 
Forteczną, Unii Lubelskiej 

do ronda Żegrze, natomiast dla 
pojazdów powyżej 3,5 tony - 
ulicami Forteczną – 
Obodrzycką – Kurlandzką. 
Można również korzystać 
z wiaduktu w ciągu ulicy Go-
łężyckiej. 

- Wykonawca zapewni do-
jazd do posesji. Będzie można 
korzystać z ulicy Bystrej, 
na której obowiązywać będzie 
jeden kierunek ruchu – 
od ulicy Starołęckiej do ul. Ro-
mana Maya. Nie będzie nato-
miast możliwości parkowania 
przy „Stomilu”, o czym infor-
mują ustawione już znaki dro-
gowe – dodaje ZDM. 

W zeszłym tygodniu rozpo-
częły się też prace remontowe 
na ul. Warszawskiej na od-
cinku  od św. Michała do ul. 
Krańcowej. 

Prace mają wzmocnić i za-
bezpieczyć ulicę przed rozpo-
częciem przebudowy mostu 
Chrobrego, by utrzymała spo-
dziewane większe natężenie 
ruchu. Jednocześnie celem 
prac jest poprawa bezpieczeń-
stwa i komfortu kierowców ja-
dących w stronę węzła Anto-
ninek.

Grzegorz Okoński 
grzegorz.okonski@polskapress.pl 

Do 6 czerwca na ul. Starołęc-
kiej od pętlu tramwajowej 
przy ul. Romana Maya 
w stronę przejazdu kolejo-
wego będzie obowiązywał 
ruch jednokierunkowy. To 
skutek remontu tej ulicy. 

Starołęcka w remoncie. 
Utrudnienie dla kierowców 
potrwają do 6 czerwca 

Zagraniczne praktyki uczniów Zespołu Szkół Zawodowych w Poznaniu

Hotelarskie doświadczenia 
dla techników z ZSH

Uczniowie Zespołu Szkół Handlo-
wych uczestniczyli w praktykach 
zagranicznych – to  znakomity 
sposób na uzupełnienie wiedzy, 
jaką nabywają w szkole, ucząc się 
w specjalnościach handlowców, 
hotelarzy, czy logistyków. Dodaj-
my - to nie pierwsze takie zajęcia 
w poznańskiej kuźni ekonomistów, 
i  na  pewno także nie ostatnie. 
Szkoła rozwija kontakty, o czym 
można będzie usłyszeć niedługo 
w czasie Drzwi Otwartych...

Wyjazdy do  zaprzyjaźnionych 
firm niemieckich przygotowano 
dla 18 uczniów biorących udział 
w projekcie „Praktyki zawodowe 
w Turyngii – pierwsze zagranicz-
ne doświadczenia uczniów ZSH 
w  Poznaniu 2024-1-PL01-KA-
122-VET-000207187”. Prakty-
ki zorganizowano przy wsparciu 
funduszy unijnych i  Miasta Po-
znań: dofinansowaniu w kwocie 
311 821,31 PLN ze środków Unii 
Europejskiej (82,52% budżetu 
europejskiego, 17,48% budżetu 
krajowego). Miesięczne praktyki 
odbyło 6 techników hotelarstwa, 

6 techników organizacji turystyki, 
4 techników logistyków i 2 tech-
ników handlowców. Jak informuje 
ZSH, dzięki współpracy z partne-
rem niemieckim Siegmundsburger 
Haus Werraquelle Gmbh ucznio-
wie zmierzyli się z codziennymi 
zadaniami, poznawali kulturę pra-
cy i ćwiczyli język u profesjonali-
stów w swoich dziedzinach: przy-
jęły ich bowiem hotele Brauhaus 
zum Löwen i Stadt Mühlhausen 
w Mühlhausen, Kurklinik w Bad 
Liebenstein, Rhönfeeling w Urn-
shausen, Göbel/s Hotel Roden-
berg w Rotenburg an der Fulda 
oraz Centrum Logistycznym Berka 
w Werra i Vacha.

Wśród praktykantek były Agata 
i Marta, które poznawały funk-
cjonowanie hotelu Freizeitho-
tel Rhönfeeling w Bernshausen 
od strony zazwyczaj nieznanej 
gościom: pracowały w restaura-
cji hotelowej, wykonując zadania 
typowe dla personelu, w kuchni, 
w  pokojach hotelowych, w  re-
cepcji – jednym słowem, pozna-
jąc całą logistykę i  praktyczne 

życie hotelu. Mogły zobaczyć, ja-
kie cechy są mile widziane przez
pracodawców, dlaczego w pracy
nie używa się telefonów komór-
kowych i dlaczego punktualność
oraz profesjonalizm są wysoko
oceniane. Na każdym kroku mo-
gły też liczyć na pomoc pracowni-
ków, do czego zachęcał personel.
Jak usłyszały – mają korzystać
z okazji, by nauczyć się jak naj-
więcej. Dlatego uczennice ocenia-
ją wysoko praktyki hotelowe, i jak
mówią – pozwoliły one na porów-
nanie wiedzy teoretycznej, na-
bywanej w szkole, z podejściem
prezentowanym przez zagranicz-
ne firmy i na nabranie doświad-
czenia przydatnego w przyszłej
pracy zawodowej.

Jak przypomina Andrzej Kaczma-
rek, dyrektor ZSH w  Poznaniu,
o kierunkach nauki i możliwościach
Zespołu będzie można dowiedzieć
się w czasie Dni Otwartych w szko-
łach dla dorosłych, w dniu 23 maja
2026 o godzinie 10:00 – spotkania
odbędą się w budynku szkoły (ul.
Śniadeckich 54/58, Poznań).
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Modele NIDCAP (ang. Newborn 
Individualized Developmental 
Care and Assessment Program) 
i FCC (ang. Famili Cenetered 
Care zakładają, że leczenie 
dziecka wspiera nowoczesna 
aparatura, ale to bliskość rodzi-
ców i aktywne uczestnictwo 
w opiece najlepiej wspierają 
jego rozwój już od pierwszych 
dni życia. To komplementarne 
podejścia, które coraz częściej 
są wdrażane także na polskich 
oddziałach neonatologicznych, 
w tym w Poznaniu.  

Zmiana roli rodzica 
Na II Oddziale Neonatologicz-

nym w Ginekologiczno-Położni-
czym Szpitalu Klinicznym w Po-
znaniu takie podejście rozwijane 
jest od lat. Jak podkreśla psycho-

log pracująca na oddziale, dr 
Anna Stolaś, zmienia się dziś 
sama filozofia opieki nad wcze-
śniakiem. – Kiedyś to personel 
zajmował się dzieckiem, a ro-
dzice mieli się dostosować do za-
sad oddziału i raczej „nie prze-
szkadzać”. Dziś staramy się dzia-
łać odwrotnie – to personel 
wspiera rodziców, żeby mogli 
opiekować się swoim dzieckiem 
i być częścią zespołu terapeu-
tycznego – mówi psycholog.  

FCC, czyli model opieki 
skoncentrowanej na rodzinie, 
 zakłada aktywne włączanie ro-
dziców w codzienną opiekę 
nad dzieckiem. Z  kolei NIDCAP 
to model zindywidualizowanej 
opieki neurorozwojowej nad no-
worodkiem, skupiony na ogra-
niczaniu stresu i tworzeniu 
wcześniakowi warunków jak 
najbardziej zbliżonych do tych, 
które miał w życiu płodowym.  

Rodzice uczestniczą więc 
w codziennej opiece nad dziec-
kiem – od kangurowania i pie-
lęgnację po obserwację zacho-
wania wcześniaka i naukę od-
czytywania jego sygnałów. Naj-
ważniejszą rolę w tym procesie 
odgrywają położne i pielę-

gniarki. To one uczą rodziców 
opieki nad dzieckiem i poka-
zują, jak reaguje ono na dotyk 
czy obecność bliskich. – Cza-
sami położna pokazuje mamie, 
że kiedy pomaga dziecku uło-
żyć rączkę blisko buzi, maluch 
się uspokaja, poprawia mu się 
saturacja i stabilizuje czynność 
serca, uspokaja rytm oddechu. 

Rodzic zaczyna wtedy widzieć, 
że naprawdę potrafi pomóc 
swojemu dziecku i rozumieć 
jego potrzeby – mówi dr Stolaś.  

Mniej stresu i bólu 
Podkreśla też, że ma to realny 

wpływ na rozwój noworodka. 
Wcześniak zna głos rodziców 
jeszcze z życia płodowego, roz-

poznaje ich zapach i dotyk. Ich 
obecność pomaga ograniczać 
stres i ból, które wpływają na roz-
wój niedojrzałego jeszcze mózgu 
dziecka.  – Najbardziej natural-
nym środowiskiem rozwoju dla 
noworodka jest ciało jego mamy 
i bliskość rodziców. Jeśli dziecko 
rodzi się przedwcześnie i trafia 
na oddział intensywnej terapii, 
naszym zadaniem jest stworzyć 
mu warunki jak najbardziej zbli-
żone do tych, które miało wcze-
śniej – zaznacza dr Stolaś.  

Korzyści dotyczą jednak nie 
tylko dzieci, ale również rodzi-
ców. Pobyt wcześniaka na od-
dziale neonatologicznym jest 
dla rodzin ogromnym obciąże-
niem psychicznym. Wielu ro-
dziców mierzy się z lękiem, po-
czuciem winy czy bezradno-
ścią, dlatego ważne jest budo-
wanie ich poczucia sprawczości 
i kompetencji już od początku 
hospitalizacji dziecka. Wprowa-
dzanie takiego modelu opieki 
wymaga jednak nie tylko 
zmiany myślenia personelu, ale 
także odpowiedniego przygoto-
wania organizacyjnego. Na po-
znańskim oddziale przy Polnej – 
rodzice mogą korzystać m.in. 

z foteli do kangurowania, spe-
cjalnych chust, biblioteczki czy 
słuchawek wygłuszających wy-
korzystywanych podczas ob-
chodów lekarskich. Wszystko 
po to, by umożliwić im jak naj-
dłuższy kontakt z dzieckiem.  

Budowanie 
świadomości trwa 
Specjaliści zwracają uwagę, 

że w Polsce świadomość doty-
cząca opieki rozwojowej 
nad wcześniakami wciąż się 
buduje. W wielu krajach Eu-
ropy Zachodniej czy Skandyna-
wii rozwiązania oparte na NID-
CAP od lat są standardem pracy 
oddziałów neonatologicznych.  

W Poznaniu po raz kolejny 
odbędzie się także certyfiko-
wany międzynarodowy kurs 
NIDCAP FINE 1 organizowany 
przez Uniwersytet Medyczny 
we współpracy z Uniwersyte-
tem Leuven w Belgii. Szkolenie 
skierowane jest do lekarzy, po-
łożnych, pielęgniarek, fizjote-
rapeutów i innych specjalistów 
pracujących z wcześniakami 
oraz ich rodzinami. Tegoroczna 
edycja odbędzie się 18-19 oraz 
21-22 maja. 

Sylwia Rycharska
sylwia.rycharska@polskapress.pl

Coraz więcej mówi się dziś 
o zmianie podejścia do opieki 
nad wcześniakami i nowo-
rodkami wymagającymi in-
tensywnego leczenia.  W no-
wym modelu opieki rodzic 
jest częścią leczenia dziecka.

Rodzic już nie jako gość na oddziale

Dr Anna Stolaś tłumaczy, dlaczego rodzic stał się  – 
z gościa przy inkubatorze – ważnym elementem 
zespołu terapeutycznego wcześniaka
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NOWY MODEL OPIEKI NAD WCZEŚNIAKAMI NA POLSKICH ODDZIAŁACH – OD LAT W POZNANIUNEONATOLOGIA

Rewolucja na Tour de Pologne. Zdecydował Totalizator Sportowy
- Jesteśmy z Tour de Polo-
gne już od wielu, wielu lat 
i postanowiliśmy dać pe-
wien przykład innym dyscy-
plinom, innym sponsorom 
i innym organizatorom. […] 
Proponujemy zrównanie 
nagród dla kobiet i męż-
czyzn - powiedziała Strefie 
Biznesu Beata Stelmach, 
prezeska zarządu Totaliza-
tora Sportowego.

Nierównościom trzeba 
położyć kres
Jak wskazała, spółka od wie-
lu lat wkłada dużo wysiłku, 
„żeby ten temat nie tylko 
nagłośnić, ale, żeby poprzez 
debatę, dialog, wypracować 
rozwiązania, które pozwolą 
na wyrównywanie tych po-
ziomów.”
– Nie widzimy powodu, 
żeby była jakakolwiek róż-
nica i różny poziom. Tak 
samo ja nie widzę powodu, 
żeby kobiety w biznesie 
były gorzej nagradzane niż 
mężczyźni, a jednak ta róż-
nica pomiędzy średnimi 
wynagrodzeniami kobiet 
i mężczyzn cały czas jest 
obserwowalna i to nie tylko 
w Polsce, ale i w Europie 
i na świecie. Zresztą w Eu-
ropie mamy dyrektywę, 
dzięki której będzie pewien 
przymus do tego, żeby zna-

leźć rozwiązanie i formułę, 
by poziom wynagrodzeń 
wyrównać – powiedziała 
Beata Stelmach w trakcie 
rozmowy podczas kongre-
su Impact’26.
– Oczywiście możemy szu-
kać powodów i źródeł tego 
problemu w naszej historii, 
w czasach komunizmu. 
Aczkolwiek myślę, że dzisiaj 
społeczeństwo jest świado-
me tego, że te różnice trzeba 
wyrównywać – dodała.
I oceniła, że kraje skandy-

nawskie mogą być dobrym 
przykładem tego, jak społe-
czeństwa rozwiązują proble-
my różnic.

Dzieci uzależniają się 
a rodzice tego nie widzą
W rozmowie pojawił się także 
wątek dotyczący uzależnienia 
nastolatków od hazardu. Fun-
dacja LOTTO im. H. Konopac-
kiej wraz z Fundacją Mentalnie 
Równi przeprowadzają pilotaż 
w ramach akcji edukacyjnej 
MÓW DO MNIE #TokTuMi” 

dot. zagrożeń w świecie 
cyfrowym, ze szczególnym 
uwzględnieniem hazardu 
online, lootboxów oraz higieny 
cyfrowej. PIlotaż dotyczy 
około 10 tys. uczniów ostat-
nich klas szkół średnich.
– Okazało się, że wielu 
z tych nastolatków nie tylko 
korzysta z gier, ale tak na-
prawdę usług hazardowych 
w internecie. Wiele z tych 
osób jest już uzależnionych 
– wskazała Beata Stelmach.
Jak podkreśliła, równie 

zaskakująca jest postawa 
rodziców.
– Rodzice o tym albo nie 
wiedzą, albo nie chcą rozma-
wiać. W innym miejscu bada-
nia nam pokazały, że rodzice 
nie widzą nic złego w tym, 
że dzieci zajmują się grami 
w internecie. To jest potężne 
zagrożenie, musimy zadbać 
o najmłodsze pokolenie, 
i uświadomić jakie są zagro-
żenia płynące z oferty, która 
jest w internecie – wskazała.

Najbardziej niepokoją 
nieświadome przestępstwa
Beata Stelmach przypo-
mniała jednocześnie, że To-
talizator Sportowy jedynym 
legalnym operatorem kasy-
na w internecie.
– Dzisiaj kontrolujemy, 
według naszych analiz i od-
liczeń, kontrolujemy mniej 
więcej 80 proc. rynku w in-
ternecie. Co oznacza, że na-
dal jest przestrzeń dla niele-
galnych operatorów. Internet 
nie ma granic – powiedziała 
szefowa spółki.
Jak oceniła, bardzo trudno 
jest identyfikować tych, 
którzy „dostarczają pewne 
usługi cyfrowo, jeżeli nie są 
to podmioty zarejestrowane 
w Polsce”.
– Nie martwi mnie tak 
bardzo dostęp osób, które 
szukają nielegalnej rozrywki, 

chociaż popełniają przestęp-
stwo. Bardziej martwi mnie 
to, że są gracze, którzy nie-
świadomie korzystają z pro-
duktów nielegalnych. Nie-
świadomie, bo po pierwsze 
łamią prawo, ale po drugie 
narażają się na potężne ry-
zyko, że swojej nagrody nie 
odbiorą, że ich dane będą 
wykorzystane, że zostaną 
zmanipulowani itd. – stwier-
dziła.
Beata Stelmach zapewniła 
jednocześnie, że spółka bar-
dzo mocno stawia na edu-
kację. Chce z jednej strony 
pokazywać niebezpieczeń-
stwa, z drugiej zaoferować 
produkt, który jest legalny.
– [Edukację – przyp. red.] 
warto zaczynać dużo wcze-
śniej, aniżeli gracze, którzy 
są legalnie dopuszczeni 
do tej rozrywki, bo przy-
pomnijmy, że z hazardu 
mogą korzystać wyłącznie 
dorośli, więc nasza oferta 
jest skierowana wyłącznie 
do odbiorców pełnoletnich – 
stwierdziła.
Przyznała również, że ściga-
nie nielegalnych firm zareje-
strowanych za granicą jest 
trudne, ale da się ograniczać 
ich działalność poprzez 
współpracę z organami 
nadzoru, organami ścigania 
i sektorem bankowym.

MATERIAŁ INFORMACYJNY TOTALIZATORA SPORTOWEGO 0111523413
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POLSKA 
i ŚWIAT

 W tej sprawie pewne jest jedno: 
tak naprawdę nikt nie wie, o co 
dokładnie chodzi. Wiadomo na-
tomiast, że rzecz dotyczy ame-
rykańskich żołnierzy stacjonu-
jących w Polsce i w Niemczech. 

O redukcji sił amerykańskich 
w Europie mówiło się już 
od pewnego czasu. Na początku 
maja USA ogłosiły, że wycofają 
pięć tysięcy żołnierzy z Niemiec, 
potem Donald Trump zasugero-
wał, że może przesunąć ich 
do Polski. 

W nocy ze środy na czwartek 
amerykański dziennik „The Wall 
Street Journal” oraz portal Army 
Times podały jednak informacje 
o anulowaniu wysłania brygady 
pancernej do Polski. Te doniesie-
nia potwierdził Reuters. W pią-
tek podał, powołując się 
na dwóch amerykańskich 
urzędników, wypowiadających 
się anonimowo, że Pentagon 
anulował plany rotacyjnego 
przemieszczenia 4 tysięcy ame-
rykańskich żołnierzy do naszego 
kraju. Telewizja CNN poinfor-
mowała z kolei, powołując się 
na źródła w resorcie wojny USA, 
że ta decyzja szefa Pentagonu 
Pete’a Hegsetha była częścią se-
rii ruchów mających zreduko-
wać liczbę sił USA w Europie. 

W czwartek minister obrony 
narodowej Władysław Kosi-
niak–Kamysz zapewniał, że 
liczba amerykańskich żołnierzy 
w Polsce się nie zmniejszy.  

Dzień później, podczas uro-
czystości przekazania Siłom 
Zbrojnym RP satelitarnego sys-
temu MikroSAR, tłumaczył, że 
„nie ma żadnych decyzji ograni-
czających obecność sił i środków 
amerykańskich w Polsce”, a so-
jusz między Polską a USA „jest 
naprawdę silny”.  

– Polska na swoim teryto-
rium ma zarówno stałą, jak i ro-
tacyjną obecność wojsk amery-
kańskich – mówił wicepremier. 

I dodał, że polski rząd jest „w 
stałym kontakcie z głównodo-

wodzącymi siłami amerykań-
skimi w Europie”, a „rotacje, 
które następują, nie zmieniają 
strategii polityki państwa pol-
skiego”.  

– Jesteśmy zapewniani 
przez głównodowodzących, że 
Polska jest dalej najbardziej sta-
bilnym i lojalnym sojusznikiem 
amerykańskim – dodał szef 
MON. 

Uspokajał także premier Do-
nald Tusk. Zaznaczył, że „spo-
dziewaliśmy się od wielu, wielu 
miesięcy pewnych decyzji doty-
czących Europy”.  

– Nasz sojusznik najważniej-
szy, najbliższy, Stany Zjedno-
czone od lat właściwie zapowia-
dały pewną korektę w ich poli-

tyce, większe zainteresowanie 
innymi teatrami – tłumaczył.  

Poinformował też o otrzyma-
nych gwarancjach.  

– Otrzymałem zapewnienie 
i to jest też dla mnie ważne, że te 
decyzje mają charakter logi-
styczny i one nie wpłyną bezpo-
średnio na możliwości odstra-
szania i nasze bezpieczeństwo, 
jeśli chodzi o współpracę pol-
sko–amerykańską – przekazał 
Donald Tusk. 

To będzie mniej amerykań-
skich żołnierzy w Polsce? 
A może więcej, bo dotrą ci z Nie-
miec? Nie do końca wiadomo. 
Chociaż wydaje się, że 4 tys. 
amerykańscy wojskowych nie 
zostanie jednak do nas przerzu-
conych z baz rozlokowanych 
na terytorium naszego zachod-
niego sąsiada, a jeśli już zostało, 
to za chwilę stąd wyjadą.  

Departament Obrony USA 
publicznie nie wytłumaczył bo-
wiem swoich decyzji: albo od-
mawiając komentarza, albo nie 
odpowiadając na pytania. Jedy-
nym wyjątkiem jest wypowiedź 
p.o. rzecznika prasowego Penta-
gonu Joela Valdeza dla Politico, 
który przeczył, by decyzja była 
nagła.  

„Decyzja o wycofaniu wojsk 
jest efektem kompleksowego, 
wielowarstwowego procesu, 
który uwzględnia opinie kluczo-
wych dowódców i całego łańcu-
cha dowodzenia. Nie była to nie-
oczekiwana decyzja podjęta 
w ostatniej chwili” – powiedział 
w oświadczeniu cytowanym 
przez portal.  PAP

Dorota Kowalska
Warszawa

Wygląda na to, że Stany Zjed-
noczone wycofają część swo-
ich wojsk z Europy. Kiedy 
i czy na pewno – dokładnie 
nie wiadomo.

Zamieszanie wokół wojsk 
amerykańskich w Polsce

To będzie mniej amerykańskich żołnierzy w Polsce? 
A może więcej, bo dotrą ci z Niemiec? Nie wiadomo
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70. Konkurs Piosenki Eurowizji, organizowany w Wiedniu, wy-
grała Bułgaria. Kraj ten reprezentowała Dara, która wykonała 
utwór „Bangaranga”. Bułgaria zdobyła 516 punktów. Na podium 
znalazły się również Izrael (343 pkt.) oraz Rumunia (296 pkt.).  Po-
lka Alicja Szemplińska zajęła 12. miejsce (150 punktów).

KRÓTKO

Muzyczne emocje w Wiedniu

PRZESTĘPCZOŚĆ

Po śmierci 13-latka w gminie 
Barciany (woj. warmińsko-ma-
zurskie) policja zatrzymała 
czterech mężczyzn. Ich udział 
w zdarzeniu jest przedmiotem 
prowadzonego postępowania 

Jak powiedział PAP asp. An-
drzej Jurkun z zespołu praso-
wego Komendy Wojewódzkiej 
Policji w Olsztynie, w sobotę 
około 20 oficer dyżurny policji 
w Kętrzynie otrzymał infor-
mację, że w jednej z miejsco-
wości w gminie Barciany 
nad jeziorem doszło do awan-

tury, w wyniku której śmierć 
poniósł 13-letni chłopiec. 

- Zatrzymano czterech 
mężczyzn w wieku od 30 do 43 
lat. Ich udział w zdarzeniu jest 
przedmiotem postępowania. 
Rola każdego z nich będzie wy-
jaśniana - podkreślił policjant.  

Policjanci pod nadzorem 
prokuratury wyjaśniają oko-
liczności i przyczyny tragicz-
nego zdarzenia. Ciało nasto-
latka zostanie poddane sekcji 
zwłok. 
PAP

Nie żyje 13-latek. Czterech 
mężczyzn zatrzymanych

Chcemy grać na kilku fortepianach, dlatego 
że różne grupy (...) potrzebują różnej oferty, 
różnego języka, różnego podejścia
Mateusz Morawiecki wiceprezes PiS

Były premier Mateusz Morawiecki zapewnił w sobotę 
w Starogardzie Gdańskim, że jego partia zachowuje jed-
ność i zamierza odzyskać elektorat. Zapowiedział, że w cią-
gu najbliższych tygodni zorganizuje wspólne spotkanie 
z Przemysławem Czarnkiem, które ma być „manifestem 
jedności” ugrupowania. Pytany o sytuację wewnętrzną, 
oświadczył, że partia idzie do wyborów zjednoczona.

POLITYKA

AUTOREKLAMA 0011524011

BURMISTRZ ROGOŹNA 
INFORMUJE 

o wywieszeniu do publicznej wiadomości wykazu  
w sprawie zbycia nieruchomości gminnej w trybie bezprzetargowym, 

tj. działki nr: 67/18, 67/20 i 67/21 (obręb KAZIOPOLE). 

Szczegółowe informacje dostępne w siedzibie Urzędu  
oraz na stronie internetowej www.rogozno.pl. 

REKLAMA 0011523642REKLAMA 0011523642

eprasa.pl 7d46dc5983



7Głos Wielkopolski 
Poniedziałek, 18.05.2026 ŚWIAT A

Azizi dodał, że z tego rozwiąza-
nia skorzystają wyłącznie statki 
handlowe oraz podmioty 
współpracujące z Iranem. Po-
wiedział, że za specjalistyczne 
usługi świadczone w ramach 
tego mechanizmu będą pobie-
rane opłaty. 

Kraje europejskie 
wkraczają do gry 
Kraje europejskie prowadzą 

rozmowy z Iranem w sprawie 
pozwolenia na przepłynięcie 
statków przez cieśninę Ormuz – 
poinformowała w sobotę irań-
ska telewizja państwowa, cyto-
wana przez AFP. 

Irańska telewizja przekazała, 
że „po przepłynięciu (przez Or-
muz - PAP) statków z krajów 
Azji, w tym z Chin, Japonii i Pa-

kistanu, (…) kraje europejskie 
rozpoczęły negocjacje z Mary-
narką Wojenną (irańskiego) Kor-
pusu Strażników Rewolucji Is-
lamskiej” w sprawie przekro-
czenia cieśniny. Nie podała 
nazw krajów, które mają brać 
udział w tych rozmowach. 

W czwartek Iran ogłosił, że 
zezwolił na przepłynięcie „po-
nad 30” chińskich statków przez 
cieśninę. Chiny są głównym im-

porterem irańskiej ropy nafto-
wej. 

Opłaty za korzystanie 
z podmorskich kabli 
Iran, zachęcony skutecznym 

zablokowaniem cieśniny Or-
muz, zamierza zmusić najwięk-
sze światowe koncerny techno-
logiczne do opłat za korzystanie 
z podmorskich kabli położo-
nych na dnie tej drogi wodnej 

i grozi zakłóceniami, jeśli glo-
balne firmy się nie podporząd-
kują - podała w niedzielę CNN. 

Amerykańska stacja przeka-
zała, że plan pobierania opłat był 
omawiany w ubiegłym tygodniu 
w irańskim parlamencie, a rzecz-
nik Korpusu Strażników Rewo-
lucji Islamskiej Ebrahim Zolfa-
ghari zapowiedział na platformie 
X, że takie opłaty zostaną wpro-
wadzone. Media związane z Kor-
pusem informowały, że firmy, ta-
kie jak Google, Microsoft, Meta 
i Amazon, musiałyby przestrze-
gać irańskiego prawa, a operato-
rzy kabli podmorskich musieliby 
uiszczać na rzecz Iranu opłaty li-
cencyjne, przy czym prawa 
do napraw i konserwacji przysłu-
giwałyby wyłącznie podmiotom 
irańskim. 

Ormuz, trasa kluczowa dla 
transportu ropy naftowej z Bli-
skiego Wschodu, pozostaje za-
blokowany przez Teheran 
od przełomu lutego i marca, gdy 
wybuchła wojna między USA 
i Izraelem a Iranem. Od 8 kwiet-
nia między USA a Iranem obo-
wiązuje rozejm, ale ruch statków 
przez cieśninę nadal praktycznie 
się nie odbywa.  PAP

oprac. Anna Nagel
Teheran

Iran przygotował mechanizm 
zarządzania ruchem statków 
w cieśninie Ormuz  – poinfor-
mował w sobotę przewodni-
czący komisji bezpieczeń-
stwa narodowego irańskiego 
parlamentu Ebrahim Azizi.

Europa rozpoczyna negocjacje 
w sprawie cieśniny Ormuz

Przed wybuchem konfliktu zbrojnego przez cieśninę 
transportowano około jednej piątej globalnego 
wydobycia ropy naftowej i światowego eksportu 
skroplonego gazu 
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Wśród poszkodowanych w tra-
gedii w Modenie, gdzie rozpę-
dzony samochód uderzył 
w grupę przechodniów, jest 
polska obywatelka - poinfor-
mował w niedzielę rzecznik 
MSZ Maciej Wewiór. Podkreślił, 
że polski konsul pozostaje 
w kontakcie z lokalnymi służ-
bami, policją oraz szpitalem, 
w którym przebywa Polka. 

- Wśród poszkodowanych 
w tragedii w Modenie jest pol-
ska obywatelka. Nasz konsul 
pozostaje z kontakcie z lokal-
nymi służbami, z policją oraz ze 
szpitalem, w którym nasza oby-
watelka przebywa - przekazał 
dziennikarzom Wewiór. Pod-
kreślił, że resort dyplomacji nie 
udziela informacji dotyczących 
stanu zdrowia poszkodowanej 
w zdarzeniu Polki. Sprawcą 
ataku na ludzi w centrum Mo-

deny jest 31-letni mężczyzna 
z rodziny imigrantów z Maroka. 
Media podały, że leczył się psy-
chiatrycznie. Gdy został schwy-
tany przez grupę mężczyzn, 
zranił nożem jednego z nich. 
Osoby te przekazały napastnika 
w ręce policji. 

Premier Włoch Giorgia Me-
loni, która uczestniczyła w Gre-
cji w międzynarodowym fo-
rum w Navarino, odwołała nie-
dzielną wizytę na Cyprze i wró-
ciła do kraju, by udać się do Mo-
deny.  PAP

oprac. Anna Nagel
Modena

W sobotę w Modenie rozpę-
dzony samochód uderzył 
w grupę przechodniów, ra-
niąc osiem osób, w tym trzy 
ciężko.

Auto wjechało w ludzi we 
włoskiej Modenie. Wśród 
poszkodowanych Polka

W sobotę samochód 
wjechał w grupę 
przechodniów w centrum 
Modeny na północy 
Włoch 
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Rodzina sokołów 
powiększyła się !!!
WYBIERAMY IMIONA
Śledź gloswielkopolski.pl

REKLAMA 0011522418

REKLAMA 0011507913
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Chciałby Pan być rolnikiem? 
Bo wielu osobom wydaje się, 
że to taka spokojna, bezstre-
sowa robota. Na łonie natury, 
gospodarz sam sobie szefem...  
Nie wiem, czy chciał bym być 
rolnikiem, ale na pewno nie 
chciałbym być na miejscu go-
spodarzy. Bo rolnictwo to gi-
gantyczne źródło stresu. Teraz 
gospodarze doświadczają pro-
blemów związanych z przy-
mrozkami czy suszą. Niektó-
rzy zastanawiają się, czy np. 
zaorać rzepak, bo i tak z niego 
nie będzie godziwego 
plonu. A za chwilę mogą poja-
wić się ulewne deszcze, grado-
bicia. Jednak zmiany klimatu 
to niejedyne ich problemy – są 
jeszcze te związane m.in. z po-
lityką rolną czy unijną. 

Rolnicy twierdzą, że najbar-
dziej brakuje im stabilizacji. 
Brakuje im stabilizacji poli-
tycznej, ekonomicznej,  
klimatycznej i społecznej.  
Najrzadziej się mówi o stabili-
zacji społecznej, a moim zda-
niem to rzecz najważniejsza. 
Wiąże się ona z rodziną, 
z przyszłością, z tym, jak mnie 
postrzega świat (w tym moje 
otoczenie), czy moja praca ma 
sens. 

Gospodarze wielokrotnie 
przeżywali trudne czasy. Żeby 
przetrwać kryzys, potrafili za-
cisnąć zęby, ale dziś mówią, że 
nie mają pewności, czy te lep-
sze czasy w ogóle nadejdą. 
Tym razem rzeczywiście tych 
dobrych perspektyw raczej nie 
ma. Przypomnę tzw. przełom 
Balcerowiczowski w Polsce. 
Wtedy naprawdę było bardzo 
źle. Bo nie było wiadomo, co 
będzie z Polską, z systemem 
wsparcia dla rolnictwa, czy 
wejdziemy do Unii Europej-
skiej. W tych trudnych czasach 
spryt i zaradność ratowały  
rolnikom skórę. Potrafili zaci-
snąć zęby, by przetrwać.  
Natomiast dzisiaj obserwu-
jemy kolejny przełom, który 
jest związany m.in. z sytuacją 
wokół Mercosuru (chodzi 
o umowę między Wspólnym 
Rynkiem Południa a Unią Eu-
ropejską – przyp. red.), z sytu-
acją polityczną wokół rolnic-
twa. Zmienia się Wspólna Poli-
tyka Rolna i nie wiemy, co bę-
dzie dalej. Rolnicy sami sobie 
to pytanie zadają. No i klimat 
zwariował. 

I z tych powodów gospodarze 
mówią, że brakuje im poczu-
cia sprawczości. Mogą się na-
tyrać, mogą się starać, a i tak 
nie wiadomo, czy na sprze-
daży płodów rolnych zarobią. 
A może  
stracą? No i czy w ogóle ktoś 
ich towar kupi? Słowa „globa-
lizacja” wręcz nienawidzą. 
W wielu dziedzinach gospo-
darki nie jesteśmy pewni ko-
niunktury. Ona jest zmienna, 
rynek jest kapryśny, konsu-
ment jest kapryśny, ale tutaj 
mamy do czynienia jeszcze 

z czymś innym. Przecież warsz-
tat pracy rolnika też jest kapry-
śny, bo uzależniony od pogody. 
I na to wszystko rzeczywiście 
nakłada się niepewność zwią-
zana ze sprzedażą. Pojawiają się 
pytania: Czy zwrócą mi się  
chociaż koszty produkcji?, 
Czy będę miał na spłatę kre-
dytu? A wielu gospodarzy „je-
dzie” na kredytach, pożycz-
kach, żeby produkować w spo-
sób nowoczesny, zgodny z wy-
mogami ochrony środowiska. 

Kiedyś gospodarstwo przej-
mował najczęściej ten syn, 
który nie chciał się dalej 
kształcić. Dziś ktoś taki raczej 
by sobie nie poradził. 
Kiedyś dochodziło do nega-
tywnej selekcji, gospodar-
stwami często kierowali ci naj-
mniej wykształceni w rodzi-
nie. A dziś zawód rolnika jest 
jednym z najbardziej wymaga-
jących. Gospodarz musi być 
człowiekiem wszechstronnym 
– także m.in.mechanikiem, 
elektrykiem, magazynierem, 
marketingowcem czy meteo-
rologiem. To też jest dodatko-
wym źródłem stresu, bo rolnik 
musi się przez całe życie 
kształcić i podążać za wiedzą. 

Ten gigantyczny stres za-
pewne odbija się na stanie 
zdrowia rolników, na ich psy-
chice. Czy ktoś to sprawdził?  
Jeśli chodzi o rozpoznanie do-
brostanu psychicznego rolni-
ków, to Polska ma wiele 
do nadrobienia. 

„Dobrostan” to ostatnio 
modne słowo. Rolnicy znają je 
od dawna, bo spełniając 
unijne wymogi, dbają o do-

brostan zwierząt w gospodar-
stwach. I wielokrotnie narze-
kali, że ich dobrostanem nikt 
się nie przejmuje. 
To się zmienia. Bardzo się cie-
szę, że Kasa Rolniczego Ubez-
pieczenia Społecznego zajęła 
się dobrostanem rolników. 
Chce to zrobić profesjonalnie, 
pytając nas, socjologów, o zda-
nie. Chcemy, jako naukowcy, 
dowiedzieć się przede wszyst-
kim, jaka jest skala zjawiska, co 
się dzieje z rolnikami (w sensie 
społecznym) i co nam grozi.  
Jednak gdy mówimy o zdro-
wiu psychicznym, to niektórzy 
rolnicy protestują: „Nie róbcie 
z nas wariatów!”. Nie mamy ta-
kiego zamiaru. Chcemy rolni-
kom pomóc. Niebawem bę-
dziemy prowadzić badania pi-
lotażowe w dwóch wojewódz-
twach (prawdopodobnie 
w Małopolsce i w Kujawsko- 
-Pomorskiem), a potem tzw. 
duże badania w pięciu kolej-
nych województwach. 

Jaka może być skala pro-
blemu? 
Obawiam się, że bardzo duża. 
W Polsce z powodu samobójstw 
odchodzi więcej osób niż ginie 
w wypadkach komunikacyj-
nych. Połowa z samobójstw 
dotyczy mieszkańców wsi. 

Ilu wśród nich jest rolników? 
Tego dokładnie nie wiemy, 
ponieważ statystyki policyjne 
są niedoskonałe. Oficjalnie 
250-300 rolników rocznie. 
Jednak w statystykach poli-
cyjnych jest luka, bo w poło-
wie przypadków zgonów sa-
mobójczych na wsi w rubryce 
„zawód” nie ma żadnego 
wpisu. 

Prof. Wojciech Knieć jest socjologiem wsi, kierownikiem Katedry Ekologii Społecznej w Instytucie Socjologii 
Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu
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Rolników zjada stres. 
Często zostają bez pomocy

Zatem wśród rolników może 
to być nawet 500 zgonów sa-
mobójczych rocznie. W 90% to 
są mężczyźni, 10% stanowią 
kobiety. Co istotne, liczba sa-
mobójstw rolników jest mniej 
więcej stała, ale liczba gospo-
darzy w Polsce spada, więc re-
latywnie poziom obciążenia 
populacji rolników zgonami 
samobójczymi rośnie. 

Dlaczego tak się dzieje? 
Wzrost liczy samobójstw 
wiąże się z poczuciem bez-
radności i niepewności. Tego, 
co będzie dalej. W Polsce re-
kordową liczbę samobójstw 
odnotowano w latach  
1991-1997. W czasie przełomu 
ustrojowego w Polsce to było 
rocznie nawet 900 samo-
bójstw w grupie rolników.  
Dziś mamy do czynienia z ta-
kim postępującym, cichym 
przełomem, który jest  
związany z Mercosurem, ze 
Wspólną Polityką Rolną, zmia-
nami klimatycznymi i z kata-
strofą demograficzną na pol-
skiej wsi. Poza tym bardzo nie-
pokoi fakt, że rośnie liczba 
prób samobójczych Polaków, 
w tym także rolników. 

Próby samobójcze to takie 
wołanie o pomoc. 
To prawda. I, co ciekawe, 
wśród starszych rolników nie-
udanych prób samobójczych 
praktycznie nie ma. W grupie 
gospodarzy powyżej 60. roku 
życia każda próba samobójcza 
kończy się, niestety, zgonem. 
Natomiast najwięcej prób sa-
mobójczych dotyczy osób w wie- 
ku do 25. roku życia. I to rzeczy-
wiście jest wołanie o pomoc. 

Oby ta pomoc nadeszła 
w porę. Co można zrobić? 
Przekonać rolników, by korzy-
stali z pomocy specjalistów.  
W naszym społeczeństwie co-
raz więcej mówi się o zdrowiu 
psychicznym, o problemach. 
Natomiast na wsi, a szczegól-
nie wśród rolników, wciąż jest 
to temat wstydliwy. Ciągle 
dominuje taki stereotyp, że 
chłop powinien być twardy 
i nie może się rozklejać. 

Chłopaki nie płaczą? 
Można powiedzieć: chłopy nie 
płaczą! Presja jest taka, że nie 
mogą się załamać, muszą zaci-
snąć zęby i dalej prowadzić go-
spodarstwa. Kulturowo przy-
jęta norma nie pozwala im po-
rozmawiać o problemach psy-
chicznych w swoim otoczeniu, 
nawet z własnymi dziećmi  
czy miejscowym lekarzem. 
To musi się zmienić! 

Pewien rolnik przyznał, że 
kiedyś gospodarze częściej 
się spotykali, rozmawiali. 
Dziś pozamykali się w do-
mach, a po pracy – szczególnie 
młodzi – siedzą przed kompu-
terami, smartfonami. 
Po pierwsze, na wsi ludzi jest 
coraz mniej. Po drugie, coraz 
rzadziej się odwiedzają ze 
względu na stan zdrowia i ob-

ciążenie pracą. Jest też pewien 
paradoks: mamy coraz więcej 
samochodów, coraz piękniejsze 
świetlice na wsi, a ludzie są co-
raz bardziej samotni. Zanikają 
normy współpracy, życia są-
siedzkiego. Kiedyś okazją 
do rozmów były np. żniwa czy 
wykopki. Rolnicy nawzajem 
sobie pomagali, ale mogli się też 
nagadać. Takie rozmowy były 
swego rodzaju terapią. Kiedyś 
fundamentem życia wiosko-
wego były duże rodziny, w któ-
rych życie społeczne kwitło. One 
rozpadły się na takie, które na-
zywamy rodzinami nuklear-
nymi – jest tylko tata, mama 
i dzieci. Dziadkowie często żyją 
osobno. 

Wspomniał Pan o samotności. 
Dotyka ona także rolników, 
którzy nie mogą znaleźć  
„drugiej połówki”. Czy to duży 
problem? 
Coraz większy. Statystyki po-
kazują, że, po pierwsze, kobiet 
na wsi jest mniej w stosunku 
do mężczyzn (na dziesięciu 
mężczyzn jest sześć kobiet 
w wieku rozrodczym). Poza 
tym ze wsi migrują głównie 
młode kobiety. Ten trend tro-
chę się zatrzymał po wejściu 
Polski do Unii Europejskiej. 
Jednak dziś młode kobiety 
znów szukają godnego życia 
przede wszystkim w miastach. 
Z kolei kobiety z miast rzadko 
decydują się na związek z rol-
nikami. Jednak w czasie kry-
zysu gospodarczego sytuacja 
może się zmienić: nagle wieś 
może znowu okazać się atrak-
cyjnym miejscem do życia. 
Tak było w Grecji, w Hiszpanii 
czy we Włoszech w latach  
2008 -2010. 

Jednak dziś młodzi ludzie 
próbują żyć inaczej, nie chcą 
być „uwiązani” obowiązkami. 
I dlatego w wielu gospodar-
stwach brakuje następców. 
A jeśli nie będzie następcy, to 
trzeba będzie pozbyć się gospo-
darstwa, dorobku często wielu 
rolniczych pokoleń. To kolejny 
powód do stresu. No ile rolnik 
może wytrzymać? „Zbroja”, 
którą gospodarz na siebie na-
kłada, dziś coraz częściej już nie 
wystarcza. Dlatego rolnik powi-
nien szukać pomocy gdzie in-
dziej, u specjalistów. Nie ma się 
czego wstydzić! 
ą

Nr tel.: 800 70 22 22  
– Centrum Wsparcia  
dla Osób w Stanie  
Kryzysu Psychicznego 
(całodobowo); 
nr tel.: 22 484 88 01  
– antydepresyjny telefon 
zaufania (od poniedział-
ku do piątku w godz.  
15- 20.) Dyżury psycholo-
gów – poniedziałek, wto-
rek, dyżury psychiatrów  
– czwartek, piątek; e-mail: 
porady@stopdepresji.pl

TU SZUKAJ POMOCY

Lucyna Talaśka-Klich
Lucyna.Talaska@polskapress.pl

– Nie róbcie z nas wariatów! – 
mówili rolnicy, gdy naukow-
cy dostrzegli, że i ta grupa 
zawodowa zmaga się z pro-
blemami psychicznymi, 
emocjonalnymi. O tym roz-
mawiamy  z dr. hab. Wojcie-
chem Knieciem, prof. UMK 
w Toruniu

eprasa.pl 7d46dc5983
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Aquinos Bedding Poland pro-
dukowała znane w całej Euro-
pie materace. Fabrykę w Łodzi 
przejęła w 2022 roku. Wcześniej 
łódzka firma występowała 
pod nazwą Rectitel i Sembella. 
Należała najpierw do Niemców, 
potem do Belgów. Materace 
produkowała ponad 30 lat. Kło-
poty rozpoczęły się, gdy jej wła-
ścicielem został Carlos Ribeiro 
De Aquino z Portugalii. 

Monika Łaszczewska prze-
pracowała 16 lat w fabryce ma-
teracy, choć przez ten czas 
zmieniali się właściciele. Jest 
związkowcem Solidarności 
i stara się pomagać kolegom 
oraz koleżankom z pracy. Jak 
wygląda ich sytuacja? 

- Około 45 -70 osób dalej jest 
w zawieszeniu – tłumaczy. - Są 
wciąż zatrudnieni, mają ak-
tywny status pracownika, choć 
nie dostają pensji. Trudno do-
kładnie oszacować ile to do-
kładnie osób. Dyrektor mimo 
zapewnień, że będzie odbierał 
e-maile z wypowiedzeniami i je 
podpisywał, nie robi tego. 

Zyski szły do Portugalii 
W najlepszych czasach 

firma, jeszcze zanim przejął ją 
portugalski biznesmen, zatrud-
niała 650 pracowników, 
a w ostatnim czasie około 300. 
Pani Monika mówi, że kiedy 
Portugalczyk przejął firmę, ta 
miała około 22 milionów zadłu-
żenia, ale dług się zmniejszał. 

- Potem zostało siedem mi-
lionów długu – opowiada. - Ma-
terace dobrze się sprzedawały. 
Mieliśmy dwóch dużych klien-
tów i mogliśmy całkiem dobrze 
prosperować. Problemy nie wy-
nikały z tego, że nie mieliśmy 
zamówień, tylko z tego, że nie 
mogliśmy produkować mate-
racy. Z czasem właściciel prze-
niósł całą księgowość do Portu-
galii i nie wysyłał zakładowi 
wystarczającej ilości pieniędzy 
na opłacanie kontrahentów, 
którzy dla nas produkowali pół-
fabrykaty. I w tym był problem. 
My produkowaliśmy, genero-
waliśmy zyski, ale te zyski szły 
do Portugalii. Zakłady, które dla 

nas produkowały półfabrykaty, 
też mają teraz kłopoty. 

Carlos Ribeiro de Aquino wy-
daje się być poważnym bizne-
sem. Materace znane pod marką 
Sembella miały zapewniać 
wszystkim komfortowy sen. 

„Aquinos Group to jeden 
z największych europejskich 
producentów mebli tapicero-
wanych i materacy, obecny 
na rynku już od 39 lat. Posiada-
jąc aż 20 zakładów produkcyj-
nych, z powodzeniem sprze-
daje swoje produkty w Europie, 
Afryce, Azji i obu Amerykach” 
– można przeczytać na witrynie 
jednej z firm należących 
do Aquinos Group. 

Plomba na drzwiach, 
plomba na pensjach 
Problemy w łódzkich zakła-

dach Aquinos Bedding Poland 
zaczęły się na początku 2025 
roku. Wtedy pracownicy prze-
szli na postojowe i mieli otrzy-
mywać tylko 80 procent wyna-
grodzenia. Potem przestano 
wypłacać pensje. Zakład zale-
gał też z opłatami za wynajem 
hali fabrycznej, więc w maju 
ubiegłego roku jej właściciel za-
plombował do nich wejście. 

Pracownicy nie mają żad-
nego kontaktu z właścicielem. 
Nie dostali między innymi 
świadectw pracy. Pani Monika 
zauważa, że wielu z zatrudnio-
nych pracowników jest w okre-

sie ochronnym, niektórzy mo-
gliby już nawet przejść na eme-
ryturę, ale nie mogą tego zro-
bić, bo pozostają w stosunku 
pracy. 

- Dzięki interwencji senatora 
Krzysztofa Kwiatkowskiego 
od zeszłego roku ZUS wypłaca 
im różne świadczenia, będzie 
to robił do czerwca, bez odpo-
wiednich formularzy, które wy-
pełnia pracodawca – dodaje 
Monika Łaszczewska. - Naszym 
pracownikom w rozliczeniach 
bardzo pomógł też Urząd Skar-
bowy, bo przecież pracownicy 
nie dostali PIT-ów. Także Soli-
darność udostępniła swoich 
prawników. Zostały złożone 
pozwy do sądu pracy. W wielu 
sprawach zapadły prawo-
mocne wyroki. Część jest już 
u komornika. Złożyliśmy też 
wniosek o ogłoszenie upadło-
ści zakładu. Ale Aquinos Bed-
ding Poland też złożyła taki 
wniosek. Co prawda został od-
rzucony z powodów formal-
nych, ale złożyli odwołanie, 
uzupełnili braki i sąd przywró-
cił ich sprawę. Tak więc wnio-
sek o upadłość jest złożony. Sąd 
wyznaczył też nadzorcę. 

Portugalczyk zachował 
się w sposób nieludzki 
Zdesperowani pracownicy 

fabryki materacy poprosili 
o pomoc senatora Krzysztofa 
Kwiatkowskiego. 

- Pracownicy mogą korzy-
stać ze wsparcia prawnego, mo-
jego, a także dwóch adwoka-
tów, którzy współpracują 
z moim biurem senatorskim – 
wyjaśnia senator. -  Pomagali-
śmy im przygotowywać pisma 
do różnych organów i instytu-
cji publicznych, w tym wła-
śnie m.in. do ZUS-u, do służb 
skarbowych. 

Na wniosek Krzysztofa 
Kwiatkowskiego sprawą zajęła 
się prokuratura. Jednak na ra-
zie prowadzi śledztwo w spra-
wie. Portugalczyk nie ma sta-
tusu oskarżonego. 

- Portugalski właściciel za-
chował się w sposób absolutnie 
nieludzki łamiąc przepisy 
prawa – twierdzi senator 
Krzysztof Kwiatkowski. - Za-
mknął zakład, nie wydając pra-
cownikom niezbędnych doku-
mentów. Uniemożliwia to pra-
cownikom zawarcie umowy 
o pracę w innym miejscu. Poza 
tym nie wypłacił im należnych 
pensji. 

Senator Kwiatkowski napi-
sał w tej sprawie do Państwo-
wej Inspekcji pracy, ambasady 
Portugalii w Polsce, do mini-
sterstwa spraw zagranicznych. 

- Pan Aquino okradł nie 
tylko swoich pracowników, ale 
też współpracujące z nim firmy 
dostarczające elementy nie-
zbędne do produkcji matera-
ców czy firmy dostarczające je 
do sklepów, którym też nie za-
płacił - oburza się Krzysztof 
Kwiatkowski. - A także firmy, 
które zajmowały się ochroną. 
W pewnym momencie przestał 
regulować wszelkie należności. 
To taki model, przepraszam 

za słowa, bandycko-gangster-
ski, który funkcjonował w Pol-
sce na początku lat dziewięć-
dziesiątych, w okresie transfor-
macji ustrojowej. Wtedy też 
pracodawcy porzucali zakłady 
pracy. W tym przypadku twier-
dzę, że było to celowe działanie 
Portugalczyka. 

Senator Kwiatkowski mówi, 
że już w przeszłości Portugal-
czyk zamykał w podobny spo-
sób zakłady działające na tere-
nie Unii Europejskiej i ma na-
dzieję, że dzięki działaniu pol-
skiej prokuratury poniesie 
wreszcie konsekwencje. 

Gdzie jest właściciel? 
Pracownicy nie mają żad-

nego kontaktu z właścicielem. 
Pani Monika mówi, że wielu 
z zatrudnionych pracowników 
jest w okresie ochronnym, nie-
którzy mogliby już nawet 
przejść na emeryturę, ale nie 
mogą tego zrobić, bo pozostają 
w stosunku pracy. 

Monika Łaszczewska wyja-
śnia, że hale fabryczne portugal-
ski właściciel wynajmował. Nie 
płacił za wynajem, więc umowa 
została wypowiedziana. 

Panią Monikę boli jeszcze 
jedna rzecz. 

- Wynajmujący sprzedał ma-
szyny za zgodą nadzorcy – 
mówi pani Monika. - A przecież 
w pierwszej kolejności powinni 
być spłaceni pracownicy. Różne 
półfabrykaty wystawiono 
na parking i tam niszczeją. 

Portugalski właściciel ma fa-
brykę mebli tapicerowanych we 
Wrześni, jest też podobno 
współwłaścicielem firmy dewe-
loperskiej. Choć nie odbiera 
żadnych pism, podobno ostat-
nio widziano go na targach 
w Poznaniu. 

Monika Łaszczewska mówi, 
że ostatnio zostało złożone pi-
smo do wojewody łódzkiego 
z prośbą o wcześniejsze urucho-
mienie Funduszu Świadczeń 
Gwarantowanych dla pracow-
ników. 

Sprawą cały czas zajmuje się 
prokuratura. Jak wyjaśniał Pa-
weł Jasiak, rzecznik prasowy 
Prokuratury Okręgowej w Łodzi, 
do tej pory nie przesłuchano por-
tugalskiego właściciela zakładu. 
Na razie przesłuchiwani są 
świadkowie, czyli pracownicy 
fabryki. Te czynności jeszcze po-
trwają, bo jest ich wielu. 

Na razie nie wiadomo ile pie-
niędzy Portugalczyk jest winien 
pracownikom. Niektórzy twier-
dzą, że zaległości sięgają nawet 
ponad 30 tysięcy złotych  
na osobę. 

Twarde lądowanie na portugalskich 
materacach. Ponad rok bez pensji 

Stary drogowskaz 
prowadzi dziś donikąd
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Łódzka firma materace produkowała ponad 30 lat. Kłopoty rozpoczęły się, gdy jej właścicielem został Carlos 
Ribeiro De Aquino z Portugalii
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Anna Gronczewskaa
a.gronczewska@dzienniklodzki.pl

Pracownicy Aquinos Bed-
ding Poland od ponad roku 
nie widzieli swoich pensji. 
Nie mogą też dostać świa-
dectw pracy, przejść na eme-
ryturę. Sprawą łódzkiej fa-
bryki materacy zaintereso-
wał się senator Krzysztof 
Kwiatkowski, który nie gry-
zie się w język: – To taki mo-
del, przepraszam za słowa, 
bandycko-gangsterski, któ-
ry funkcjonował w Polsce 
na początku lat dziewięć-
dziesiątych, w okresie trans-
formacji ustrojowej.
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Zbigniew Ziobro zagrał wam 
na nosie! 
Zbigniew Ziobro okazał się 
zwykłym tchórzem, boi stanąć 
się przed polskim prokurato-
rem i przed polskim sądem. 
Wykorzystuje fakt, że w pań-
stwie prawa nikt nie będzie go 
ścigał w sposób nielegalny. 
Jesteśmy krajem praworząd-
nym, na wszystko są odpo-
wiednie procedury, których 
przestrzegamy. A Ziobro oszu-
kał opinię publiczną, twierdząc, 
że nie będzie się ukrywał. 

Tylko ktoś, patrząc na to 
z boku, pomyśli sobie: pań-
stwo nie działa. Człowiek, któ-
remu prokuratorzy stawiają 
dwadzieścia sześć zarzutów, 
w tym kierowania zorganizo-
waną grupą przestępczą, je-
dzie sobie na Węgry, później 
z Węgier przedostaje się 
do Stanów Zjednoczonych. 
Coś tu jest nie tak! 
Przede wszystkim samo za-
chowanie Ziobry, który ni-
czym pospolity gangster 
ucieka przed polskim prokura-
torem, jest dowodem na to, że 
ma coś na sumieniu. Wykorzy-
stuje fakt, że formalnie w Pol-
sce nie przedstawiono mu za-
rzutów, bo uciekł za granicę. 
W ostatnich czasach widzieli-
śmy podobne sytuacje, kiedy 
przestępcy komunikacyjni czy 
finansowi uciekali za granicę. 
Wcześniej czy później pań-
stwo ściągało i ściąga ich 
do Polski. I tak stanie się ze 
Zbigniewem Ziobrą. Zachowa-
nie Ziobry tylko potwierdza, że 
zarzuty, które mają mu być po-
stawione, są poważne i mogą 
skończyć się dla niego wielo-
letnim więzieniem. 

Panie ministrze, prawdopo-
dobnie Zbigniew Ziobro wyje-

chał z Węgier na podstawie 
dokumentu podróży, który 
wydał mu jeszcze Viktor 
Orbán, ale musiał dostać wizę 
w ambasadzie Stanów Zjedno-
czonych. Jak pan myśli, 
czemu Stany Zjednoczone 
zdecydowały się na przyjęcie 
Zbigniewa Ziobry? To po-
dobno była decyzja samego 
prezydenta Donalda Trumpa. 
Polska wystąpiła oficjalnie 
do Stanów Zjednoczonych 
o podanie podstawy prawnej, 
na jakiej Ziobro przebywa 
na terenie Stanów i na jakiej 
wjechał do tego kraju. Jeżeli 
prawdą byłoby, że stała za tym 
administracja Donalda 
Trumpa, to, niestety, wystawia 
sobie samej świadectwo, bo 
próbuje chronić przed wymia-
rem sprawiedliwości czło-
wieka, któremu w Polsce mają 
być postawione bardzo po-
ważne kryminalne zarzuty. 

Departament Stanu USA od-
mówił odpowiedzi na pytania, 
w jakim trybie i na jakiej pod-
stawie Stany Zjednoczone 
przyjęły Zbigniewa Ziobrę. 
Tym bardziej pokazuje to poli-
tyczne, a nie prawne motywy 
takiego postępowania. To bar-
dzo przykre, jeżeli ludzie ukry-
wający się przed wymiarem 
sprawiedliwości mogą znaleźć 
schronienie w Stanach Zjedno-
czonych. Powtarzam: to jest 
świadectwo dla administracji 
Donalda Trumpa i dla jego lu-
dzi. Natomiast tak jak na Wę-
grzech skończyła się era 
Orbána, tak i w Stanach Zjed-
noczonych skończy się era 
Trumpa. I wtedy albo Ziobro 
trafi do Polski, albo będzie  
dalej uciekał, nie wiem gdzie, 
może do Wenezueli czy do in-
nych krajów Ameryki Połu-
dniowej. 

Może nie rozwijajmy tego 
wątku, bo zanim w Stanach 
Zjednoczonych skończy się 
era Donalda Trumpa, w Polsce 
może się skończyć era Koalicji 
Obywatelskiej. Ale nawet 
gdyby rozpoczął się proces 
ekstradycyjny, to, jak mówią 
prawnicy, on może trwać la-
tami. 
Nie ma innej możliwości legal-
nie działającego rządu i pań-
stwa, które przestrzega reguł, 
jak postępowanie zgodnie 
z tymi regułami. W tym wy-
padku jakiekolwiek zarzuty 
w stosunku do państwa, 
do rządu czy do prokuratury są 
chybione. Być może część opi-
nii publicznej, ta najbardziej 

radykalna, oczekiwałaby, że-
byśmy wysłali siły specjalne, 
odbili Ziobrę i przywieźli go 
z Węgier do Polski. To być 
może byłoby widowiskowe, 
ale tak nie działa praworządne 
państwo, tak nie działa polski 
rząd. 

Zabawię się w adwokata dia-
bła: administracja Donalda 
Trumpa w ten sposób sprowa-
dziła do Stanów prezydenta 
Wenezueli i było wow! 
Nie tylko wow! Było wokół tej 
historii również sporo kontro-
wersji. Wolałbym raczej mó-
wić o Polsce. Musimy postępo-
wać zgodnie z prawem, zgod-
nie z procedurami, a niestety, 
ludzie pokroju Ziobry to wyko-
rzystują. Jeszcze raz to podkre-
ślę: Ziobro w tej sprawie za-
chowuje się dokładnie tak jak 
„mordercy za kółkiem”, któ-
rzy po spowodowaniu wy-
padku uciekali chociażby 
do Emiratów Arabskich. 

Ziobro twierdzi, że jest w Wa-
szyngtonie, ma się spotykać 
z Polonią, ma też być komen-
tatorem Telewizji Republika. 
Czyli człowiek oskarżony 
o tak poważne przestępstwa 
będzie występował w telewizji 
i komentował, co robi rząd  
Donalda Tuska. Trochę grote-
skowo to wygląda, nie uważa 
Pan? 
To jest groteska, ale to też po-
kazuje, że Sakiewicz i jego me-
dia nie mają nic wspólnego 
z dziennikarstwem. Stanowią 
tylko tubę propagandową  
PiS-u, o czym mówiliśmy 
od zawsze. Dlatego nikt roz-
sądny, żaden normalny polityk 
nie będzie traktował pana Sa-
kiewicza poważnie. Sprawa 
Ziobry tylko to potwierdza. 

Pewnie Ministerstwo Spra-
wiedliwości rozpocznie pro-
ces ekstradycyjny. Jak Pan 
myśli? 
To pytanie do prokuratora ge-
neralnego, ale podejrzewam, 
że kolejnym krokiem będzie 
rozpoczęcie właśnie procesu 
ekstradycyjnego w stosunku 
do Zbigniewa Ziobry. 

Kończąc wątek pana Ziobry. 
Mówi się, że Stany Zjedno-
czone są najważniejszym pol-
skim sojusznikiem albo jed-
nym z ważniejszych, a tu taka 
historia: niejako dają schro-
nienie osobie oskarżanej i ści-
ganej przez polski wymiar 
sprawiedliwości. Jak to 
wszystko interpretować? 

To też pokazuje, niestety,  
że w krajach, które kiedyś były 
wzorem demokracji, też ist-
nieją ludzie, którzy dają się 
zwieść populistycznej propa-
gandzie uprawianej od lat 
przez PiS. I wbrew obowiązu-
jącym standardom międzyna-
rodowym, wbrew normalnym 
relacjom, jakie powinny obo-
wiązywać w krajach sojuszni-
czych, ich sympatie czy prefe-
rencje polityczne wpływają 
na bieżące działania tych  
administracji. 

Dobrze, ale nie tylko ucieczką 
Ziobry żyje kraj. Mamy w Sej-
mie kilka projektów ustaw, 
które mają regulować rynek 
kryptowalut, w tym rządu, 
prezydenta i PiS-u. Prawdopo-
dobnie na biurku prezydenta 
po raz trzeci znajdzie się pro-
jekt rządowy. Co zrobi prezy-
dent Nawrocki? 
Podejrzewam, że konsekwent-
nie będzie stał po stronie kryp-
tocinkciarzy. Będzie z uporem 
maniaka bronił szemranych 
interesów ludzi powiązanych 
z półświatkiem, przekręciarzy 
finansowych. Tak jak zrobił to 
do tej pory dwukrotnie. Prezy-
dent, raz za razem, zamiast 
stanąć po stronie obywateli, 
staje się częścią tej kryptoma-
chiny. 

Może trzeba było odpuścić, 
pochylić się nad projektem 
prezydenckim, który niewiele 
różni się od rządowego, 
i w końcu tą sprawę załatwić? 
Trzeba jasno Polakom pokazy-
wać, kto jest po jasnej, a kto 
po ciemnej stronie mocy.  
Karol Nawrocki popełnił  
olbrzymi błąd, ale teraz widać, 
że nie było to działanie nie-
przemyślane, tylko, niestety, 
od samego początku stawał 
po stronie interesów bardzo 
wąskiej grupy nieuczciwych 
ludzi. 

No dobrze, ale prezydencki 
projekt, który jest w Sejmie, 
niewiele różni się od waszego. 
Dlatego powinien podpisać 
ustawę rządową i koniec te-
matu. Natomiast w Polsce jest 
bardzo jasna regulacja, która 

określa, od czego jest prezy-
dent, od czego jest parlament. 
Prezydent nie pełni roli usta-
wodawczej. Jeżeli Karol Na-
wrocki chce zajmować się 
ustawodawstwem, niech 
zrzeknie się funkcji i kandy-
duje z PiS-u do Sejmu. Teraz 
zachowuje się jak polityczny 
gangus – nie mając argumen-
tów merytorycznych, próbuje 
tych siłowych. Ale bardzo się 
przeliczy. Zresztą badania 
pokazują jasno, że to właśnie 
obóz prezydenta i PiS koja-
rzony jest z kryptowaluto-
wymi aferami. 

Nie zdziwiła Pana wolta PiS-u? 
Na początku politycy Prawa 
i Sprawiedliwości nie chcieli 
uregulować rynku kryptowa-
lut. Teraz wychodzą z projek-
tem, który ten rynek właści-
wie likwiduje. Od ściany 
do ściany, z jednej skrajności 
w drugą. 
W przypadku PiS-u nic mnie 
już nie zdziwi. Ta partia od lat 
bazuje na kłamstwie i hipokry-
zji. Dopóki czerpali korzyści 
z kontaktów z kryptopółświat-
kiem, dopóty bronili tego 
rynku. Teraz widzą, że nie 
mają już z tych relacji korzyści 
politycznych, więc wymyślili 
opcję zupełnie inną – w ogóle 
likwidację tego rynku. Jak wi-
dać, nie ma w tym środowisku 
żadnego pomysłu na meryto-
ryczne rozwiązanie sprawy. 
W przypadku partii Kaczyń-
skiego chodzi wyłącznie o po-
lityczną grę i to, niestety, ude-
rzającą w bezpieczeństwo 
finansowe Polaków. 

A może politycy PiS-u prze-
straszyli się, że przylgnie 
do nich afera Zondacrypto? 
Od samego początku afera 
Zondacrypto, ale też cała afera 
związana z brakiem regulacji 
kryptowalut jest aferą PiS-u, 
Konfederacji i prezydenta Na-
wrockiego, bo to te ugrupowa-
nia i to ci ludzie nie chcieli  
regulacji, stawali po stronie 
szemranych interesów, wbrew 
elementarnej zasadzie 
ochrony obywateli przed nie-
uczciwością. Ale to nie jest 
pierwszy raz, kiedy PiS i ich 
prezydent stają po stronie nie-
jasnych interesów. Przypo-
mnę, że Lech Kaczyński 
wspólnie z PiS-em blokowali 
oddanie nadzoru nad SKOK- 
-ami Komisji Nadzoru Finan-
sowego. To był dokładnie ten 
sam scenariusz. Nawet gdy 
pierwszy rząd Platformy Oby-
watelskiej wprowadził ten 

nadzór, to prezydent Kaczyń-
ski odesłał ustawę do Trybu-
nału Konstytucyjnego. Do-
piero prezydent Bronisław Ko-
morowski wycofał ten wnio-
sek i dzięki temu udało nam 
się wprowadzić pożądane re-
gulacje. Gdyby nie nasz upór 
i konsekwencja, kilkadziesiąt 
tysięcy Polaków straciłoby 
oszczędności swojego życia. 
W przypadku kryptowalut 
działa dokładnie ten sam me-
chanizm. Znowu PiS i prezy-
dent są po stronie grupy cwa-
niaków robiących interesy 
na Polakach, a rząd Donalda 
Tuska próbuje ochronić oby-
wateli przed tymi naduży-
ciami. 

Za chwilę do Polski wpłyną 
pieniądze z unijnego pro-
gramu SAFE, mimo weta pre-
zydenta i sprzeciwu opozycji. 
Ta grozi wam Trybunałem 
Stanu. Nie boicie się? 
Psy szczekają, karawana je-
dzie dalej. Obiecaliśmy Pola-
kom olbrzymie pieniądze 
na poprawę bezpieczeństwa, 
na wzmocnienie polskiego 
przemysłu obronnego, za-
strzyk inwestycyjny w pol-
skiej gospodarce i robimy to 
bez względu na to, czy ktoś 
próbuje te działania torpedo-
wać wbrew polskim intere-
som. Jestem przekonany, 
że Polacy przy urnach wybor-
czych rozliczą PiS i prezydenta 
za to, co zrobili, za to, w jaki 
sposób blokowali pieniądze 
przeznaczone dla Polski. Ale 
znowu – to nie jest pierwszy 
raz, kiedy ten obóz to robi, bo 
dokładnie tak samo działo się 
w przypadku środków z KPO. 
Dopiero rząd Donalda Tuska 
je odblokował i szerokim stru-
mieniem popłynęły do na-
szych przedsiębiorców 
i do naszych samorządów. 
W sprawie SAFE jest dokład-
nie tak samo. 

Ale wie Pan, trochę nie rozu-
miem uporu opozycji i Karola 
Nawrockiego w kwestii tego 
programu. Przecież Mariusz 
Błaszczak, były szef MON, 
sam bardzo pozytywnie się 
kiedyś o programie SAFE wy-
powiadał. Więc co się właści-
wie stało, że zmienił zdanie? 
To pokazuje oderwanie 
od rzeczywistości ludzi Ka-
czyńskiego i taką wręcz pato-
logiczną nienawiść do rządu, 
wbrew jakimkolwiek racjonal-
nym argumentom. Ale to też 
pokazuje coś dużo bardziej 
niebezpiecznego – że dzisiaj 

Borys Budka: Zbigniew Ziobro 
okazał się zwykłym tchórzem

Zachowanie Ziobry, 
który niczym pospolity 
gangster ucieka 
przed polskim prokura-
torem, jest dowodem 
na to, że ma coś na 
 sumieniu

Dorota Kowalska
dorota.kowalska@polskapress.pl

– Nie ma innej możliwości le-
galnie działającego rządu 
i państwa, które przestrzega 
reguł, jak postępowanie zgod-
nie z tymi regułami. Być może 
część opinii publicznej,  ta naj-
bardziej radykalna, oczekiwa-
łaby, żebyśmy wysłali siły 
specjalne, odbili Ziobrę i przy-
wieźli go z Węgier do Polski. 
To być może byłoby widowi-
skowe, ale tak nie działa pra-
worządne państwo, tak nie 
działa polski rząd – mówi Bo-
rys Budka, europoseł Koalicji 
Obywatelskiej, były minister 
sprawiedliwości
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cały ten pseudoprawicowy, 
pisowsko-konfederacyjny 
obóz z prezydentem na czele 
zachowuje się jak współcze-
sna Targowica. Oni, nie zwa-
żając na zagrożenie bezpie-
czeństwa Polski, na sytuację 
globalną, dla własnego poli-
tycznego interesu są w stanie 
zrobić każde świństwo w sto-
sunku do polskiego rządu, by-
leby tylko nie przyznać, że ro-
bimy coś dobrze i w interesie 
Polski. Do tego dochodzi cała 
ta antyeuropejska retoryka, bo 
to nie jest kwestia wyłącznie 
samego głosowania przeciw. 
Cała narracja prezydenta i ko-
alicji Kaczyńskiego, Bosaka 
i Brauna pokazuje, że ich poli-
tycznym planem jest rozsa-
dzenie Unii Europejskiej 
od środka. Jeżeli ktoś jako 
wroga widzi Brukselę, Berlin 
czy Paryż, a nie mówi kom-
pletnie nic o Moskwie, która 
prowadzi wojnę, to pokazuje, 

że w tym politycznym zacie-
trzewieniu PiS przehandlował 
interes Polski, polskie bezpie-
czeństwo. 

Co Pan, jako były minister 
sprawiedliwości, może powie-
dzieć o tym, co dzieje się wo-
kół Trybunału Konstytucyj-
nego? Bo mamy tam ewi-
dentny impas. W ogóle re-
forma wymiaru sprawiedliwo-
ści właściwie stoi w miejscu, 
wielu rzeczy po prostu nie da 
się przeprowadzić z uwagi 
na prezydenta Nawrockiego. 
Cały czas realizowany jest 
plan Kaczyńskiego z 2015 
roku. On najpierw, paraliżując 
Trybunał, a potem nielegalnie 
go przejmując, wiedział, 
że potrzebuje instrumentu 
wtedy do legalizacji swojej 
niekonstytucyjnej polityki, 
a dzisiaj do gry przeciwko pol-
skiemu rządowi i polskiemu 
parlamentowi. Natomiast 

trybunał Święczkowskiego, 
a wcześniej Przyłębskiej, nie 
jest konstytucyjnym organem 
stojącym na straży konstytu-
cji. Stał się politycznym zaple-
czem PiS. Dzisiaj już nikt nie 
traktuje „orzeczeń” TK w spo-
sób poważny. W Trybunale 
Konstytucyjnym potrzebna 
jest opcja atomowa, a osoby, 
które łamią prawo, powinny 
za to odpowiedzieć dyscypli-
narnie. 

Z szeregów Koalicji Obywatel-
skiej został usunięty senator 
Tomasz Lenz. Członek jego ro-
dziny został poddany w szpi-
talu zabiegowi medycznemu 
bez kolejki, bez dokumentacji. 
Tyle że o sprawie media 
pisały od dwóch miesięcy. 
Nie za późno ta decyzja? 
Ta decyzja została podjęta 
po dogłębnej analizie sprawy. 
Zawsze należy wysłuchać oby-
dwu stron, także strony obwi-

nianej. Zarząd partii uznał,  
że w tej sytuacji należy pod- 
jąć bardzo radykalne kroki  
i pozbawić członkostwa w Ko-
alicji Obywatelskiej pana sena-
tora. 

Nie martwi Pana postawa poli-
tyków Polski 2050, a zwłasz-
cza pani minister Katarzyny 
Pełczyńskiej-Nałęcz, która bę-
dąc w rządzie, często ten rząd 
krytykuje, nie widzi ważnych 
reform przez niego przepro-
wadzonych, a właściwie za-
chowuje się tak, jakby to ona 
miała większość w tej koalicji? 
Jestem już kilkanaście lat 
w dużej polityce i zawsze sta-
ram się z ostrożnością wypo-
wiadać o politycznych sojusz-
nikach. Dlatego na to, co robi 
pani Pełczyńska-Nałęcz i tych 
kilku działaczy, którzy 
przy niej zostali, należy 
spuścić zasłonę milczenia. 
A ocenę tych działań widać 

w sondażach. To bardzo przy-
kre, że ugrupowanie, które 
współrządzi, któremu zaufali 
Polacy w wyborach i miało 
stosunkowo spore poparcie, 
straciło to zaufanie. Mam na-
dzieję, że w końcu przyjdzie 
refleksja, że to skutek właśnie 
takiego nieodpowiedzialnego 
zachowania. Zawsze w takich 
sytuacjach przywołuję dow-
cip, bardzo smutny, biorąc 
pod uwagę okoliczności. 
Kiedy jadący samochodem 
autostradą słyszy komunikat 
w radiu, że jakiś szaleniec 
pędzi pod prąd, on wychyla 
wtedy głowę z samochodu 
i mówi: „Ba, nie jeden, setki!”. 
I to mniej więcej obrazuje  
postawę liderów Polski 2050. 
To ostatni dzwonek, żeby to 
zmienić. 

Skoro jesteśmy przy sonda-
żach, wygląda na to, że macie 
kłopot, bo wprawdzie gdyby 

wybory parlamentarne od-
były się dzisiaj, to je wygry-
wacie, ale nie macie z kim 
stworzyć koalicji. Koalicję 
stworzą PiS i Konfederacje. 
I co Pan na to? 
To też jest sygnał dla naszych 
koalicjantów: dużo pracy 
przed nimi, przed nami oczy-
wiście też. Jesteśmy otwarci 
na każdą formułę współ-
pracy, ale wierzę w to, że Le-
wica 
pójdzie do wyborów zjedno-
czona. Bardzo doceniam wy-
siłki pana marszałka Czarza-
stego i fakt, że koledzy i kole-
żanki z Lewicy próbują wcią-
gać na pokład również partię 
Razem. Wszystkie sondaże 
pokazują, że jeżeli Lewica 
pójdzie zjednoczona do wy-
borów, a Koalicja Obywatel-
ska utrzyma obecny trend, to 
będzie stabilna koalicja 
w przyszłym parlamencie. 

Weźmie się na listy ludow-
ców? 
Przewodniczy Koalicji Oby-
watelskiej Donald Tusk pod-
czas Rady Krajowej mówił 
wyraźnie, że jesteśmy otwarci 
na każdą formułę współ-
pracy. Mam bardzo dobre do-
świadczenia ze współpracy 
z kolegami z Polskiego Stron-
nictwa Ludowego, więc 
każdy wariant wchodzi w grę. 
Natomiast szanuję autonomię 
ludowców. Należy poczekać, 
jaki pomysł polityczny będzie 
miał prezes Kosiniak-Kamysz 
i jego stronnictwo. Myślę, że 
wspólnie przed wyborami po-
stawimy na taki wariant, 
który da obecnej koalicji zde-
cydowaną większość w przy-
szłym Sejmie. 

Wierzy Pan, że jesteście 
w stanie wygrać te wybory 
i stworzyć koalicję rządzącą? 
Ja to po prostu wiem: mo-
żemy i wygramy następne 
wybory. Przez ten bardzo 
trudny czas, w którym przy-
szło nam rządzić, pokazu-
jemy, że potrafimy zadbać 
o rozwój gospodarczy Polski, 
zapewnić Polakom bezpie-
czeństwo, odbudować pozy-
cję na arenie międzynarodo-
wej, wprowadzać programy 
społeczne, chociażby doty-
czące najmłodszych, bo bu-
dujemy przedszkola, żłobki. 
Modernizujemy też infra-
strukturę, prowadzimy dobrą 
politykę samorządową. Zdła-
wiliśmy inflację i udało nam 
się uzyskać najwyższy w Unii 
Europejskiej wzrost gospo-
darczy. Polskie firmy rozwi-
jają się. To jest coś, przez co 
powinno się oceniać nasze 
rządy. Jeżeli Polacy dokonają 
takiej chłodnej oceny, to je-
stem spokojny, że będą chcieli 
kontynuacji naszych rządów. 
Alternatywą jest rząd Kaczyń-
skiego i Brauna z antyeuropej-
skim patronem  
– prezydentem Nawrockim. 
A wtedy już tylko krok do wy-
prowadzenia Polski z Unii  
Europejskiej.

Borys Budka: Alternatywą dla nas jest rząd Kaczyńskiego i Brauna z antyeuropejskim patronem – prezydentem Nawrockim. A wtedy już tylko 
krok do wyprowadzenia Polski z Unii Europejskiej
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Kościół ze swej strony posiada 
»autorytet moralny« oraz zdol-
ność gromadzenia kompetent-
nych rozmówców, stając się 
istotnym partnerem w ukie-
runkowywaniu rozwoju AI” – 
twierdzi abp Paul Tighe, sekre-
tarz Dykasterii ds. Kultury 
i Edukacji. Ale prócz korzyści 
z AI dostrzec też można niebez-
pieczeństwa płynące z jej 
niefrasobliwego wdrażania. 

Stojąc 
przed wyzwaniem 
Słowa irlandzkiego du-

chownego zabrzmiały całkiem 
niedawno, w marcu 2026 r., 
podczas seminarium nauko-
wego w Watykanie poświęco-
nego potrzebie zarządzania 
sztuczną inteligencją. Zorgani-
zował je watykański Sekreta-
riat ds. Gospodarki oraz Urząd 
Pracy Stolicy Apostolskiej o po-
tencjale i wyzwaniach sztucz-
nej inteligencji. 

Abp Tighe przypomniał, że 
zaangażowanie papieża Leona 
XIV, który uczynił refleksję 
nad sztuczną inteligencją jed-
nym z priorytetów swojego 
pontyfikatu, zakłada jednocze-
śnie konkretne zasady, które 
muszą przełożyć się na kon-
kretne działania Kościoła. 

Jakie to zasady? W obszarze 
konkurencyjności – poprzez 
promowanie współpracy i glo-
balnego zarządzania nowymi 
technologiami. W kontekście 
polaryzacji – poprzez ponowne 
potwierdzenie kultury spotka-
nia i dialogu, zaś w odniesieniu 
do nierówności – przypomina-
jąc, że „realistyczny pakt spo-
łeczny” musi obejmować 
różne kultury i wizje świata. 

Wreszcie w kwestii „delego-
wania funkcji poznawczych” – 
poprzez umacnianie katolic-
kiej wizji edukacji i wzmacnia-
nie sieci uniwersytetów kato-
lickich. 

Papież w widgecie 
Można powiedzieć, że 

od teoretyzowania do działań 
praktycznych daleka droga. Ale 
są przykłady, że Kościół już ko-
rzysta z nowych technologii. 
Oto w lutym tego roku działal-
ność zainaugurował bezpłatny 
video-widget Vatican News. 
Dzięki temu narzędziu od-
biorcy mediów elektronicz-
nych mieli bezpośredni i łatwy 
dostęp do wszelkich materia-
łów multimedialnych dotyczą-
cych pielgrzymki Leona XIV 
do Afryki od 13 do 23 kwietnia.  

Do instalacji widgetu zachę-
cał sam Leon XIV, który napi-
sał w lutym do biskupów ca-
łego świata: „Drogi Bracie, ta 
inicjatywa Vatican News jest 
narzędziem ewangelizacji 

i daje możliwość budowania 
sieci oraz wymiany darów mię-
dzy Rzymem a Kościołem 
w Twoim kraju. To sposób, by 
Twoje parafie i wspólnoty 
miały stały dostęp do informa-
cji z pierwszej ręki”. 

W sensie medialnym to wy-
darzenie bez precedensu. Do-
stęp do transmisji na żywo oraz 
wszystkich relacji dotyczących 
papieskich podróży w wybra-
nym języku, zmienia formy in-
formacji i ewangelizacji w spo-
sób fundamentalny. 

60 języków. Na razie 
Inny przykład: także w lu-

tym Stolica Apostolska poin-
formowała, że przygotowuje 
nową usługę opartą na AI, 
która pozwoli pielgrzymom 
oraz turystom na translację 
słów papieża. Będzie to spe-
cjalna platforma, która pozwoli 
na zeskanowanie kodu QR te-
lefonem.  

Od strony technicznej jest 
to wykorzystanie platformy 
Lara, stworzonej przez firmę 
Translated jeszcze w 2024 r. Jej 
działanie jest bardzo proste. 
Telefon i zeskanowany kod QR 
przeniesie użytkownika 
na specjalną stronę, skąd bę-
dzie można uzyskać dostęp 
do tłumaczenia słów papieża. 
Będą to zarówno wersje tek-
stowe, jak i nagrania dźwię-

kowe. Na początku tłumacze-
nia będą funkcjonować w jed-
nym z 60 języków. Wybór Lary 
nie jest przypadkowy, bo plat-
forma jest w stanie przeprowa-
dzać tłumaczenia nawet w po-
nad 200 językach i odbywa się 
to w bardzo krótkim czasie 
i w miarę bezbłędnie, generu-
jąc ok. 2,5 błędu na 1000 słów. 
Obecna faza testowa ma na celu 
sprawdzenie wydajności ser-
werów przy ogromnym obcią-
żeniu – kiedy to tysiące osób 
jednocześnie połączą się z sys-
temem.  

Feeria nowinek 
Idźmy dalej - z okazji 400. 

rocznicy poświęcenia Bazyliki 
Świętego Piotra (dokonał go 
papież Urban VIII 18 listopada 
1626 r.), zostaną otwarte wcze-
śniej niedostępne jej części. 
Obecnie rozbudowywany jest 
w tym celu ekosystem cyfrowy 
Smart Pass, który pozwala 
na rezerwację dostępu do Ba-
zyliki w czasie rzeczywistym. 
Zintegrowany z oficjalną plat-
formą basiclicasanpietr.va 
umożliwi sprawdzenie możli-
wości szybkiego wejścia do Ba-
zyliki oraz dokonanie rezerwa-
cji, regulując zarządzanie prze-
pływem osób i przestrzenią. 

Za pomocą specjalnie stwo-
rzonej platformy cyfrowej piel-
grzymi i turyści będą mogli 

także opowiedzieć o swoich 
doświadczeniach z wizyty 
w Bazylice poprzez napisanie 
na tzw. social wall wiadomości, 
pozostawienie intencji modli-
tewnej czy opublikowanie 
zdjęcia wykonanego na ze-
wnątrz Bazyliki. Przedstawia-
jąc owe technonowinki ar-
chiprezbiter Bazyliki kard. 
Mauro Gambetti dodał też cie-
kawostkę: do pakietu Micro-
soft Office trafi nowa instytu-
cjonalna czcionka nazwana 
„Michelangelus”, zainspiro-
wana pismem Buonarrotiego 
i stworzona przez grafików ze 
Studio Gusto. 

„Zero impact” 
Skoro jesteśmy przy cieka-

wostkach, wspomnijmy o jesz-
cze innej, bardziej w stylu eko: 
Bazylika św. Piotra ma do 2030 
r. stać się obiektem zeroemisyj-
nym, technologicznie zaawan-
sowanym i przyjaznym środo-
wisku. 

Inicjatywa „zero impact” 
rozpoczęła się już w 2022 r. 
z ramienia instytucji o nazwie 
Fabryka św. Piotra, odpowie-
dzialnej za utrzymanie i kon-
serwację świątyni. Obejmuje 
nie tylko samą Bazylikę, lecz 
także siedzibę kanoników, 
Dom św. Marty oraz Studio 
Mozaiki. Celem jest prze-
kształcenie tego miejsca 

w „dom bez śladu węglo-
wego”, przyjazny zarówno dla 
milionów odwiedzających 
rocznie, jak i dla środowiska. 

Technologicznie projekt 
obejmuje m.in. monitoring po-
wietrza w czasie rzeczywi-
stym. „Wewnątrz Bazyliki za-
instalowano siedem punktów 
pomiarowych analizujących 
poziom pyłów zawieszonych 
(PM), lotnych związków orga-
nicznych (TVOC), dwutlenku 
węgla (CO) i warunków mikro-
klimatycznych. Dane te po-
zwalają nie tylko chronić zdro-
wie odwiedzających, ale też za-
bezpieczać zabytkowe wnętrza 
przed skutkami zanieczysz-
czeń” – czytamy w opisie sys-
temu. 

Ostrożnie! Ostrożnie! 
„Sztuczna inteligencja 

i nowe technologie mogą przy-
spieszyć pracę ewangeliza-
cyjną, obniżyć koszty tworze-
nia materiałów i pomóc misjo-
narzom docierać z przekazem 
tam, gdzie człowiekowi trudno 
być fizycznie obecnym” – takie 
wnioski płyną z międzynaro-
dowego webinaru Papieskiej 
Unii Misyjnej, który odbył się 
na początku maja. 

Podczas cyklu interneto-
wych szkoleń PUM uczestnicy 
poznawali różne zastosowania 
AI: od generowania tekstów, 
przez tworzenie grafik, po pro-
ste formy wideo i animacje. 
Ostatni warsztat był poświę-
cony m.in. animacjom, prze-
bitkom wideo i awatarom, 
które mogą służyć pracy mi-
syjnej, edukacyjnej i formacyj-
nej. 

Jednak korzyści z AI to 
tylko jedna strona zagadnie-
nia. Równie ważny jest aspekt 
etyczny, o którym papież 
wspominał w liście do uczest-
ników listopadowego Builders 
AI Forum 2025, który odbył się 
na Papieskim Uniwersytecie 
Gregoriańskim w Rzymie. 
„Nie chodzi tylko o to, co AI 
może zrobić, lecz kim stajemy 
się przez technologie, które 
budujemy” – brzmiało prze-
słanie Leona XIV. 

Teolodzy radzą 
Nauczanie papieża w kwestii 

nowych technologii doczekało 
się już całkiem sporej bibliogra-
fii. Innowacja technologiczna – 
wedle niego - może być formą 
uczestnictwa w Bożym akcie 
stworzenia, lecz „jako taka nie-
sie ze sobą ciężar etyczny i du-
chowy. Każdy wybór w proce-
sie tworzenia wyraża wizję czło-
wieczeństwa”. Papież przypo-
mina, że korzyści z AI nie mogą 

ograniczać się jedynie do war-
stwy technologicznej czy inwe-
stycyjnej, jak w przypadku wy-
mienionych wyżej zastosowań 
w służbie Stolicy Apostolskiej. 
To – jak zauważył – musi być 
przedsięwzięcie całego Ko-
ścioła, w którym technologia 
„staje się narzędziem ewange-
lizacji i integralnego rozwoju 
człowieka”. 

To zgodne z tym, co o  AI 
opublikowały w styczniu 2025 
r. dwie dykasterie – Nauki Wiary 
oraz do spraw Kultury i Eduka-
cji. W nocie „Antiqua et Nova” 
poruszono zależności między 
sztuczną inteligencją a inteli-
gencją ludzką. Przyjrzyjmy się 
wnioskom, odwołują się bo-
wiem do sedna katolickiej an-
tropologii. 

Osoba ludzka a AI 
„Inteligencja ludzka – czy-

tamy w dokumencie – »urze-
czywistnia się w relacjach«, jest 
kształtowana przez Boga i »pla-
styczna dzięki niezliczonym do-
świadczeniom przeżywanym 
w cielesności«. Sztucznej inteli-
gencji »brakuje zdolności 
do ewolucji w tym znaczeniu«. 
Jej perspektywa jest »czysto 
funkcjonalistyczna«, oceniająca 
ludzi wyłącznie przez pryzmat 
ich pracy i osiągnięć, podczas 
gdy ludzka godność jest niezby-
walna i zawsze nienaruszalna. 
Dotyczy to także »dziecka nie-
narodzonego«, »osoby w stanie 
nieświadomości« czy »cierpią-
cego seniora«. Mylące jest za-
tem używanie słowa »inteligen-
cja« w odniesieniu do sztucznej 
inteligencji: nie jest ona 
»sztuczną formą inteligencji«, 
ale „jednym z jej wytworów«”. 

Zatem jak każdy wytwór 
ludzkiego geniuszu, sztuczna 
inteligencja może być skiero-
wana zarówno ku „celom pozy-
tywnym, jak i negatywnym”. 
Dokument nie zaprzecza, że 
sztuczna inteligencja może 
wprowadzić „ważne innowa-
cje” w różnych dziedzinach, 
może ona również pogłębić zja-
wiska marginalizacji, dyskrymi-
nacji, ubóstwa, „wykluczenia 
cyfrowego” i nierówności spo-
łecznych. 

„W szczególności »obawy 
etyczne« budzi fakt, że »więk-
szość władzy nad głównymi 
zastosowaniami sztucznej in-
teligencji jest zgromadzona 
w rękach kilku potężnych 
firm«, co powoduje, że techno-
logią tą można manipulować 
dla osiągnięcia »osobistych lub 
korporacyjnych korzyści« albo 
do »kierowania opinią pu-
bliczną w interesie określonego 
sektora«”.

Watykański dokument nie zaprzecza, że sztuczna inteligencja może wprowadzić 
„ważne innowacje”, ale ostrzega też, że może  pogłębić zjawiska dyskryminacji

Watykan pod rękę  
ze sztuczną inteligencją 
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Mariusz Grabowski
mariusz.grabowski@polskapress.pl

Stolica Apostolska pionie-
rem w świecie rozwiniętej 
technologii i sztucznej inte-
ligencji? Jak najbardziej,  
choć wedle ściśle określo-
nych zasad i regulacji
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Robert Lewandowski 
odchodzi z Barcelony, 
Napastnik ogłosił 
decyzję w weekend  
STR. 17

KSW po raz pierwszy 
odbyło się w Kaliszu. 
Nie będzie go dobrze 
wspominał Roman 
Szymański STR. 20

Piłkarze Lecha Poznań nie czekali z obroną trofeum do ostatniej ligowej 
kolejki – już w minioną sobotę przesądzili losy mistrzostwa STR. 14-18
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Kolejorz ponownie 
z tytułem majstra

SPORTOWY24.PL

Głos Wielkopolski
Dla kibiców. I nie tylko 
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14 Głos Wielkopolski 
Poniedziałek, 18.05.2026SPORTOWY24A

19 goli  
Karol Czubak (Motor) 
17 goli  
Tomasz Bobcek (Lechia) 
16 goli  
Mikael Ishak (Lech)  
15 goli  
Jonatan Brunes (Raków) 
14 goli  
Sebastian Bergier 
(Widzew), Afimico Pululu 
(Jagiellonia) 
13 goli  
Jesus Imaz (Jagiellonia 
9 goli 
Luis Palma (Lech), Dawid 
Błanik (Korona), Leonardo 
Rocha (Raków), Bartosz 
Nowak (GKS). 
 
BOHATER WEEKENDU 

Mikael Ishak (Lech Poznań) 
Znakomity mecz na przeklę-
tym dla jego klubu terenie - 
w Radomiu. To po jego strza-
le padła wyrównująca bram-
ka. Potem dołożył jeszcze 
asystę. Po ostatnim gwizdku, 
oszalał z radości, świętując 
drugie z rzędu i swoje trzecie 
w historii mistrzostwo Polski.

Kolejorz mistrzem Polski! 
A Widzew stoi nad przepaścią

Przedostatnia kolejka dostar-
czyła nadzwyczajnej dawki wra-
żeń. Jedni płakali ze szczęścia, 
inni ze smutku. W kompletnie 
różne stany wpadał chyba tylko 
Leandro. Brazylijczyk z polskim 
paszportem rozegrał bowiem 
swój ostatni mecz w karierze. Dla 
Radomiaka grał nieprzerwanie 
od 2012 roku. Gdy zaczynał, ze-
spół był w 3. lidze. Klub już za-
strzegł jego numer w podzięce 
za wszystkie sukcesy. Przeciwko 
Lechowi Poznań 37-latek zagrał 
symboliczne dziewięć minut. 
Przed stadionem odpalono dla 
niego fajerwerki, na trybunie do-
pingowej zobaczyliśmy prze-
piękną oprawę - ikonę z jego wi-
zerunkiem i hasłem „Santo Le-
andro” (Święty Leandro). Był też 
szpaler. - Kocham ten klub - wy-
znał Leandro w Canal+ Sport. 

Po zejściu Leandro Rado-
miak... zgasł. Wynik na tablicy 
prędko się zmienił, bo na gola 
Jana Grzesika, który skorzystał 
na błędzie Bartosza Mrozka, od-
powiedział Mikael Ishak. Lech 
do przypieczętowania tytułu po-
trzebował jeszcze jednej bramki. 
Zdobył dwie - najpierw prowa-
dzenie dał Luis Palma, potem - 
czyli po przerwie - wynik ustalił 
Patrik Walemark.  

- Zdobyć tytuł to jedno, ale 
obronić… duża klasa. Gratulacje 

dla całego Poznania, byliście naj-
lepsi - napisał w mediach spo-
łecznościowych prezes PZPN, 
Cezary Kulesza.  

Kolejorz dołączył do elitar-
nego grona zaledwie pięciu pol-
skich klubów z co najmniej dzie-
sięcioma mistrzostwami w do-
robku. Złotą gwiazdkę, bo takie 
jest wyróżnienie za to osiągnię-
cie, posiadają jeszcze Legia War-
szawa, Górnik Zabrze, Ruch Cho-
rzów i Wisła Kraków. Poznaniacy 
jeszcze nie myślą o przyszłych 
wyzwaniach, a te wkrótce będą 
wyjątkowe - jest bowiem szansa 
na awans do Ligi Mistrzów dzięki 
ułatwionej ścieżce. Pierwszy 
mecz II rundy 21 lub 22 lipca. Lo-
sowanie 17 czerwca. Wśród po-
tencjalnych rywali m.in. azerski 
Sabah Baku, w którym gra były 
Lechita, Tymoteusz Puchacz. 

Kto wie, czy zaraz terminarza 
1. Ligi nie będzie musiał spraw-
dzać Widzew Łódź. Skład zbu-
dowany za ponad 100 mln zło-
tych (rekord ekstraklasy) 
do końca musi drżeć o byt. 
W ostatniej kolejce przyjedzie 
do niego Piast Gliwice trenera 
Daniela Myśliwca, który ma 
przecież sporo do udowodnienia 
tamtejszym działaczom po - jak 
się wydaje - przedwczesnym 
rozstaniu. Widzew póki co liże 
rany po piątkowej wizycie 
w Kielcach. Korona pokonała go 
i zapewniła sobie utrzymanie 
po fenomenalnym golu Dawida 
Błanika bezpośrednio z rzutu 
wolnego. Strzał był wspaniałym 
połączeniem siły i precyzji - piłka 
trafiła w same okienko. Po ostat-
nim gwizdku trener Jacek Zieliń-
ski z radości wykonał na mura-

wie fikołka, takiego jak kiedyś śp. 
Orest Lenczyk, gdy jego Śląsk 
Wrocław pędził po niespodzie-
wane mistrzostwo.  

Grać o co mają jeszcze zawod-
nicy Górnika Zabrze. Po zdoby-
ciu Pucharu Polski nabrali bo-
wiem apetytu na wicemistrzo-
stwo gwarantujące udział w eli-
minacjach Ligi Mistrzów. Wyjaz-
dowy mecz z Wisłą Płock nie po-
rwał, ale dopisali po nim bez-
cenne punkty. W drugiej poło-
wie okazję wykorzystał Maksym 
Chłań. Choć nie było to wielkie 
widowisko, to Nafciarze mają 
czego żałować - dwa razy obili 
bowiem poprzeczkę. Czwarta 
z rzędu porażka przekreśliła 
szansę na udział w europejskich 
pucharach. Ten sezon dla ze-
społu beniaminka i tak był jed-
nak lepszy niż oczekiwano.

Jacek Czaplewski
redakcja@polskapress.pl

Finałowa kolejka ekstraklasy 
zaplanowana na nadchodzą-
cą sobotę nie rozstrzygnie 
kwestii tytułu mistrzowskie-
go. Lech nie czekał do końca 
i już w minioną sobotę przy-
pieczętował obronę tytułu.

Lech już teraz przypieczętował obronę tytułu, zdobywając przeklęty teren - Radom
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Najważniejsze rozstrzygnięcie w przedostatniej kolejcePKO Ekstraklasa

Burić

JEDENASTKA KOLEJKI

3-5-2

Charpentier Ishak

Sotiriou Ali

Po decydującej o wszystkim 
wygranej nad Radomiakiem 
Radom (3:1) piłkarze Kolejorza 
podrzucali duńskiego trenera 
na boisku. A on przemówił - 

najpierw przed kamerą Canal+ 
Sport, potem na konferencji 
prasowej. 

- Tak naprawdę nie chcę już 
komentować ostatniego spo-
tkania, ale jestem bardzo zado-
wolony, że potrafiliśmy znów 
odwrócić wynik po złym star-
cie. Skupiłbym się na tym wiel-
kim osiągnięciu, jakim jest zdo-
bycie drugiego tytułu z rzędu. 
Wiem, że to jest coś wielkiego, 
bo po raz ostatni Lech to osią-
gnął 33 lata temu. Cieszę się, że 
udało nam się rozstrzygnąć to 
już teraz i nie musimy czekać 

do ostatniej kolejki, jak to było 
przed rokiem - powiedział Fre-
deriksen. 

Dla niego to także osobisty 
sukces. Przed przyjściem 
do Lecha triumfował w ojczy-
stym kraju z Broendby Kopen-
haga. - Trudno porównać te 
dwa tytuły. Pierwszy był wyjąt-
kowy, bo był... pierwszy. Dla 
mnie, trenera, który wcześniej 
sięgnął po mistrzostwo Danii, 
ale pierwszy raz w waszym 
kraju. Ten drugi tytuł nie przy-
szedł łatwo, bowiem rozegrali-
śmy mnóstwo spotkań, także 

w Europie. Lech nigdy nie był 
w stanie pogodzić gry w euro-
pejskich pucharach z ligą, a my 
zdobyliśmy mistrzostwo, jed-
nocześnie nieźle radząc sobie 
w Europie - podkreślił. 

Jak dodał, duży wkład w mi-
strzostwo Polski miały też wła-
dze klubu, które przed sezo-
nem zainwestowały w dru-
żynę. - Pozyskaliśmy kilku no-
wych piłkarzy, a gdy kontuzjo-
wani wrócili do składu, dyspo-
nowaliśmy bardzo szeroką ka-
drą. To było naprawdę ważne - 
podsumował. 

Nadal nie wiadomo, czy Fre-
deriksen zostanie przy Bułgar-
skiej - negocjacje trwają. 

Mistrzostwa dla Lecha nie 
byłoby bez fantastycznego 
Wojciecha Mońki. Zaledwie 19-
letni stoper wskoczył do składu 
i grał na poziomie samego An-
tonio Milicia. Po przypieczęto-
waniu tytułu o przyszłości 
wschodzącej gwiazdy polskiej 
piłki mówił dyrektor sportowy 
Kolejorza, Tomasz Rząsa.  

- Chcemy, żeby został. Jeśli 
dostaniemy ofertę nie do od-
rzucenia, to się nad nią pochy-

limy. Co to oznacza? Otóż 
na Bułgarską musiałaby wpły-
nąć mniej więcej taka propozy-
cja, jak wcześniej za Jakuba Ka-
mińskiego czy Jakuba Modera 
- czyli co najmniej rzędu 10 mln 
euro - stwierdził Rząsa. 

Mońka jest ulubieńcem ki-
biców. Gra bardzo dojrzale jak 
na swój wiek. Rzadko popełnia 
gafy skutkujące utratą bramek. 
Raczej to on ratuje z opałów. 
Podczas Gali Ekstraklasy 
obrońca Lecha zgarnie nawet 
dwie nagrody - dla Obrońcy Se-
zonu i Młodzieżowca. ą

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Niels Frederik-
sen jako pierwszy zagranicz-
ny trener obronił mistrzo-
stwo Polski w tym wieku. 
Pod wodzą Duńczyka Lech 
Poznań zdobył drugi tytuł 
z rzędu. 

Pierwszy zagraniczny trener, który obronił tytuł w Polsce. I bezcenny Mońka

33. KOLEJKA  EKSTRAKLASY
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KORONA KIELCE - WIDZEW ŁÓDŹ 1:0  
Bramka: Błanik (61) 
KGHM ZAGŁĘBIE LUBIN - POGOŃ 
SZCZECIN 0:1 
Bramka: Hussein Ali (79)  
RADOMIAK  - LECH POZNAŃ 1:3 
Bramki: Grzesik (8) - Ishak (16), Palma, Wale-
mark (58) 
WISŁA PŁOCK - GÓRNIK ZABRZE 0:1 
Bramka: Chłań (76) 
MOTOR LUBLIN - CRACOVIA 3:3 
Bramki: Wolski (37), Czubak (89), Karasek (90) 
- Klich (8), Al-Ammari (64), Charpentier (82) 
PIAST GLIWICE - RAKÓW  
CZĘSTOCHOWA 1:3 
Bramki: Dziczek (89) - Jean  Carlos (1), Bulat 
(20), Pieńko (25) 
GKS KATOWICE - JAGIELLONIA BIAŁY-
STOK 2:2 
Bramki: Nowak 3, Galan 79 - Vital 31, Pululu 56 
 
      1.   Lech Poznań                       33      59                 60-43 
     2.   Górnik Zabrze                    33      53                 44-36 
     3.   Jagiellonia Białystok     33      53                   55-41 
     4.   Raków Częstochowa     33      52                48-40 
     5.   GKS Katowice                    33     49                 50-44 
     6.   KGHM Zagłębie Lubin  33     48                  45-37 
      7.   Wisła Płock                          33      45                  32-36 
     8.   Radomiak                             33     44                 50-47 
     9.   Pogoń Szczecin                33     44                46-48 
   10.   Legia Warszawa               32      43                 36-36 
    11.   Motor Lublin                       33      43                 46-49 
   12.   Korona Kielce                    33      42                 39-39 
   13.   Piast Gliwice                       33       41                  41-44 
   14.   Cracovia                                33       41                  38-41 
   15.   Widzew Łódź                     33      39                 39-40 
   16.   Lechia Gdańsk                   32      38                 59-60 
    17.   Arka Gdynia                        32      36                  32-55 
   18.   Bruk-Bet Termalica        32     28                   37-61 
 
Ostatnia, 34. kolejka - 23 maja 2026 (wszyst-
kie mecze o godz. 17.30): 
Cracovia  - Korona Kielce , Górnik Zabrze - Rado-
miak, Jagiellonia Białystok - KGHM Zagłębie Lu-
bin, Lech Poznań - Wisła Płock, Legia Warszawa - 
Motor Lublin, Pogoń Szczecin - GKS Katowice, 
Raków Częstochowa - Arka Gdynia, Widzew Łódź 
- Piast Gliwice, Bruk-Bet Termalica Nieciecza - Le-
chia Gdańsk 
 
Polska od sezonu 2026/2027 wystawi pięć zespo-
łów w europejskich pucharach. Mistrza i wicemi-
strza zobaczymy w 2. rundzie eliminacji Ligi Mi-
strzów, w 3. rundzie Ligi Europy zwycięzcę Pucha-
ru Polski, a trzecią i czwartą drużynę w 2. rundzie 
eliminacji Ligi Konferencji. 
Jesli zwycięzca Pucharu Polski, Górnik Zabrze, 
uplasuje się na najniższym stopniu podium, 
wówczas w LK zobaczymy czwarty i piąty ze-
spół. Jeśli będzie drugi, wówczas w elimina-
cjach Ligi Europy zagra brązowy medalista. 

NAJLEPSI STRZELCY

Mońka

Wolski Chłań

Palma

Błanik Czubak
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Radomiak                                          1(1) 
Lech Poznań                                  3 (2) 

Bramki:   Grzesik 8 – Ishak 16, Palma 22, Wa-
lemark 58.  
Radomiak:  Majchrowicz -  Ouattara, Kin-
gue, Dieguez, Grzesik, Donis(84. Żabicki), 
Baro(84.  Alvesl) Lopes (66. Pedro) Luquin-
has, Balde(66. Soumah) Leandro(11. Mauri-
des).  
Lech: Mrozek - Pereira, Skrzypczak, Mońka, 
Gurgul -  Kozuball, Rodriguez(78. Muraw-
ski), Palma (66. Hakans) - Walemark (66.Ja-
giełło), Bengtsson l(78.  Ismaheel), 
Ishak(83. Agnerol)  
Sędziował:  Karol Arys (Szczecin) 
Widzów:  13 982  
 
Ten mecz zapowiadaliśmy jako 
dwa święta, bo Kolejorz wal-
czył o mistrzostwo, a Radomiak 
żegnał swoją legendę Leandro. 
Sprawdziło się w 100 procen-
tach. Po ostatnim gwizdku se-
zonu Lechici mają nowy znak 
graficzny: KOLE1ORZ!!!.  

Najpierw królewskie poże-
gnanie miał Brazylijczyk, który 
od 2012 roku rozegrał ponad 

300 meczów w barwach Zielo-
nych. Można zażartować, że Le-
chici nie chcieli robić przykro-
ści zasłużonemu piłkarzowi, bo 
gdy schodził z boiska Rado-
miak prowadził 1:0, a kilka mi-
nut po tym jak w 10. minucie 
zasiadł na ławce rezerwowych 
było 2:1 dla podopiecznych 
Nielsa Frederiksena. 

Emocjonująca pierwsza 
część meczu rozpoczęła się 
od szybkiej straty gola przez 
Kolejorza. W 8. min. lewą 
stroną wbiegł w pole karne Jan 
Grzesik, który dostał podanie 
od Vasco Lopesa i uderzył nie-
zbyt mocno po ziemi. Piłka 
przeturlała się pod ręką inter-
weniującego Bartosza Mrozka 
i zapachniało sensacją. 

Lech jednak odpowiedział 
niemal błyskawicznie. Najpierw 
minimalnie pomylił się Wale-
mark, ale w 16. min. był już re-
mis. Luis Palma złamał akcję 
na lewym skrzydle do prawej 
nogi i dośrodkował do Mikaela 
Ishaka. Kapitan Kolejorza urwał 
się obrońcom i uderzeniem 
głową pokonał Filipa Majchro-
wicza. 

Poznaniacy nacierali nadal 
i w 22 min. wyszli na prowadze-
nie. Akcję rozpoczął Pereira, po-
dał do Walemarka, a ten 
do Bengtssona. Obrona Rado-
miaka została rozmontowana, 

a Szwed podał prostopadle 
do Luisa Palmy, który dopełnił 
formalności uderzając z „piki” 
przy bliższym słupku. To była 
akcja godna najlepszego ze-
społu Ekstraklasy. 

W tym momencie Kolejorz 
był mistrzem Polski, ale musiał 
jeszcze przez 68 minut utrzy-
mać przewagę. Gospodarze 
jednak nie ułatwiali mu zada-
nia, zwłaszcza gdy potrafili 
uwolnić się spod pressingu Le-
chitów. Gdyby nie kapitalne 
dwie interwencje Wojciecha 
Mońki w 38. min. pewnie 
do przerwy byłby remis. Kole-
jorz jednak przetrwał problemy 
i w pocie czoła pracował 
na zwycięstwo. 

Po trochę nerwowym po-
czątku drugiej części, Kolejorz 
zadał trzeci cios. W 57 min. Pa-
trik Walemark zbiegł z prawej 
strony do środka, podał do Mi-
kaela Ishaka, który świetnym 
podaniem wypracował mu 
świetną okazję strzelecką. Ta-
kiego „ciasteczka” od rodaka, 
Walemarkowi nie wypadało już 
zmarnować. Przymierzył 
po długim roku i było 3:1. 

Ale i tak pochwalić można 
naszych piłkarzy za sposób 
w jaki po zdobyciu trzeciej 
bramki kontrolowali ten mecz. 
Radomiak był bezradny, a Ko-
lejorz w swoim stylu zabijał 

czas, by zrealizować swój cel, 
z jakim przyjechał do Radomia. 

Mistrz, Mistrz Kolejorz! - skan-
dowali jeszcze przed ostatnim 
gwizdkiem arbitra obecni na sek-
torze gości kibice, a w całej Wiel-
kopolsce można było otwierać 
szampany, bo nasi piłkarze nie 
tylko obronili tytuł mistrzowski, 
ale zrobili to w świetnym stylu.   

–Jestem zadowolony z od-
wrócenia wyniku meczu, ale 
skupiłbym się bardziej na dzisiej-
szym osiągnięciu, czyli na obro-
nie tytułu. Po 33 latach Lech 
obronił mistrzostwo i jest to 
wielka rzecz. W tym sezonie ro-
zegraliśmy mnóstwo spotkań, 
daleko zaszliśmy w Europie, 
sztab czy zawodnicy wykonali 
bardzo ciężką pracę w tym sezo-
nie, a ja cieszę się, że rozstrzygnę-
liśmy ten sezon już dziś, a nie 
za tydzień, bo wszyscy pamię-
tamy, co działo się rok temu 
w ostatniej kolejce. Świetnie się 
czuję, obroniliśmy tytuł, za-
gramy w eliminacjach Ligi Mi-
strzów, będziemy trochę wyżej 
rozstawieni niż rok temu, dla-
tego nie mogę doczekać się przy-
szłości – powiedział po meczu 
Niels Frederiksen. 

Duńczyk stał się już trener-
ską legendą Kolejorza. Jest 
pierwszym obcokrajowcem 
który zdobył majstra i go obro-
nił.  ą

KONCERT MISTRZA! LECH 
BYŁ NIE DO ZATRZYMANIA   

Bartosz Mrozek  6 
W 7 min. piłka prześlizgnęła 
się pod jego ręką i gospoda-
rze prowadzili 1:0. Pewnie 
mógł zachować się le-
piej...Ale kto będzie o tym 
pamiętał jutro. Brawo „Mro-
ziu”za cały sezon. Od dawna 
Lech nie miał tak dobrego 
bramkarza.     

Joel Pereira 7 
Grał na swoim dobrym pozio-
mie. Pokazał, że na prawej 
obronie nie ma w naszej lidze 
konkurencji. Dobrze czytał 
grę, wyprowadzał groźne ak-
cje. Może cieszyć się z trze-
ciego mistrzostwa z Lechem. 

Wojciech Mońka   8 
Z młodego chłopaka, który 
na koniec ubiegłego sezo-
nu wskoczył do składu 
w kluczowym meczu z Le-
gią w Warszawie stał się 
po roku najlepszym obroń-
cą ligi. Pewny w interwen-
cjach, to co on zrobił 
w pierwszej połowie w Ra-
domiu było fenomenalne!), 
świetny w ustawianiu, bar-
dzo dobrze grający 
do przodu. Skoro o Ishaku 
mówimy Król Mikael I, to 
on jest księciem Wojcie-
chem.  

Mateusz Skrzypczak 6 
Sam przyznał, że musiał wal-
czyć z dużą Ma trochę na su-
mieniu pierwszego gola, bo 
wraz z Rodriguezem nie zdą-
żył zablokować Jana Grzesi-
ka. Miał też w pierwszej czę-
ści niepewną interwencję, 
gdy źle podał do Mrozka. Ale 
po przerwie wytrzymał ci-
śnienie i zdobył w swoim uko-
chanym klubie drugie mi-
strzostwo Polski.   

Michał Gurgul                          7 
Dwie jego akcje w ofensy-
wie były dużej jakości. Mijał 
jak tyczki rywali, ale zabra-
kło ostatniego podania. 
W defensywie też radził so-
bie dobrze. Ten mecz i cały 
sezon może zaliczyć 
do bardzo udanych. W koń-
cówce złapał świetną for-
mę i pokazał ogromny po-
tencjał. 

Antoni Kozubal    7 
Pewnie lepiej czułby się ma-
jąc obok siebie piłkarza 
o lepszych warunkach fi-
zycznych niż Rodriguez. Ale 
widać było jego olbrzymie 
zaangażowanie i ambicję.Nie 
jest spektakularny, ale w roz-
bijaniu ataków przeciwników 
bardzo skuteczny.  

Pablo Rodriguez (grał do 78 
minuty)                        6 

 Dużo walczył starał się presso-
wać, ale na początku nie za-
wsze dobrze się ustawiał i był 

Maciej Lehmann
sport@glos.com

W 33. kolejce Lech Poznań 
pokonał w Radomiu 3:1  Ra-
domiaka i tym samym zdo-
był 10 tytuł mistrzowski 
w swojej historii.  

Leandro (w środku) miał świetne pożegnanie, ale gdy usiadł na ławce Kolejorz zaczął grać jak natchiony
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odczarował  Radom i kolejkę przed końcem został mistrzemLech Poznań Oceny za mecz w Radomiu
łatwo mijany przez graczy Ra-
domiaka. Mógł strzelić gola 
w pierwszej części, ale trafił 
wprost w bramkarza. W 68. 
min. szukał „okienka”, ale 
strzelił nad poprzeczką.  

Patrik Walemark (grał 
do 66 minuty)    7 
Minimalnie pomylił się w 14. 
minucie, ale to on zapocząt-
kował piękną akcję dającą 
Kolejorzowi drugiego gola. 
Doczekał się swojego pierw-
szego gola w sezonie w 57. 
min. kiedy dostał podanie 
od Ishaka i technicznym 
strzałem podwyższył na 3:1. 
Chwilę później opuścił bo-
isko, po dobrze wykonanej 
robocie.   

Luis Palma   (grał do 66 mi-
nuty)   8 
Zaliczył asystę przy golu Isha-
ka w 16. min. idealnym do-
środkowaniem na głowę kapi-
tana, a kilka minut później 
świetnie wykończył podanie 
Bengtssona, strzelając swoje-
go 9. gola w ekstraklasie i 11. 
w całym sezonie. Jak zrobiło 
się ciepło znów zaczął czaro-
wać, a w tym meczu był 
świetny.    

Leo Bengtsson (grał do 78. 
minuty)                                      7 
Jego asysta przy golu Palmy 
„palce lizać”. Jeden z cichych 
bohaterów sezonu. Nie ma 
wielkich wahań formy, jest 
dynamicznym i skutecznym 
zawodnikiem.  Strzelił 6 bra-
mek i dodał 3 asysty, idealnie 
wpasował się do systemu gry 
Kolejorza.    

Mikael Ishak (grał do 83 
minuty) 8 
Kapitalnie wyskoczył do do-
środkowania Palmy i głową 
pokonał Majchrowicza. To był 
17. gol kapitana w Ekstraklasie 
i 32. w całym sezonie, a swoją 
10. asystę we wszystkich roz-
grywkach zaliczył przy bram-
ce Patricka Walemarka. Dużo 
też pracował w defensywie. 
Kolejny wielki mecz kapitana, 
choć po meczu z Arką można 
było usłyszeć, że lekko 
„zardzewiał” 

Grali także:  

Daniel Hakans    (od  66 mi-
nuty ) 5 
Miał dobrą sytuację, zabrakło 
mu zimnej krwi.. 

Filip Jagiełło  (od 66. minu-
ty)   6 
Wprowadził dużo spokoju.   

Radosław Murawski,  Ta-
ofeek Ismaheel (od 78 mi-
nuty), Yannick Agnero (od 
83 minuty)    
Grali za krótko, bez oceny.    
SKALA OCEN EN: 1-10 
OCENIAŁ: MACIEJ LEHMANN

SPORTOWY24 A
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Kolejorz obronił tytuł wywal-
czony przed rokiem, a pierwszy 
raz triumfował w ekstraklasie 
w 1983 roku. Do tej pory Lech 
mógł się szczycić srebrną 
gwiazdą nad herbem. Jubile-
uszowy triumf sprawia, że za-
sługuje na złotą. To wyróżnie-
nie dla klubów, które przynaj-
mniej dziesięć razy sięgnęły 
po tytuł. Oprócz Lecha i Legii 
w tym elitarnym gronie są jesz-
cze Ruch Chorzów, Górnik Za-
brze oraz Wisła Kraków.  

 Gorące powitanie 
w niedzielny ranek 
Mimo, że Lech Poznań 

swoje mistrzostwo przypieczę-
tował na wyjeździe, już póź-
nym wieczorem, 16 maja 
przed Enea Stadionem zaczęli 
gromadzić się świętujący ki-
bice. Nad ranem mistrzowska 

drużyna dotarła do Poznania. 
To była szalona podróż, bo-
wiem kilka razy autobus z pił-
karzami zatrzymywał się na au-
tostradowych parkingach 
i wraz z wracającymi z Radomia 
kibicami bawił się i śpiewał 
w blasku rac oraz wiwatów 
na cześć drużyny, która wiosną 
pokazała, że nie ma na nią moc-
nych w ekstraklasie.  

–To niesamowite uczucie! 
Wygrać mistrzostwo rok 
po roku, to coś niesamowicie 
trudnego. Każdy chce być mi-
strzem i każdy chce pokonać 
mistrza. Wygraliśmy drugi rok 
z rzędu i to pokazuje, jaki mamy 
zespół. Wielkie gratulacje dla 
wszystkich! Nie chcę tylko strze-
lać, chcę być kluczowym piłka-
rzem tej drużyny. Cieszę się, że 
mogłem dać dziś zespołowi to, 
czego potrzebował - mówił 
w Canal + Mikael Ishak. To był 
trzeci tytuł kapitana, a Piotr Rut-
kowski gratulując w szatni swo-
jej drużynie, obiecywał, że „my 
się na pewno nie zatrzymamy”.   

Ludzie piłki doceniają 
sukces Lecha  
Od sobotniego wieczoru 

gratulacje na Bułgarską płyną 
z całej Polski. Jednym z pierw-

szych, którzy pogratulowali Ko-
lejorzowi 10 Majstra był prezes 
PZPN Cezary Kulesza. 

-  Zdobyć tytuł to jedno, ale 
obronić… duża klasa. Gratula-
cje dla całego Poznania, byliście 
najlepsi – napisał.  

Słowa uznania przekazał 
również  Zbigniew Boniek. 
–Szczere gratulacje dla całej 

społeczności Lecha Poznań, dla 
Rutkowskich, Klimczaków, dla 
dyr. sportowego, dla sztabu 
z trenerem na czele, dla zawod-
ników, a także dla kibiców Ko-
lejorza. Wygrać po raz drugi 
z rzędu to już kwestia kultury. 
Brawo wy - napisał były prezes 

Legia Warszawa również po-
spieszyła z gratulacjami dla Le-

cha. Na portalu X pod okolicz-
nościową grafika napisała 
jedno, ale ważne słowo doce-
nione w Wielkopolsce: „Gratu-
lacje”. Jeszcze przed ostatnim 
gwizdkiem w Radomiu gratu-
lacje przekazał prezes Rakowa 
Częstochowa, Wojciech Cygan. 
Zaznaczył: - W tym dziwnym 
sezonie byliście po prostu naj-

lepsi. Zasłużyliście, więc baw-
cie się dobrze. 

Lechowi pogratulowali nie-
mal wszyscy - od rywali w ekstra-
klasie, przez kluby 1 Ligi.  

–Zdobycie tytułu  wymaga ja-
kości, konsekwencji, charakteru 
i wiary w długim i wymagają-
cym sezonie. Lech  pokazał 
wszystkie te cechy i zasługuje 
na pełen szacunek za to osią-
gnięcie . –  napisał właściciel Po-
goni Alex Haditaghi. 

 Dalej Liga Mistrzów?   
Lech w tym sezonie stworzył 

fundament pod drużynę, która 
może walczyć o Ligę Mistrzów. 

– To nasze trzecie mistrzo-
stwo w ciągu 5  lat. To zaczęło się 
w sezonie 2019/20, gdy obrali-
śmy zupełnie inną drogę, inną 
strategię. Dzisiaj to przynosi 
efekty i z tego jesteśmy dumni.  
Na pewno jest to nasze wielkie 
marzenie, nasza misja, by wresz-
cie dojść do Ligi Mistrzów. Nie 
udało nam się wiele razy. Zdoby-
liśmy duże doświadczenie w od-
padaniu w eliminacjach, aby za-
cząć zwyciężać i w  europejskich 
pucharach i  w ekstraklasie. Li-
czę, że to doświadczenie nam 
pomoże – powiedział dla „Me-
czyków.pl Piotr Rutkowski. 

Maciej Lehmann
sport@glos.com

Lech Poznań  zdobył swoje 
10 mistrzostwo w historii. 
Od tego momentu nad jego 
herbem może pojawić się 
złota gwiazdka. To wyróż-
nienie, które posiada zaled-
wie pięć klubów w Polsce. 

Złota gwiazdka i gratulacje dla Lecha z całej   Polski 

Ostatnie sezony pokazały, że Lech Poznań jest w dobrych rękach

FO
T.

A
DA

M
 J

AS
TR

ZĘ
BO

W
SK

I

Beniaminek II ligi Sokół Kle-
czew w sobotę poniósł czwartą 
porażkę z  rzędu, przegrywając 
0:3 (0:2) z Podbeskidziem 
w Bielsku-Białej. Mimo to ekipa 
Tomasza Pozorskiego wciąż za-
chowuje szanse na utrzymanie 
się poprzez baraże. Co ciekawe 
Kleczewianie desperacko wal-
czą o plan minimum z innym 
wielkopolskim zespołem KKS 
Kalisz. Ich starania mają zna-
czenie nie tylko dla fanów So-
koła, ale również dla tych, któ-
rzy kibicują Pogoni Nowe Skal-
mierzyce czy też Victorii Wrze-
śnia, bo spadek Sokoła i KKS 
może oznaczać, że III ligę 
w tym sezonie opuści aż sześć 
drużyn. 

– Przede wszystkim był to 
mecz klubów z dwóch biegu-
nów. My walczymy o baraże, 
żeby się utrzymać, a Podbeski-
dzie, żeby awansować. Chyba 
właśnie ten fakt tak mocno po-
działał na świadomość moich 
piłkarzy, że dopiero po 20 mi-

nutach zauważyli, że są na bo-
isku i walczą o ligowe punkty. 
Przegrana boli, zwłaszcza w ta-
kim wymiarze, bo nie odstawa-
liśmy poziomem gry od rywali. 
Potwierdzeniem tego jest fakt, 
że oddaliśmy  nawet więcej 
od nich strzałów. Nie mamy się 
więc czego wstydzić, poza tym, 
że byliśmy nieskuteczni –mówił 
Tomasz Pozorski, trener Sokoła 
na pomeczowej konferencji. 

Jego odpowiednik w Podbe-
skidziu nie powiedział, że So-
kół był tylko tłem dla jego ze-
społu, ale też nie pozostawił go-
ściom złudzeń. 

– Owszem Sokół miał swoje 
momenty, ale to my kontrolo-
waliśmy to spotkanie. Trzy-
bramkowe zwycięstwo nie 
wzięło się znikąd – zauważył 
Marcin Włodarski,  opiekun 
„Górali”. 

Tymczasem już  w piątek 
awans do I ligi wywalczył inny 
beniaminek, a mianowicie Unia 
Skierniewice po wygranej z ŁKS 
II Łódź na stadionie w Bełchato-
wie 3:1 (2:0). 

– 15 maja 2026 to dzień, który 
już na zawsze zapisze się w hi-
storii naszego klubu i całego 
miasta!  – napisała Unia 
na swoim profilu facebooko-
wym i zaprosiła, tak jak Lech 
w Poznaniu, swoich kibiców na  
fetę po najbliższym meczu do-
mowym z Chojniczanką. 

Z kolei Olimpia Grudziądz 
zasygnalizowała Warcie Po-
znań, że do końca rozgrywek 
(zostały dwie kolejki) będzie 
z nią walczyć o drugie miejsce 
i bezpośredni awans. 

Ekipa z Grudziądza już 
do przerwy strzeliła trzy gole 
na stadionie Sandecji Nowy 
Sącz. Wygrała ostatecznie 3:1 
i tym samym wysłała do Pozna-
nia sygnał, że nie składa broni 
w rywalizacji o I ligę. 

Tymczasem w III lidze naj-
ważniejsze mecze rozegrano 
w niedzielę w samo południe 
we Wronkach i w Stęszewie. 

Na stadionie przy ul. Leśnej 
było dużo głośniej niż zwykle, bo 
na  obrzeża Puszczyn Noteckiej 
wybrała się spora grupa fanów li-
dera, czyli bydgoskiego Zawiszy. 
Do przerwy zanosiło się na małą 
sensację, bo rezerwy Kolejorza 
prowadziły 1:0 , a na przerwę 
schodziły z remisem 2:2. 

Bramki dla lechitów strzelili 
Igor Stankiewicz i Wojciech 
Szymczak. Zwłaszcza to drugie 
trafienie mogło się podobać, bo 
18-letni napastnik Kolejorza z 15 
m trafił niemal w okienko, ude-
rzają w krótki róg. 

Po zmianie stron jednak hat-
tricka skompletował Sebastian 
Rak i to goście cieszyli się z zasłu-
żonego zwycięstwa 4:2 . Lech II 
w drugiej połowie zagrał bez-
barwnie.  Zawodnicy zachowy-
wali się tak jakby bardziej myśleli 
o wakacjach niż o odrabianiu 
strat, choć trzeba dodać, że od 33 
min grali w dziesiątkę (czerwona 
kartka dla Sammy Dudka). 

Tym samym Zawisza przy-
stąpi do decydującego o awansie 
meczu u siebie z Wikędem Lu-
zino z przewagą jednego punktu. 
Rywale liczyli na niespodziankę 
we Wronkach, bo w tym samym 
czasie zagrali mocno skoncen-
trowani z Lipnem w Stęszewie 
i urządzili sobie tam festiwal 
strzelecki. Goście wygrali 5:0 
(2:0) i pokazali, że za tydzień 
w Bydgoszczy nie będą łatwym 
kąskiem dla rozpędzonego li-
dera. Po dwie bramki w Stęsze-
wie zdobyli Filip Sosnowski i Ja-
kub Krefft. 

W sobotnich meczach wal-
czono o punkty w dolnej strefie 
tabeli. Ważne zwycięstwa odnio-
sły wielkopolskie drużyny, Vic-
toria i Pogoń. 

Wrześnianie pokonali u sie-
bie Kluczevię Stargard 2:1 (1:1). 
Trzy punkty są dla Wrześnian 
bezcenne, tym bardziej, że w tym 
sezonie może spaść z ligi aż sześć 
drużyn, a Victoria zajmuje szóste 
miejsce od końca. ą 

 
Wyniki i strzelcy 32. kolejki III ligi (grupa II): 
Victoria Września - Kluczevia Stargard 
2:1 (bramki dla Victorii: Kacper Chałupniczak 2, 
Jakub Giełda 54); Cartusia Kartuzy - Pogoń 
Nowe Skalmierzyce 0:1 (Marcin Manikowski 
57-karny); Lipno Stęszew - Wikęd Luzino 0:5 
(0:2); Lech II Poznań – Zawisza Bydgoszcz 2:4 
(2:2) (bramki dla Lecha: Igor Stankiewicz 15, Woj-
ciech Szymczak 40)  Błękitni Stargard - Noteć 
Czarnków 1:1 (1:0); Flota Świnoujscie - Pogoń 
II Szczecin 1:2 ; Wda Świecie – Tłuchowia 1:2; 
Elana Toruń – Unia Swarzędz 0:4 (0:1) 
 
      1.   Zawisza Bydgoszcz              32          74        69-23 
     2.   Wikęd Luzino                          32          73         76-35 
     3.   Polonia Środa Wlkp.            31          57         59-41 
     4.   Lech II Poznań                        32         49       66-49 
     5.   Elana Toruń                               32         49         47-47 
     6.   Flota Świnoujście                 32         48        48-49 
      7.   Wda Świecie                             32         48        42-50 
     8.    Kluczevia Stargard              32         46          51-38 
     9.   Lipno Stęszew                        32         45       40-50 
   10.   Unia Swarzędz                        32         44         41-36 
    11.   Noteć Czarnków                    32         43        43-45 
   12.   Błękitni Stargard                   32         39        49-50 
   13.   Victoria Września                 32         39        38-42 
   14.   Cartusia Kartuzy                   32          37        38-49 
   15.   Pogoń N. Skalmierzyce     32         36         31-44 
   16.   Pogoń II Szczecin                  32          35        58-64 
    17.   Tłuchowia Tłuchowo          32         28         31-60 
   18.   Wybrzeże Rewalskie           31          15          18-74

Unia awansowała do I ligi. Lech II wpuszcza Zawiszę, a Victoria znów świętuje 

Tak piłkarze Victorii Września cieszyli się po sobotnim 
zwycięstwie. Beniaminek III ligi jest rewelacją wiosny

FO
T.

  V
IC

TO
RI

A
 W

RZ
EŚ

N
IA

Radosław Patroniak
sport@glos.com

W II i III lidze rozgrywki 
wkraczają w decydującą fa-
zę. Sokół Kleczedesperacko 
walczy o miejsce w barażach 
o utrzymanie, a Lech II Po-
znań nie powstrzymał mar-
szu Zawiszy do II ligi.
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Lech Poznań obronił tytuł mi-
strzowski i nie jest to żadne 
zaskoczenie. 
Już trzy miesiące temu wska-
zywałem na tego, w moim od-
czuciu jedynego kandydata, 
który zdobędzie mistrzostwo 
Polski. Dlatego że w tym dziw-
nym, naprawdę osobliwym 
sezonie Kolejorz był najmą-
drzej, najracjonalniej zarzą-
dzaną i grającą drużyną. No 
i z bardzo dobrą ławą rezerwo-
wych, co na koniec dnia jest 
nawet najważniejsze. Jeśli bo-
wiem zdarzały się kontuzje 
kluczowych zawodników, a to 
jest przecież nieuniknione, 
do gry wchodzili goście z nie-
mniejszą jakością od podsta-
wowych piłkarzy. Gratuluję 
wszystkim w Lechu za całose-
zonową pracę, bo została wy-
konana niemal perfekcyjnie. 

Lech jest taki silny, czy inni są 
tacy słabi?  

Lech zdecydowanie wyróżnia 
się na tle konkurencji, ale po-
ziom rozgrywek chyba jednak 
się obniżył. Zawiedli najbo-
gatsi, zamiast ciągnąć ligę 
w górę, bronili się przed spad-
kiem. Jedni skutecznie, dru-
dzy – nie. W każdym razie pił-
karsko jest gorzej, ale biegamy 
coraz więcej, pod względem 
wydolności zaczyna być na-
prawdę obiecująco. Mam na-
dzieję, że to pierwszy krok 
do generalnej metamorfozy. 
Przede wszystkim jednak 
trzeba więcej i skuteczniej 
szkolić, trzeba stawiać na uta-
lentowaną krajową młodzież. 
Tyle że to wiemy od dekad, 
a na efekty zmiany filozofii 
wciąż czekamy.   

W zeszłym sezonie Lech stra-
cił dwanaście bramek mniej 
niż przed ostatnią kolejką 
obecnego. I zgromadził jede-
naście punktów więcej niż 
w tej chwili. Jak to wróży 
przed meczami w Europie? 
Prawda jest taka, że tego-
roczny mistrzowski Lech miał 
też dużo gorsze chwile w dro-
dze po tytuł, a nawet mo-
menty zwątpienia. Za każdym 
razem jednak spokojnie brał 

zakręt, kierując się dewizą, że 
po deszczu wychodzi słońce. 
Na PKO Ekstraklasę to opano-
wanie okazało się wystarcza-
jące, ale jeżeli chodzi o rywali-
zację międzynarodową, to wi-
dzę ją sceptycznie. Europa gra 
na innej szybkości, i wciąż 
nam odjeżdża. Jeśli chcemy 
czegoś więcej niż Liga Konfe-
rencji, to muszą znaleźć się 
środki na zawodników z jesz-
cze większą jakością niż są te-

raz w Lechu. Bo to w żadnym 
przypadku nie jest kadra 
na zawojowanie eliminacji 
Ligi Mistrzów. 

Zabolało pana serce, że po po-
rażce z Koroną prawdopodo-
bieństwo spadku Widzewa – 
który za pańskiej właściciel-
skiej kadencji grał w Cham-
pions League –  wzrosło do 52 
procent. 
Trudno, żeby nie zabolało, bo  
to największa negatywna nie-
spodzianka, największe roz-
czarowanie sezonu. To wzor-
cowy wręcz przykład nie-
udacznictwa za gigantyczne 
pieniądze. Do klubu przyszedł 
majętny człowiek z dobrymi 
chęciami i wielkimi ambi-
cjami, ale niestety - oddał wła-
dzę w ręce ludzi, którzy nie 
byli w stanie zrobić nic do-
brego dla Widzewa. Przepra-
szam za mocne słowo, że 
trzeba być kompletnym mato-
łem i naprawdę nie mieć naj-
mniejszego pojęcia o futbolu, 
żeby za 100 milionów nie zbu-
dować drużyny. Dla kogoś 
mieniącego się dyrektorem 
sportowym, odpowiedzial-
nego za transfery, to dyskwali-
fikujące. Nie tylko w Widze-

wie, powinien po prostu zmie-
nić zawód, bo zupełnie się 
do tego nie nadaje.  W meczu 
z Koroną Kielce, która miała 
maksymalnie trzynastu jako-
ściowych zawodników do gry 
w tym sezonie, zespół z Łodzi 
nie zaprezentował komplet-
nie nic.  Nie było widać umie-
jętności, charakteru, istnie-
jący jedynie teoretycznie ze-
spół nie podjął w ogóle walki. 
Począwszy od bramkarza, 
który nie poradził sobie z pre-
sją w Widzewie, po najdroż-
szego w ekipie Osmana Buka-
riego, który bezsensownie 
miotał się po boisku.  Właści-
ciel Robert Dobrzycki musi 
przejrzeć na oczy, i wyczyścić 
praktycznie całe dotychcza-
sowe otoczenie. Może poza 
greenkeeperem i osobami 
sprzątającymi. Resztę – 
w komplecie - powinien wy-
gnać gdzie pieprz rośnie. Bo to 
 nieudacznicy. 

Robert Lewandowski ogłosił 
rozstanie z Barceloną… 
… i bardzo dobrze, czas naj-
wyższy. Lewandowski to jest 
po Włodku Lubańskim drugi 
z największych piłkarzy, ja-
kich mieliśmy w Polsce. Ro-

bert był świetnym ambasado-
rem nie tylko naszego futbolu, 
ale i kraju. Z naciskiem 
na słowo: był. Kariera w spo-
rcie zawodowym trwa 
od punktu A do Z, a później 
trzeba już odpuścić. Zawsze 
powtarzałem, że jeżeli bokser 
traci dżep, to natychmiast po-
winien się wycofać, bo mogą 
go zabić w ringu. Analogicznie 
- jeżeli piłkarz traci szybkość 
powinien iść piętro, dwa, albo 
nawet trzy niżej. Jeżeli ma 
uciechę z grania, niech sobie 
dalej kopie i pokazuje swoje 
umiejętności, które na pewno 
posiada, ale już nie w Barcelo-
nie. To był zbyt wielki zawod-
nik, żeby prosić się o grę na-
wet w Dumie Katalonii. Niech 
na koniec pobawi się w futbol 
– daj Boże, żeby za tak wielkie 
pieniądze, o jakich czytam – 
ale niech też pamięta o sza-
cunku dla własnych dokonań 
na najwyższym poziomie. Bo 
to już przeszłość. Teraz wszy-
scy powinniśmy życzyć Ro-
bertowi przede wszystkim 
zdrowia. Oby jak najdłużej po-
zwalało Lewandowskiemu 
na czerpanie przyjemności 
z gry w piłkę. 
ą

Adam Godlewski
redakcja@polskapress.pl

Rozmowa z Andrzejem Gra-
jewskim, byłym właścicie-
lem Widzewa Łódź, byłym 
prezesem Lecha Poznań. 

Grajewski: Lech wygrał tytuł jakością na rezerwie

- Właściciel Widzewa musi 
przejrzeć na oczy 
i wyczyścić otoczenie  
- twierdzi Grajewski
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Nie sposób rozpocząć raportu 
z lig zagranicznych od innego te-
matu niż sobotnia decyzja Ro-
berta Lewandowskiego. Kapitan 
reprezentacji Polski ogłosił, że 
po zakończeniu sezonu odejdzie 
z Barcelony, z którą przez cztery 
lata napisał kawał pięknej histo-
rii. Choć do Dumy Katalonii tra-
fił już jako piłkarz spełniony i le-
genda Bayernu Monachium, to 
również w Hiszpanii udowodnił 
swoją wielkość.  

Statystyki Polaka robią 
ogromne wrażenie nawet na naj-
bardziej zagorzałych krytykach. 
W blisko 200 spotkaniach zdobył 
aż 119 bramek i zanotował 24 
asysty. Z Barceloną wywalczył 
trzy mistrzostwa Hiszpanii, trzy 
Superpuchary Hiszpanii oraz Pu-
char Króla. Już w swoim pierw-
szym sezonie został również kró-
lem strzelców La Liga. W klasy-
fikacji strzelców klubu plasuje się 
na jedenastym miejscu. 

Do pełni szczęścia zabrakło 
jednak triumfu w Lidze Mi-

strzów. Najbliżej drugiego w ka-
rierze sukcesu Lewandowski był 
w poprzednim sezonie, kiedy 
Barcelona dotarła do półfinału 
Champions League. 

- Po czterech latach pełnych 
wyzwań i ciężkiej pracy czas iść 
dalej. Odchodzę z poczuciem, że 
misja dobiegła końca. Nigdy nie 
zapomnę miłości, jaką darzyli 
mnie kibice od pierwszego dnia. 
Katalonia stała się moim drugim 
domem – powiedział Lewan-
dowski w specjalnym nagraniu 
w mediach społecznościowych. 

Polak podziękował prezy-
dentowi Joanie Laporcie, szta-
bowi, kolegom z drużyny i kibi-
com. - Barça wróciła na swoje 
miejsce. Visca el Barça. Visca Ca-
talunya - zakończył napastnik. 

Pożegnali legendę 
Pod wpisem Lewandow-

skiego błyskawicznie pojawiły 
się tysiące komentarzy od kibi-
ców i piłkarzy. Reagowali za-
równo jego obecni klubowi kole-
dzy, jak i dawni partnerzy ze 
wspólnej gry w reprezentacji P.  

- Najlepszy brat. Kocham cię! 
– pokusił się o wyjątkowe wy-
znanie młody pomocnik Barce-
lony Gavi. Dani Olmo dodał: - 
Prawdziwa legenda. To była 
ogromna przyjemność dzielić 
z tobą szatnię i wspólnie zdoby-
wać wszystkie te trofea. Cules 
będą za tobą tęsknić.  

Ronald Araujo ograniczył się 
do krótkiego: - Legenda. Dzię-
kuję Roberto.  Nie zabrakło także 
reakcji Wojciecha Szczęsnego, 
który pozostanie w Barcelonie 
jeszcze przez kolejny sezon jako 
rezerwowy bramkarz. Polski gol-
kiper w swoim stylu zapytał 
pod wpisem kolegi o... imprezę 
pożegnalną.  

Wyjątkowe pożegnanie przy-
gotowała również sama FC Bar-
celona. Klub opublikował prze-

piękną grafikę, podsumowując 
jednocześnie najpiękniejsze 
chwile Polaka w bordowo-grana-
towych barwach. - Przybył jako 
gwiazda. Odchodzi jako legenda. 
Dziękujemy za każdą bramkę, 
każdą walkę i każdy magiczny 
moment - napisano w mediach 
społecznościowych. 

Lewandowski przez cztery 
lata stał się jedną z twarzy odbu-
dowy katalońskiego giganta 
po trudnym okresie finanso-

wego i sportowego kryzysu. Gdy 
przychodził z Bayernu Mona-
chium, wielu ekspertów zasta-
nawiało się, czy Barcelona nie 
sprowadza piłkarza u schyłku 
kariery. Polak szybko zamknął 
jednak usta krytykom. Już 
od pierwszych tygodni impono-
wał nie tylko skutecznością, ale 
i profesjonalizmem oraz mental-
nością zwycięzcy, którą starał się 
zaszczepić młodszym zawodni-
kom. W szatni Dumy Katalonii 
pełnił rolę lidera i mentora dla ta-
kich piłkarzy, jak Lamine Yamal, 
Gavi czy Pau Cubarsi.  

Co dalej? Przed 37-letnim na-
pastnikiem ostatnie mecze 
w barwach Barcelony. Na koniec 
najprawdopodobniej zagra   z Va-
lencią na wyjeździe. Na razie nie 
wiadomo jeszcze, gdzie Robert 
będzie kontynuował karierę. 
W ostatnich tygodniach media 
łączyły go przede wszystkim 
z klubami z Arabii Saudyjskiej, 
które miały przygotować gigan-
tyczne oferty finansowe. Poja-
wiały się również doniesienia 
o zainteresowaniu ze strony MLS 
i FC Porto.  

 Grabara  w barażach 
W ligach zagranicznych w mi-

niony weekend nie działo się 
wiele z udziałem Biało-Czerwo-
nych. Najwięcej emocji było 
w Niemczech, gdzie FC St. Pauli 
(Arkadiusz Pyrka i Adam Dźwi-

gała) zmierzyło się z Wolfsbur-
giem Kamila Grabary na zakoń-
czenie bieżącego sezonu najwyż-
szej niemieckiej klasy rozgryw-
kowej. 

Worek z bramkami już 
w pierwszej połowie otworzył 
Konstantinos Koulierakis po asy-
ście Christiana Eriksena. Po prze-
rwie walczący o przetrwanie go-
spodarze dodatkowo mieli pe-
cha - bramkarz Nikola Vasić skie-
rował piłkę do własnej bramki, 
a wynik spotkania w 80. minu-
cie ustalił Dženan Pejčinović. 
Wolfsburg wygrał 3:1, a Grabara 
kapitulował tylko raz - po trafie-
niu Ceesaya. 

Dzięki zwycięstwu drużyna 
polskiego bramkarza zapewniła 
sobie udział w barażach o utrzy-
manie w Bundeslidze z przedsta-
wicielem 2. Bundesligi. Z kolei St. 
Pauli zakończyło sezon na ostat-
nim miejscu i spadło z ligi. 

 

WYNIKI  W LIGACH TOP5 
 37. kolejka Premier League:  
Aston Villa - Liverpool 4:2. 
Finał FA Cup:  
Chelsea FC - Manchester City 0:1. 
34. kolejka Bundesligi:  
Heidenheim - Mainz 0:2, Union Berlin - Augs-
burg 4:0, Bayer - HSV 1:1, Borussia Moenchen-
gladbach - Hoffenheim 4:0, Eintracht Frankfurt 
- Stuttgart 2:2, Bayern - Koeln 5:1, St. Pauli - Wol-
fsburg 1:3. 
ą

Koniec ery Lewandowskiego w Barcelonie. Los dał Grabarze jeszcze jedną szansę

- Po czterech latach czas iść dalej. Odchodzę z poczuciem, 
że misja dobiegła końca - zakomunikował Lewandowski
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Jakub Jabłoński
redakcja@polksapress.pl

Robert Lewandowski w so-
botę oficjalnie ogłosił odej-
ście z FC Barcelony po sezo-
nie, a Kamil Grabara z Wol-
fburgiem uniknęli spadku 
„w polskim meczu” w ostat-
niej kolejce Bundesligi.
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Anna Puławska, ubiegłoroczna 
mistrzyni świata i srebrna me-
dalistka mistrzostw Europy 
w tej konkurencji, po raz dru-
gim w tym sezonie stanęła 
na podium Pucharu Świata. Ty-
dzień wcześniej w węgierskim 
Szegedzie była trzecia, w Bran-
denburgu przegrała tylko z re-
prezentantką gospodarzy Pau-
line Jagsch o 0,62 s i zwycięż-
czynią, Nowozelandką Aimee 
Fisher. W finale B startowała 
Katarzyna Kościółek, która 
uplasowała się na siódmej po-
zycji, czyli zajęła 16. miejsce 
w klasyfikacji generalnej. 

W niedzielę para Martyna 
Klatt (AZS AWF Poznań) i Pu-
ławska zajęły miejsce tuż za po-
dium w K2 500 m ze stratą 1,74 
s za triumfatorkami Paulinami 
Paszek i Jagsch z Niemiec. 

Julia Olszewska w finale 
sprintu K1 200 m dopłynęła 
na 6 pozycji 1,01 s za zwycież-
czynią Mengdie Yin z Chin, 
a tuż za kajakarką AZS-u AWF-
u Gorzów Wielkopolski linię 
mety osiągnęła zawodniczka 
Zawiszy Bydgoszcz Dominika 
Putto. 

W finale K1 500 m utalento-
wany 20-latek z Krakowa Alex 
Borucki był ósmy, a o 9 lat star-
szy Sławomir Witczak z Enei 
Energetyka Poznań zamknął 
stawkę jako dziewiąty. Wygrał 
Australijczyk Thomas Green. 

Do programu międzynaro-
dowych regat wróciły wyścigi 
czwórek kanadyjkowych – 
w Brandenburgu to rywalizacji 
zgłosiło się siedem osad. Polacy 
w składzie: Sieradzan, Kyrylo 

Krasinskyi, Norman Zezula, Ro-
man Czokow finiszowali na pią-
tym miejscu – do zwycięzców, 
startujących pod neutralną 
flagą Rosjan stracili 7,22 s. 

W finale A wystąpił Gracjan 
Michalak, który w jedynce 
na 500 m był dziewiąty. Do uty-
tułowanego zwycięzcy Brazy-
lijczyka Isaquiasa Guimaraesa 
Queiroza kanadyjkarz AZS-u 
AWF-u Poznań stracił 7,72 se-
kundy. Kacper Sieradzan wy-
grał finał C, co dało mu 19. 
lmiejsce w klasyfikacji ogólnej. 

Kajakarz Jakub Stepun w je-
dynce na 200 m (konkurencja 
nieolimpijska) był piąty w finale 
B (14.). 

Regaty w Brandenburgu 
były także pierwszym etapem 
walki o paszporty do igrzysk 
w Los Angeles 2028. Od tego 
cyklu olimpijskiego kwalifika-
cje wyglądają zupełnie inaczej 
– zawodnicy zbierają punkty 
do rankingu olimpijskiego 
na wszystkich najważniejszych 
regatach – Pucharze Świata oraz 
mistrzostwach kontynental-
nych i świata. 

Dominika Włodarczyk (UAE 
Tem ADQ) wygrała w sobotę 
i niedzielę drugi i trzeci etap 
wyścigu kolarskiego Dookoła 
Kraju Basków (Itzulia Women), 
a w klasyfikacji generalnej upla-
sowała się na piątym miejscu. 
Baskońską Vueltę wy-
grała druga w sobotę i szósta 
w niedzielę Holenderka Mischa 
Bredewold (SD Worx), która 
o 21 sekund wyprzedziła ro-
daczkę Yarę Kastelijn (Fenix-
Premier Tech) i Brytyjkę Lauren 
Dickson (FDJ United-SUEZ). 
Włodarczyk straciła do zwy-
ciężczyni 24 s. 

Trzyetapowy wyścig kobiet 
w Kraju Basków, z najwyższą 
kategorią World Tour rozgry-
wany był po raz piąty. W 2023 
roku trzecie miejsce w klasyfi-
kacji generalnej zajęła Kata-
rzyna Niewiadoma, która 
w tym roku nie startowała.ą

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

Kajakarka Anna Puławska 
zajęła trzecią lokatę w finale 
w olimpijskiej konkurencji 
K1 500 m w zawodach Pu-
charu Świata rozgrywanych 
w niemieckim Brandenbur-
gu. Drugie miejsce w zawodach 

w Toruniu zajął Piotr Pawlicki, 
a trzecie Maciej Janowski. 

Podobnie jak w trzech po-
przednich latach, najlepszy żuż-
lowiec kraju zostaje wyłoniony 
po przeprowadzeniu trzech tur-
niejów finałowych. 

Drugie zawody cyklu odbędą 
się 4 lipca w Bydgoszczy, a ostat-
nie - 15 sierpnia - w Ostrowie 
Wielkopolskim. 

W fazie zasadniczej inaugu-
racyjnych zawodów na toruń-
skiej Motoarenie najlepszy był 
Bartosz Zmarzlik, który wygrał 
trzy z pięciu wyścigów, w jakich 
brał udział, a w dwóch był drugi. 
Zawodnik Motoru Lublin zdobył 
13 punktów i razem z Piotrem 
Pawlickim awansowali bezpo-
średnio do finału. Ten drugi wy-
jeździł 12 „oczek” w fazie zasad-
niczej. 

Z dodatkowego półfinału 
promocję do finału uzyskali 
Krzysztof Buczkowski i Maciej 
Janowski. Odpadł Patryk Du-
dek, obrońca tytułu i przez długi 
czas lider fazy zasadniczej. 

W decydującym biegu nie 
doszło do sensacji. Wszystkich 
pogodził mistrz świata Zmarzlik 
i został zwycięzcą pierwszej 
rundy IMP. Ostatecznie za nim 
finiszowali Pawlicki i Janowski, 

a czwarte miejsce zajął sensa-
cyjny finalista Buczkowski. 

Turnieje finałowe są rozgry-
wane według następujących za-
sad - po serii zasadniczej, skła-
dającej się z 20 biegów, odbywa 
się wyścig półfinałowy (bara-
żowy) oraz wielki finał. Do niego 
bezpośredni awans uzyskuje 
czołowa dwójka z części głów-
nej turnieju, a kolejne dwa miej-
sca zajmuje dwóch najlepszych 
zawodników z półfinału. 

Do klasyfikacji generalnej 
wlicza się wyniki z serii zasad-
niczej oraz wyścigu finałowego 
(bez punktów za półfinał). Do-
datkowy punkt otrzymuje żuż-

lowiec, który uzyskał najwięk-
szą liczbę zwycięstw (także bez 
półfinału).  

 WYNIKI:  
1. Bartosz Zmarzlik   (Orlen Oil Motor Lublin) - 16 
punktów (3, 2, 2, 3, 3, 3), 2. Piotr Pawlicki   (Fogo Unia 
Leszno) - 14 (1, 3, 3, 2, 3, 2), 3. Maciej Janowski (Betard 
Sparta Wrocław) - 13 (3, 3, 3, 1, 2, 1) , 4. Krzysztof Bucz-
kowski  (Abramczyk Polonia Bydgoszcz) - 9 (3, 0,  2,  
2, 2, 0), 5. Patryk Dudek (PRES Grupa Deweloperska 
Toruń) - 12 (3, 3, 3, 2, 1), 6. Dominik Kubera (Stelmet 
Falubaz Zielona Góra) - 9 (2, 0, 1, 3, 3), 7. Wiktor Przy-
jemski (Abramczyk Polonia Bydgoszcz) - 9 (1, 1, 2, 3, 
2), 8. Tobiasz Musielak (Cellfast Wilki Krosno) - 9 (1, 2, 
2, 1, 3), 9. Kacper Woryna (Orlen Oil Motor Lublin) - 8 
(2, 3, 0, 3, 0), 10. Szymon Woźniak (Abramczyk Polo-
nia Bydgoszcz) - 7 (0, 1 ,3, 2, 1), 11. Jakub Jamróg (In-

npro ROW Rybnik) - 6 (0, 2, 1, 1, 2), 12. Mateusz Cier-
niak (Orlen Oil Motor Lublin) - 6 (2 ,2, u, 1, 1), 13. Prze-
mysław Pawlicki (Stelmet Falubaz Zielona Góra) - 4 
(2, 1, 1, 0, 0), 14. Jakub Miśkowiak (Krono-Plast Włók-
niarz Częstochowa) - 2 (0, 1, 1, 0, 0), 15. Antoni Kaw-
czyński (PRES Grupa Deweloperska Toruń) - 1 (1, 0, 0, 
0, 0), 16. Radosław Kowalski (Cellfast Wilki Krosno) - 
1 (0, 0, 0, 0, 1), 17. Mikołaj Duchiński (PRES Grupa De-
weloperska Toruń) - ns, 18. Bartosz Derek (PRES 
Grupa Deweloperska Toruń) - ns. 

BIEG PO BIEGU:  
1. (58,15) Janowski, Kubera, Kawczyński, Kowalski 
2. (58,87) Buczkowski, Cierniak, Pi. Pawlicki, Woź-
niak 
3. (58,00) Zmarzlik, Prz. Pawlicki, Musielak, Miśko-
wiak 
4. (59,06) Dudek, Woryna, Przyjemski, Jamróg 
5. (59,56) Janowski, Zmarzlik, Przyjemski, Buczkow-
ski 
6. (59,38) Woryna, Cierniak, Miśkowiak, Kawczyński 
7. (58,91) Dudek, Musielak, Woźniak, Kubera 
8. (59,69) Pi. Pawlicki, Jamróg, Prz. Pawlicki, Kowal-
ski 
9. (60,94) Janowski, Musielak, Jamróg, Cierniak (u) 
10. (59,85) Dudek, Buczkowski, Prz. Pawlicki, Kaw-
czyński 
11. (59,13) Pi. Pawlicki, Zmarzlik, Kubera, Woryna 
12. (59,57) Woźniak, Przyjemski, Miśkowiak, Kowal-
ski 
13. (60,78) Woryna, Woźniak, Janowski, Prz. Pawlicki 
14. (60,81) Przyjemski, Pi. Pawlicki, Musielak, Kaw-
czyński 
15. (60,25) Kubera, Buczkowski, Jamróg, Miśkowiak 
16. (69,62) Zmarzlik, Dudek, Cierniak, Kowalski 
17. (60,13) Pi. Pawlicki, Janowski, Dudek, Miśkowiak 
18. (60,19) Zmarzlik, Jamróg, Woźniak, Kawczyń-
ski 
19. (60,12) Kubera, Przyjemski, Cierniak, Prz. Paw-
licki 
20. (60,09) Musielak, Buczkowski, Kowalski, Wo-
ryna 
Baraż. (61,25) Buczkowski, Janowski, Dudek, Ku-
bera 
Finał. (59,75) Zmarzlik, Pawlicki, Janowski, Bucz-
kowski ą

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

Bartosz Zmarzlik idzie 
po swoje. Zawodnik Orlen Oil 
Motor Lublin wygrał pierw-
szy z trzech turniejów fina-
łowych indywidualnych mi-
strzostw Polski

Mistrz to mistrz. Bez konkurencji 

Bartosz Zmarzlik wygrał pierwszy z trzech turniejów 
finałowych indywidualnych mistrzostw Polski na żużlu 
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Anna Puławska z brązem  
na PŚ w kajakarstwie

Anna Puławska zajęła trzecie miejsce w wyścigu K1 500 m  
Pucharu Świata w kajakarstwie w Brandenburgu 
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Krzysztof „Diablo” Włodar-
czyk ostatnią walkę stoczył 
w maju ubiegłego roku z Ada-
mem Balskim. Stawką poje-
dynku był tymczasowy pas 
mistrza świata federacji WBC 
w kategorii bridger (do 101,6 
kg). Włodarczyk wygrał przez 
techniczny nokaut w 10. run-
dzie. Zanim doszło do roz-
strzygnięcia, to Balski prowa-
dził wysoko na punkty. Osta-
tecznie „Diablo” odwrócił losy 
rywalizacji i znokautował 
przeciwnika. 

Od tamtego czasu nie poja-
wił się w ringu. Na przełomie 
września i października prze-

szedł poważną operację serca. 
Zabieg odbył się zgodnie ze 
sztuką i zakończył pełnym 
sukcesem. Operacja była ko-
nieczna, bo u pięściarza zdia-
gnozowano ubytek w przegro-
dzie serca, który powodował 
silne napady kołatania i unie-

możliwiał normalne funkcjo-
nowanie. W styczniu tego 
roku, w rozmowie z nami 
przekazał, że jego dalsza ka-
riera uzależniona jest od wyni-
ków badań. Te miały odbyć się 
w lutym, ostatecznie przeło-
żono je na maj. 

- Przeszedłem konsultacje 
w szpitalu. W ciągu najbliż-
szych dwóch, trzech tygodni 
przejdę szczegółowe badania. 
Będę miał m.in. podłączony 
holter przez 72 godziny, będzie 
wykonane echo serca. To 
wszystko wykaże, czy nadaję 
się jeszcze do boksowania, bo 
jak wiadomo serce podczas tak 
dużego wysiłku, jak treningi, 
czy walka jest mocno obcią-
żone. Część badań przesze-
dłem w lutym, ale one nie były 
tak dokładne jak te, które zo-
staną wykonane teraz - mówi 
nam Włodarczyk. 

Jeśli badania serca dadzą 
zielone światło na dalszą moż-
liwość uprawiania zawodo-

wego sportu, całkiem moż-
liwe, że jeszcze w tym roku 
Włodarczyka zobaczymy 
w ringu. 

- Mam jeszcze ambicję sto-
czenia ciekawej walki na ko-
niec kariery. I nie byłby to po-
jedynek, żeby tylko sobie do-
robić, ale dosyć poważne wy-
zwanie. Myślimy z moim pro-
motorem Andrzejem Wasilew-
skim o poważnym i dosyć zna-
nym rywalu. To byłby naj-
prawdopodobniej przeciwnik 
z zagranicy, a walka miałaby 
się odbyć raczej  w Polsce. Nie 
kryję, że mimo upływających 
lat, wciąż ciągnie mnie do tej 
adrenaliny, wyzwania i kolej-
nego pojedynku. Jeśli badania 
będą dobre, potrzebowałbym 
trzech, czterech miesięcy 
na przygotowanie się do peł-
nowymiarowej walki na dzie-
sięć lub dwanaście rund - pod-
sumował w rozmowie z nami 
Krzysztof Włodarczyk. 

ą

Decydujące tygodnie dla Krzysztofa Włodarczyka

Krzysztof „Diablo” 
Włodarczyk wróci na ring?
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Zbigniew Czyż
zbigniew.czyz@polsapress.pl

Krzysztof „Diablo” Włodar-
czyk w ciągu najbliższych 
tygodni podejmie decyzję, 
czy będzie jeszcze kontynu-
ował karierę. Wszystko zale-
ży od wyników badań serca.

eprasa.pl 7d46dc5983
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TAJNER NIE MA RYWALI. WIELKI 
POWRÓT  BYŁEGO TRENERA  

Kacper Tomasiak, Paweł Wą-
sek, Dawid Kubacki, Piotr 
Żyła, Klemens Joniak i Maciej 
Kot znaleźli się w kadrze 
A na nowy sezon w skokach 
narciarskich. Długo trwały 
ustalenia, kto ostatecznie 
znajdzie się w zespole Macieja 
Maciusiaka. 
Zarząd związku był jedno-
myślny, jeśli chodzi o decyzje, 
które podjął trener. Zgodnie 
zaakceptował też składy szta-
bów trenerskich. Trzeba za-
znaczyć, że w poprzednich la-
tach zdarzały się niesnaski, że 
niektóre powołania do po-
szczególnych kadr były 
dziwne, mówiąc wprost, z ka-
pelusza. Nie odzwierciedlały 
ani naszych wewnętrznych 
rankingów, ani pozycji skocz-
ków w światowych rankin-
gach. Ci, którzy byli w nich 
wyżej, nie otrzymywali powo-
łań do kadry A, a ci, którzy byli 
do niej powoływani, potem 
nie spełniali wymogów. Teraz 
trener zrobił wszystko bardzo 
przejrzyście. Powołania do ka-
dry znajdują w pełni odzwier-
ciedlenie w tych rankingach. 

Do pierwszej reprezentacji 
nie załapał się między innymi 
Aleksander Zniszczoł, który 
został zdegradowany do ka-
dry B, i to pewna niespo-
dzianka. 
Zarówno dla Zniszczoła, jak 
i Kuby Wolnego poprzedni se-
zon był nieudany. Trener nie 
miał żadnych atutów, by po-
wołać ich do kadry A, ale ża-
den zawodnik nie jest skre-
ślony. Przykładem jest mój 
syn Maciej, który dwa lata 
temu nie miał argumentów, 
żeby być w pierwszej repre-
zentacji. Trenował z Wojcie-
chem Toporem w kadrze B 
i zrobił wszystko, żeby się 
przebić do zawodów Pucharu 
Świata poprzez Puchar Konty-
nentalny oraz wrócić do kadry 
A. Poprzedni sezon był jego 
najlepszym od sześciu lat, jest 
trzecim z naszych zawodni-
ków w każdym rankingu. 
Taka sama droga czeka wy-
mienioną dwójkę i to będzie 

dla nich motywacja, żeby 
wrócić do grona najlepszych. 

Z młodych skoczków do ka-
dry powołany został Klemens 
Joniak. Ma szansę zaistnieć 
w zawodach Pucharu Świata 
w nowym sezonie? 
Joniak zasłużył na powołanie 
swoimi świetnymi występami 
w poprzednim sezonie w Pu-
charze Kontynentalnym, 
w mistrzostwach Polski. Poka-
zywał się z bardzo dobrej 
strony i tendencja jest taka, 
aby kadrę odmładzać, żeby 
powoli wprowadzać młodych. 
Nie mamy jednak na tyle do-
brych młodych skoczków, aby 
oni już teraz stanowili połowę 
kadry. Mamy dwóch mło-
dych, czyli Joniaka i Toma-
siaka, takim łącznikiem jest 
Wąsek, oraz trójkę doświad-
czonych: Kot, Kubacki oraz 
Żyła.  

W poprzednim sezonie kadra 
A liczyła siedmiu skoczków, 
teraz będzie sześciu. Czym 
podyktowana jest ta zmiana? 
Przede wszystkim tym, że 
mamy mniejszą kwotę star-
tową na zawody Pucharu 
Świata, niż w ubiegłym sezo-
nie. 

Jaką rolę w sztabie trenera 
Maciusiaka będzie odgrywał 
Michał Doleżal, który w po-
przednim był szkoleniowcem 
Kamila Stocha? 
Jest takie założenie, aby po-
magał nam głównie przy kom-
binezonach. Doleżala mo-
żemy jednak wykorzystać 
w kilku aspektach. Będzie eks-
pertem nie tylko od spraw 
technicznych, ale jako były 
trener naszej kadry, czy Ka-
mila Stocha, ma przecież 
spore doświadczenie, by słu-
żyć radą. W pewnym sensie, 
co prawda bez nominacji, ale 
będzie też takim asystentem 
trenera Maciusiaka. 

Do polskich skoków wrócił 
Stefan Horngacher. Jakie 
będą zadania byłego selekcjo-
nera naszej reprezentacji? 
Stefan będzie koordynatorem, 
kimś, kto wprowadzi ujedno-
licony i dobry system szkole-
nia, począwszy od klubów, 
poprzez reprezentację mło-
dzieżową, kadrę juniorską aż 
do kadry A, żeby jak sam po-
wiedział, wprowadzić na-
szych skoczków ponownie 
na szczyt. Ma zająć się zaple-
czem, ale też ściśle współpra-
cować z pierwszą kadrą. 

Przed nami wybory na pre-
zesa PZN. Jedynym kandyda-
tem jest Apoloniusz Tajner. 
Pan Tajner jest aktualnie zaan-
gażowany w politykę, ale cały 
czas żył i żyje tym, co dzieje 
się w związku. Tutaj zostawił 
bardzo dużo zdrowia, w la-
tach, gdy był prezesem, nasz 
związek odnosił naprawdę 
bardzo duże sukcesy. Doszło 
do pewnych rozmów, żeby 
może wystartował, a on wyra-
ził chęć kandydowania, co 
więcej, zapowiedział, że wie, 
co zrobić, aby zaprowadzić 
porządek, aby były lepsze wy-
niki.   

Co dalej z Adamem Mały-
szem? Przewidujecie dla 
niego jakąś rolę w PZN na naj-
bliższe lata? 
Jest taki plan, ale Adam do 13 
czerwca jest panującym pre-
zesem i przed nim jeszcze tro-
chę pracy. Na razie zatem jest 
za wcześnie na rozmowy, co 
miałby robić dla nas później, 
zresztą takie rozmowy lubią 
ciszę. To jest już sprawa dla 
nowego zarządu. Na pewno 
takiego człowieka jak on, bę-
dziemy chcieli wykorzystać 
w przyszłości.  
ą

Zbigniew Czyż
zbigniew.czyz@polskapress.pl

Apoloniusz Tajner będzie je-
dynym kandydatem w wy-
borach na prezesa Polskiego 
Związku Narciarskiego. Roz-
mawiamy z Rafałem Kotem, 
członkiem zarządu PZN.

Apoloniusz Tajner po czterech latach przerwy ponownie będzie prezesem PZN
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Tajner jedynym kandydatem na prezesa PZNSkoki narciarskie

Ruszyła 17. edycja lukratywnej 
serii „Wanda Diamond League”, 
której sponsorem tytularnym - 
do 2029 r. - jest jeden z najwięk-
szych chińskich prywatnych 
koncernów wielobranżowych. 

W tym roku łączna pula na-
gród pozostała taka sama jak 
w 2025, czyli 9 240 000 dolarów, 
z czego po 500 000 dolarów 
przeznaczonych na każdą z 14 
imprez serii + 2 240 000 dolarów 
wypłaconych w finale Diamen-
towej Ligi (Bruksela, 4-5 wrze-
śnia br.). 

W wynagrodzeniach finanso-
wych nastąpiła jednak pewna 
zmiana - otóż, aby zapewnić 
większe zarobki, zwycięzcy 
ośmiu wybranych dyscyplin 
„Diament+” na każdym mityngu 
otrzymają po 20 000 dolarów 
i po 60 000 USD za wygraną w fi-
nale. 

Z wyliczeń ekspertów wy-
nika, że doliczając tzw. pro-
motional fees, czyli premie wy-
płacane za wykorzystanie ich wi-
zerunku w celach marketingo-
wych, udział w kampaniach re-
klamowych, posty w social me-
diach czy osobiste pojawianie się 
na wydarzeniach, zawodnicy 
mogą liczyć nawet na 18 000 000 
dolarów! 

W pierwszym w tym sezonie 
mityngu zaliczanym do cyklu 
„Wanda Diamond League”, 
który gościł na stadionie „China 
Textile City Sports Center” 
w Shaoxing (chociaż oficjalna na-
zwa zawodów to „Shanghai Dia-
mond League”), pojawił się tylko 
jeden Polak. 

Patryk Sieradzki został za-
trudniony jako „zając” i wywią-
zał się ze swoich obowiązków 
znakomicie. Poprowadził bieg 
na dystansie 800 metrów - 
zszedł po 550 metrach (po 400 
metrach zmierzono mu czas 
51.12). Wygrał - po kapitalnym fi-
niszu - Irlandczyk Mark English 
- 1:43.85. 

Niderlandka Jessica Schilder 
wygrała natomiast konkurs 
pchnięcia kulą z wynikiem 21.09 
m! To nie tylko rekord Holandii 
i rekord Diamentowej Ligi. 
W XXI wieku lepszy wynik uzy-
skała tylko niezapomniana No-
wozelandka Valerie Adams 
(21.24 m)! 

Mały niedosyt pozostał 
po występie fenomenalnego Ar-
manda Duplantisa. Oczywiście 
Szwed nie miał sobie równych 
w konkursie tyczkarzy, ale... 

„Mondo” pokonał w pierw-
szej próbie 5.60 m, 5.80 m i 6 me-
trów, a następnie również bez-
błędnie skoczył 6.12 m, popra-
wiając o centymetr własny re-
kord mityngu z ubiegłego roku. 

Następnie przymierzył się 
do 6.32 m, co byłoby rezultatem 
o centymetr lepszym od jego re-
kordu świata z 12 marca br. z Up-
psali. Tym razem jednak próby 
nie były udane. 

Co ciekawe, w biegu na dy-
stansie 1500 metrów czas lepszy 
niż 3:59.00 uzyskało aż pięć... 
Australijek (wygrała Etiopka 
Birke Haylom 3:55.56). 

Dla porównania, w historii 
polskiej lekkoatletyki szybciej niż 
3:59.00 biegały tylko Weronika 
Lizakowska (3:57.31 w 2024 roku) 
i Klaudia Kazimierska (3:57.95 
w ubiegłym roku)... 

Dużo powodów do myślenia 
dały rywalki naszej Pii Skrzy-
szowskiej. Amerykanka Masai 
Russell pokonała 100 metrów 
przez płotki w czasie 12.25! Druga 
- Devynne Charlton ustanowiła 
rekord Bahamów - 12.38, a trze-
cia na mecie zameldowała się re-
kordzistka świata, Nigeryjka Tobi 
Amusan - 12.41. 

Co nas czeka w tym roku? 
 
- 23 maja: Xiamen 
- 31 maja: Rabat 
- 4 czerwca: Rzym 
- 7 czerwca: Sztokholm 
- 10 czerwca: Oslo 
- 19 czerwca: Doha 
- 28 czerwca: Paryż 
- 4 lipca: Eugene 
- 10 lipca: Monako 
- 18 lipca: Londyn 
- 21 sierpnia: Lozanna 
- 23 sierpnia: Chorzów 
- 27 sierpnia: Zurych 
- 4-5 września: Bruksela (finał) 
 
Podczas zawodów UIL Texas 

State Championships w Austin 
18-letni uczeń ostatniej klasy li-
ceum Winnsboro High School - 
Camden Capehart (ur. 13 grudnia 
2007) pokonał 100 metrów 
w czasie 10.02 (1,9 m/sek.). W hi-
storii polskiego sprintu tylko raz 
uzyskano tak dobry czas - 9 
czerwca 1984 roku, sunąc 
po czwartym torze stołecznego 
stadionu Skry, Marian Woronin 
uzyskał na mecie czas 9.992, 
czyli po zaokrągleniu - zgodnie 
z ówczesnymi przepisami - 
10.00. 

W historii szkół średnich 
w USA, tylko pięciu uczniów bie-
gało szybciej. ą

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

LEKKOATLETYKA. Za nami 
pierwszy w tym sezonie mi-
tyng lekkoatletyczny zalicza-
ny do prestiżowego cyklu Dia-
mentowej Ligi. Na razie 
z udziałem tylko jednego Po-
laka, i to w nietypowej roli...

Diamenty leżą na bieżni. 
Polak upolował Englisha

Zwycięzcy ośmiu wy-
branych konkurencji 
„Diament+” na każdym 
mityngu otrzymują 
po 20 000 USD i 60 
000 USD za finał

eprasa.pl 7d46dc5983



20 Głos Wielkopolski 
Poniedziałek, 18.05.2026

Jeden na co dzień prowadzi tar-
tak i słynie z ponadprzeciętnej 
siły oraz bogatego doświadcze-
nia, drugi konsekwentnie buduje 
swoją pozycję w międzynarodo-
wej rywalizacji młodych drwali. 
Dwaj Polacy, Michał Dubicki i Mi-
kołaj Groenwald, już niebawem 
pojawią się w Budapeszcie, by 
walczyć o kolejne sukcesy w za-
wodach z serii STIHL TIMBER-
SPORTS®. 

45-letni Dubicki uznawany 
jest za jednego z najtwardszych 
zawodników w europejskim 
timbersporcie. Pięciokrotny 
mistrz Polski i czterokrotny 
triumfator zawodów European 
Trophy zamierza mocno rozpo-
cząć sezon i potwierdzić swoją 
pozycję w światowej czołówce 
podczas zawodów World Tro-
phy. Z kolei Mikołaj Groenwald, 
reprezentant młodszego poko-

lenia drwali, pochodzący z Poł-
czyna, wystartuje w Mistrzo-
stwach Świata Rookie, gdzie 
zmierzy się z najlepszymi za-
wodnikami do 25. roku życia.  

Wyczyny Polaków w Buda-
peszcie mogą udowodnić, że 
w polskim timbersporcie nie 
brakuje i wielokrotnie nagra-
dzanych zwycięzców, i ambit-
nych następców. 

Michał Dubicki to jeden 
z najbardziej utytułowanych 
polskich zawodników w historii 
timbersportu i prawdziwa le-
genda tej dyscypliny. Strażak 
ochotnik z miejscowości Ko-
nary na co dzień prowadzi wła-
sny tartak. Od dekady rządzi 
w kraju w sportowym cięciu 
drewna, a od kilku lat jest także 
w ścisłej światowej czołówce. 
Kibice nadali mu pseudonim 
„Axe Machine” ze względu 
na niesamowitą precyzję i re-
kordowe tempo cięcia, jakie po-
trafi narzucić w każdej konku-
rencji. Jego starcia z czołowymi 
drwalami globu często prze-
chodzą do historii. Słynie 
z tego, że wygrywa na ułamki 
sekund, a zdobyte tytuły budzą 
respekt u najgroźniejszych ry-
wali z Australii, Kanady czy 
USA. 

Dubicki zadebiutował 
na arenie międzynarodowej 
stosunkowo późno, ale od razu 
zaznaczył swoją obecność 
w światowym timbersporcie. 
Już w 2018 roku jako pierw-
szemu reprezentantowi na-
szego kraju udało się wejść 
do czołowej piątki na mistrzo-
stwach świata, a w kolejnym 

sezonie rozpoczął serię trium-
fów w Europie. Prestiżowe za-
wody European Trophy wygry-
wał w 2019, 2020, 2021 i ponow-
nie w 2025 roku. Jego specjal-
nością, w której ustanowił re-
kordy Polski, jest niewybacza-
jąca błędów konkurencja Hot 
Saw. W zawodach drwali to od-
powiednik Formuły 1 - zawod-

nicy posługują się modyfiko-
waną pilarką o mocy 80 KM. 
Choć Dubicki ma w dorobku 
niemal wszystko, to jednego 
trofeum wciąż mu brakuje. 
Chodzi o zwycięstwo w presti-
żowych zawodach z serii World 
Trophy, w których w 2023 otarł 
się o złoto.  Wtedy stanął 
na drugim stopniu podium.  

Tegoroczne zmagania tur-
niejowe STIHL TIMBER-
SPORTS® World Trophy w Bu-
dapeszcie odbędą się w sobotę, 
6 czerwca, w malowniczym oto-
czeniu XIV-wiecznego zamku 
Vajdahunyad, położonego nie-
opodal Puskas Areny, mieszczą-
cej 70 tys. widzów. Na arenie 
spotka się szesnastu najlepszych 
zawodników świata, a w zaled-
wie kilkadziesiąt minut jeden 
z nich zdobędzie prestiżowe tro-
feum. Formuła Trophy różni się 
od klasycznych mistrzostw: tu-
taj liczy się tempo i wytrzyma-
łość. Zawodnicy sami walczą 
o swój wynik w klasyfikacji pu-
charowej, a każdy pojedynek to 
wykonanie na czas czterech za-
dań bez chwili przerwy. 

Polacy jadą do Budapesztu 
w bojowych nastrojach, ale są 
świadomi, jak trudne zadanie 
stoi przed nimi.  Transmisje 
z obydwu rywalizacji będzie 
można śledzić na oficjalnym  

Wydarzenie w stolicy Wę-
gier będzie miało w tym roku 
szczególny charakter z jeszcze 
jednego powodu. Po raz pierw-
szy w historii, w ramach serii 
STIHL TIMBERSPORTS®, od-
będą się Mistrzostwa Świata 
Kobiet. 

Radosław Patroniak
r.patroniak@glos.com

Wielkopolanin, pochodzący 
z Konar koło Rawicza, Mi-
chał Dubicki i Mikołaj Groen-
wald będą reprezentowali 
Polskę na MŚ ekstremalnych 
drwali, czyli na World Tro-
phy w Budapeszcie.

Wielkopolski drwal marzy o wygraniu World Trophy

Michał Dubicki spod rawickich Konar słynie z precyzji i rekordowego tempa rąbania drewna
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– Aż trudno uwierzyć,  ale będzie 
to już osiemnasta edycja im-
prezy, która na stałe wpisała się 
w kalendarz imprez sportowych 
naszego miasta. Od zawsze jest 
też najważniejszym wydarze-
niem sezonu w siatkówce plażo-
wej w Poznaniu. Nie inaczej bę-
dzie w tym roku, bo przyjadą 
nad Rusałką najlepsze pary kra-
jowe. Jest szansa na bardzo do-
brą obsadę, bo w tym czasie nie 
ma w Polsce konkurencyjnego 
turnieju. Jak zawsze zawody 
będą eliminacją do mistrzostw 
Polski w siatkówce plażowej – 
tłumaczył nam Damian Lisiecki, 
główny organizator turnieju. 

Wiceprezes Wielkopolskiego 
Związku Piłki Siatkowej przed-
stawił już nam też pierwszą 
parę uczestników, która zagra 
w poznańskim turnieju z „dziką 
kartą”. 

–Będzie to para młodych za-
wodników związanych z UAM, 
czyli Witold Witkowski i Mak-
symilian Dymczyk. Obaj są 

przyszłością polskiej siatkówki 
plażowej i mają już za sobą wy-
stępy w rankingowych turnie-
jach w Australii i Chinach. Wy-
stęp nad Rusałką będzie dla 
nich kolejnym doświadcze-
niem z seniorską siatkówką 
na wysokim poziomie – dodał 
Damian Lisiecki. 

Warto dodać, że Lotto Plaża 
Wolności będzie rozgrywana 
na czterech boiskach. Dwa do-
datkowe place z piaskiem po-
służą zawodniczkom i zawod-
nikom do rozgrzewki. Organi-
zatorzy w sumie spodziewają 
się około 85 par, w tym 50 du-
etów męskich. 

Historia Lotto Plaży Wolno-
ści zaczynała się na Placu Wol-
ności. Rusałka jest  domem 
siatkarzy plażowych od 6 lat. 

– Pamiętam, że zaczynaliśmy 
od prowizorki i bez przekonania, 
że ta przeprowadzka wypali. 
Przez kilka lat doszliśmy do fi-
nału mistrzostw Polski i opinii, 
że Rusałka to wymarzone miej-
sce do rywalizacji na piasku. Śni 
mi się więc jeszcze za dwa lata 
organizacja turnieju międzyna-
rodowego, raczej mniejszej 
rangi, bo na World Tour jest tam 
za mało miejsca – zakończył 
czterokrotny mistrz Polski 
w siatkówce plażowej.

Plaża Wolności już za niespełna miesiąc

Lotto Plaża Wolności w tym roku obędzie się nad Rusałką 
jeszcze przed wakacjami, w terminie 12-14 czerwca
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Radosław Patroniak
r.patroniak@glos.com

Stolica Wielkopolski rok te-
mu była stolicą siatkówki 
plażowej, bo tu odbył się  fi-
nał MP. W tym roku wielkim 
wydarzeniem będzie z kolei 
Lotto Plaża Wolności, zapla-
nowana od 12 do 14 czerwca.

W walce wieczoru gali XTB 
KSW 118 doszło do starcia 
o tymczasowy pas wagi śred-
niej, w którym Piotr Kuberski, 
niepokonany czempion, zmie-
rzył się z numerem dwa ran-
kingu, Michałem Michalskim. 

Panowie rozpoczęli walkę 
od niskich kopnięć. Michalski 
zaczął skracać dystans i atako-
wał ciosami. Kuberski starał się 
kopnięciami trzymać rywala 
na dystans. W pewnej chwili 
wyprowadził potężną atak le-
wym prostym, po którym Mi-
chalski upadł na matę. Już 
w parterze mistrz dołożył kilka 
ciosów i nimi zakończył walkę.  

W drugiej walce wieczoru 
gali XTB KSW 118 doszło do hi-
storycznego starcia o pas kobiet 
wagi koguciej. O miano pierw-
szej mistrzyni tej kategorii wa-
gowej starły się Wiktoria Czy-
żewska i Sara Luzar-Smajić. 

Panie dały niesamowitą 
walkę. Obie zawodniczki wy-
prowadzały fantastyczne akcje.  
Ostatecznie po pięciu rundach 
starcia sędziowie zwyciężczy-
nią wskazali jednogłośną decy-
zją Sarę Luzar-Smajić. 

Natomiast w jednej z głów-
nych walk wieczoru doszło 
do starcia czołowych zawodni-
ków wagi lekkiej. Valeriu Mircea, 
nr 1 rankingu, skonfrontował się 
z Poznaniakiem Romanem Szy-
mańskim, nr 4 tej kategorii.  

Szymański świetnie atako-
wał akcjami kickboxerskimi. 
Mircea wywierał presję i kontro-
wał go ciosami. Przy jednej z wy-
mian Mołdawianin trafił Polaka 
palcami w oczy i walka została 
przerwana. Po badaniu przez le-
karza Szymański wrócił do po-
jedynku i trafił frontalnym kop-
nięciem na głowę przeciwnika. 
Sam jednak przyjął mocny cios, 
który okazał się dla niego po-
czątkiem końca walki, zakoń-
czonej porażką przez nokaut.

Pełne trybuny w Arenie Kalisz i wielkie 
emocje podczas gali XTB KSW 118

Poznaniak Roman Szymański przegrał przez nokaut 
z odwiecznym rywalem Mołdawianinem Valeriu Mirceą

Radosław Patroniak
r.patroniak@glos.com

W sobotę po raz pierwszy 
w historii Kalisza  odbyła się 
gala XTB KSW 118. Dopisali 
kibice i wojownicy MMA. 
Większość pojedynków była 
niezwykle emocjonująca.
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Ospa, wywoływana przez wi-
rusa ospy prawdziwej (Or-
thopoxvirus) nękała ludzkość 
przez co najmniej 3 tys. lat, za-
bijając 300 mln ludzi w samym 
tylko XX w. Ostatni odnoto-
wany przypadek ospy miał 
miejsce w 1978 r., ale w labora-
toriach powstają wciąż nowe 
mutacje wirusa. 

Paniczny strach 
W deklaracji „Wykorzenie-

nia ospy w świecie” uchwalo-
nej przez Światową Organiza-
cję Zdrowia w Genewie 8 maja 
1980 r, czytamy: „Trzydzieste 
trzecie Światowe Zgromadze-
nie Zdrowia uroczyście 
oświadcza, ze cały świat 
i wszyscy ludzie zostali uwol-
nieni od ospy, która była naj-
straszniejszą choroba szalejącą 
w formie epidemii w wielu kra-
jach od najdawniejszych cza-
sów, pozostawiając po sobie 
śmierć, ślepotę i oszpecenie... 
Wyraża głęboką wdzięczność 
wszystkim narodom i jednost-
kom, które przyczyniły się 
do sukcesu w tym szlachetnym 
historycznym  przedsięwzię-
ciu”. 

Ospa budziła strach od za-
wsze. Ślady wysypki spowodo-
wanej ospą znaleziono nawet 
na twarzy mumii Ramzesa V 
(1160 r. p.n.e.). Pierwsze jej ob-
jawy – wysoka gorączka i zmę-
czenie przez wieki powodo-
wały panikę, kolejne - charak-
terystyczna wysypka, która 
pojawia się w szczególności 
na twarzy, rękach i nogach – za-
mieszki i rozruchy. Potem było 
jeszcze gorzej - wykwity wy-
pełniały się płynem, później 
ropą, a z czasem przekształcały 
się w strupy, które odpadały 
budząc przerażenie. 

Śmiertelność 30 proc. 
„W nieustającym pochodzie 

śmierci ospa niszczyła cale na-
rody, zabijając zarówno ubo-
gich, jak możnych i monar-
chów, dziesiątkowała armie, 
zmieniała losy krajów, kształ-
towała wierzenia; w Afryce, 
w Chinach i w Indii ospa miała 
swe bóstwa i swoje świątynie. 
Praktyki religijne przyczyniały 
się między innymi do utrzyma-
nia endemii i szerzenia się epi-
demii tej choroby” – pisał Jan 
Kostrzewski w rozprawie 
„Świat wolny od ospy” („Prze-
gląd epidemiologiczny” nr 4,  
1980 r.). 

Dziś wiemy, że wirus wy-
wołujący chorobę, czyli nale-
żący do herpesvirusów Or-
thopoxvirus, przenosił się 
głównie przez bezpośredni 
kontakt z osobami chorymi 
oraz drogą kropelkową. Ist-
niało też ryzyko zakażenia 
przez kontakt z ubraniami, po-

ścielą i przedmiotami, z któ-
rymi miał styczność chory.  

Śmiertelność ospy prawdzi-
wej wynosiła średnio do 30 
proc., ale zależała też od po-
staci choroby i mogła być wyż-
sza. Najbardziej agresywne od-
miany ospy prawdziwej zabi-
jały nawet ponad 80 proc. osób 
zarażonych. Najwyższą umie-
ralność obserwowano u osób 
nieszczepionych. 

Jest nadzieja 
Krokiem milowym w zrozu-

mieniu, na czym polega nabie-
ranie odporności na ospę, były 
próby opanowania jej za po-
mocą immunizacji, czyli uod-
pornienie organizmu na dzia-
łanie czynników chorobotwór-
czych. Historia ta sięga XI-
wiecznych Chin, z których po-
chodzą pierwsze wzmianki 
o stosowaniu strupów pobra-
nych od osób przechodzących 
łagodną formę ospy i aplikowa-
niu ich zdrowym obywatelom 
w celu uodpornienia. 

Zabieg ten, zwany w epide-
miologii wariolizacją, zyskał 
jednak na popularności do-
piero pięć wieków później, 
wtedy pojawiły się również 
pierwsze instrukcje, jak prze-
prowadzić go prawidłowo. 
Do najbardziej rozpowszech-
nionych metod należało 
wdmuchiwanie do nozdrzy 
wysuszonych i zmielonych 
strupów oraz umieszczanie 
w nosie waty nasączonej pły-
nem pochodzącym z krost. 

Momentem przełomowym 
w historii pokonania ospy były 
obserwacje poczynione przez 

Benjamina Jesty’ego, który po-
wiązał skutki wirusa kro-
wianki, występującego głów-
nie u bydła, ale niestanowią-
cego zagrożenia dla ludzi, z od-
pornością na zarażenie się cho-
robą. Postanowił podawać 
więc zarażonym wirus kro-
wianki. 14 maja 1796 r. przepro-
wadził szczepienie na 8-letnim 
chłopcu, uznawane za pierw-
szy tego rodzaju zabieg w hi-
storii. Pacjent nie zachorował 
i dożył starości. 

Czy to już koniec? 
Już w 1881 r. na cześć odkry-

cia Jennera Ludwik Pasteur za-
proponował nazwanie go ter-
minem „vaccination” (z łac. 
vacca – krowa), czyli „wakcy-
nacja” (szczepienie). Wiado-
mość o sukcesie zabiegu obie-
gła cały świat, jednak aż do lat 
60. XX w. szczepienia nie były 
popularne, a liczba zakażeń 
utrzymywała się na poziomie 
10–15 mln rocznie. Zaczęła spa-
dać dopiero po wprowadzeniu 
w 1967 r. Światowego Pro-
gramu Eradykacji Ospy Praw-
dziwej. Rozpoczęcie procesu 
powszechnych i obowiązko-
wych szczepień doprowadziło 
do całkowitego wykorzenienia 
tej choroby. 

Co ciekawe, pojawiają się 
głosy, że wyeliminowanie ospy 
odtrąbiono nieco na wyrost. 
Jest bowiem wielce prawdopo-
dobne, że nie wszystkie kraje 
zastosowały się do Konwencji 
o zakazie prowadzenia badań, 
produkcji i gromadzenia zapa-
sów broni bakteriologicznej 
i toksycznej oraz o ich znisz-

czeniu z 1972 r. Wciąż zatem 
istnieje zagrożenie użycia wi-
rusa ospy jako broni biologicz-
nej. Jest to prawdopodobne 
z uwagi na jego wysoką zakaź-
ność, łatwość szerzenia się za-
chorowań, wysoką śmiertel-
ność oraz niewielkie koszty 
produkcji. 

Czający się wirus 
Dowody są na wyciągnięcie 

ręki: W lipcu 2014 r. przez ame-
rykańskie media przemknęła 
wiadomość, że w pomieszcze-
niach gospodarczych laborato-
rium Narodowych Instytutów 
Zdrowia w Bethesda w stanie 
Maryland (w 1972 r. je przejęła 
Agencja Żywności i Leków), 
odkryto próbki wirusa ospy 
prawdziwej pochodzące z lat 
50. XX w. 

Z kolei w 2017 r. zespół ka-
nadyjskich naukowców 
pod kierownictwem wiruso-
loga Davida Evansa z Uniwer-
sytetu Alberty w Edmonton 
syntezował bliskiego krew-
nego ospy prawdziwej. Doko-
nali tego dzięki materiałowi 
DNA „dostarczonego pocztą 
z publicznie dostępnych źró-
deł” przez niemiecką firmę Ge-
neart, która specjalizuje się 
w syntezach DNA na zamówie-
nie. To dowód, że podobna 
możliwa dla każdego, kto dys-
ponuje odpowiednimi umie-
jętnościami i zasobami. 

Epidemia z 1972 r. 
Odnotujmy dla porządku, 

że ostatnim dużym zarzewiem 
ospy w Europie była epidemia 
w Jugosławii w 1972 r. Ogni-

skiem zakażenia okazał się 
pielgrzym, który powrócił 
z Bliskiego Wschodu, gdzie za-
kaził się wirusem. Epidemia 
objęła 175 osób, z których 35 
zmarło (śmiertelność wyniosła 
więc 20 proc.). Władze ogłosiły 
stan wyjątkowy, wprowadziły 
kwarantannę oraz masowe po-
nowne szczepienia obywateli, 
korzystając z pomocy WHO 
i Donalda Hendersona. 
W ciągu 2 miesięcy epidemia 
została jednak powstrzymana. 

Ostatni naturalny przypa-
dek variola minor został zdia-
gnozowany 26 października 
1977 r., a ostatni przypadek 
groźniejszej variola major dwa 
lata wcześniej, w listopadzie 
1975 r. Oblicza się, że kom-
pletne wyeliminowanie ospy 
kosztowało 300 mln dolarów. 

Nieco sensacyjne zakończe-
nie historii ospy opisali Ken Ali-
bek Stephen Hadelman w „Bio-
hazardzie” – w 1978 r. wirus wy-
dostał się z laboratorium na-
ukowego w Birmingham. Bez-
pośrednio w wyniku choroby 
zmarła Janet Parker, pełniąca 
funkcję fotografa medycznego, 
natomiast prof. Henry Bedson, 
naukowiec odpowiedzialny 
za badania ospy na uniwersyte-
cie, popełnił samobójstwo.  

Ospa na Dolnym Śląsku 
W Polsce powszechny obo-

wiązek szczepień przeciwko 
ospie czarnej wprowadzono 
już w 1951 r. (zniesiono go 
w 1980 r., po deklaracji WHO). 
Jednak to właśnie w Polsce, we 
Wrocławiu, wybuchła w maju 
1963 r. jedna z ostatnich w Eu-

ropie epidemii ospy prawdzi-
wej. Pierwszą jej śmiertelną 
ofiarą była pielęgniarka Lonia 
Kowalczyk, która miała stycz-
ność z zakażonym Bonifacym 
Jedynakiem, który akurat wró-
cił z Birmy i Wietnamu. 

Stan epidemii ogłoszono 17 
lipca, odwołano go 19 wrze-
śnia. W czasie trzech miesięcy 
zachorowało 99 osób, z któ-
rych siedem zmarło. Miasto zo-
stało na kilka tygodni sparali-
żowane i odcięte od reszty 
kraju kordonem sanitarnym. 
Wprowadzono zakrojony 
na szeroką skalę program profi-
laktyczny, umieszczając osoby 
podejrzane o kontakt z cho-
rymi w izolatoriach. Zaszcze-
piono wówczas 98 proc. miesz-
kańców Wrocławia. Tym, któ-
rzy nie chcieli podporządko-
wać się wprowadzonym prze-
pisom, groziły wysokie 
grzywny, a nawet więzienie. 
Stworzono też karne izolatki 
dla – zawsze pojawiających się 
w podobnych sytuacjach – 
awanturników i buntowników. 

Znaczenie szczepień 
Jednym z najważniejszych 

zadań, jakie władze postawiły 
sobie w walce z ospą praw-
dziwą, było rozpoczęcie wspo-
mnianych masowych szcze-
pień. We Wrocławiu wprowa-
dzono je 17 lipca i początkowo 
były dobrowolne. 

Tylko w trzech pierwszych 
dniach akcji zaszczepiło się 124 
tys. osób, a do 22 lipca – 180 tys. 
Dla porównania w 1962 r. w Pol-
sce przeciwko ospie prawdzi-
wej ogółem zaszczepiono ok. 
200 tys. osób. Z dniem 1 sierp-
nia 1963 r. wprowadzono szcze-
pienia przymusowe  i obowią-
zek ten objął wszystkich miesz-
kańców miasta, bez wyjątku, 
również tych, którzy wcześniej 
zostali z niego zwolnieni. 
Osoby poddane szczepieniu 
(skaryfikacji) otrzymywały za-
świadczenie o wykonaniu za-
biegu, które od tej chwili nale-
żało, podobnie jak dowód oso-
bisty, nosić przy sobie i okazy-
wać na wezwanie. Ale pomimo 
powagi sytuacji, nie zdecydo-
wano się całkowicie zamknąć 
miasta. kina, teatry, sklepy 
i kluby działały jak przed poja-
wieniem się choroby. Na kilka 
dni zamknięto jedynie miejskie 
kąpieliska. 

Jak widać, polskie władze 
sanitarne poradziły sobie 
z ospą dość sprawnie. Świa-
towa Organizacja Zdrowia 
przewidywała bowiem, że epi-
demia potrwa dwa lata i w jej 
wyniku zachoruje do 2 tys. 
osób, a umrze 200.

We Wrocławiu w maju 1963 r. wybuchła jedna 
z ostatnich w Europie epidemii ospy prawdziwej.  Stan 
epidemii ogłoszono 17 lipca, odwołano go po kilku 
tygodniach, 19 września

Długie pożegnanie z czarną 
ospą. W tle wątek polski

FO
T.
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C

Ubiór ochronny służby zdrowia w okresie epidemii we 
Wrocławiu.  Zachorowało 99 osób (najwięcej było 
pracowników służby zdrowia), z których siedem zmarło, 
w tym cztery to lekarze i pielęgniarki

FO
T.
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C

Mariusz Grabowski
mariusz.grabowski@polskapress.pl

W maju 1980 r., Światowa 
Organizacja Zdrowia (WHO) 
oficjalnie ogłosiła, że ludz-
kość na całym świecie jest 
wolna od czarnej ospy

eprasa.pl 7d46dc5983
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DROBNE
Biuro Ogłoszeń:  
ul. Grunwaldzka 19, 
60-782 Poznań  
tel. 61 869 41 43, 502 499 742  
e-mail: drobne@glos.com

Nieruchomości

MIESZKANIA - KUPIĘ

INNE

Kupię mieszkanie zadłużone, 
z trudnym lokatorem, 
komornikiem, udziały. Gotówka, 
883-402-202

POŚREDNICTWO

DORADZĘ przy KUPNIE mieszkania, 
domu, działki. Agencja ADRES 
509 095 350

Handlowe

FOTO, KSIĄŻKI

KUPIĘ książki, winyle, got. 604118772

Praca

ZATRUDNIĘ

FIRMA zatrudni opiekunki do pracy 
w Niemczech, 790-480-590

Usługi

BUDOWLANO-REMONTOWE

Cyklinowanie bezpył. 602582486

Dachy 781-098-740

PORZĄDKOWE

MYCIE okien 602-511-358

Turystyka

KRAJ

GÓRY

Beskidy turnusy 7 dni od 1050 
zł z 30% dofin. dla emerytów/ 
rencistów, tel 501-642-492.

PROMOCJA - pobyt - 95 zł ze 
śniadaniem. TYLICZ k/Krynicy G., pok. 
z łaz.+TV, bilard, parking, 730-007-166

MORZA

DANA - USTRONIE MORSKIE. Tanie 
wczasy z wyżywieniem dla Seniorów. 
601-585-510 www.danaustronie.pl

USTRONIE Morskie, pokoje z łazienką, 
maj, czerwiec- promocja 503-936-581

Rolnicze

OGRODNICTWO

SADZONKI pomidorów 
wielkoowocowych mięsistych, 
beefsteak do uprawy pod osłonami 
i w gruncie ul. Starołęcka 165. Tel. 
515-624-206

Różne

STARE książki skup, 881-934-948

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Osiedle Młodych” w Poznaniu
Kierownictwo Osiedli Lecha i Czecha
Osiedle Lecha 121, 61-298 Poznań

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY NA
Dostawa wodomierzy ciepłej i zimnej wody z nakładką do odczytu 

zdalnego (montaż przez pracowników Spółdzielni) do lokali mieszkalnych 
oraz dostawa z montażem wodomierzy ciepłej i zimnej wody z nakładką 

do odczytu zdalnego do lokali mieszkalnych budynków na osiedlu Czecha 
w Poznaniu. Przedmiot zamówienia obejmuje również dostawę, montaż, 
instalację i konfigurację urządzeń zapewniających dostęp do wskazań 

poprzez portal internetowy do obsługi wszystkich wodomierzy.
Kwota i termin wpłaty wadium – do 16.06.2026 r.

10.000,00 zł,

Termin składania ofert – do 17.06.2026 r. do godz. 12:00 
w siedzibie Zamawiającego, Osiedle Lecha 121 pok. 103

Otwarcie ofert nastąpi o godz. 16:15 w siedzibie Zamawiającego  
w dniu 17.06.2026 r.

Szczegółowe dane o zakresie robót i sposobie przygotowania oferty zawiera 
specyfikacja istotnych warunków zamówienia, którą zainteresowani 
mogą odebrać w siedzibie Kierownictwa Osiedli Lecha i Czecha, 

pok. nr 105, w godz. 10:00–14:00, 
po dokonaniu wpłaty przelewem na konto Kierownictwa Osiedli 

nr 52 1020 4027 0000 1002 0035 4126. 
Opłata za pobranie specyfikacji wynosi 100,00 zł brutto 

słownie: sto złotych 00/100 brutto.

Osobą uprawniona do kontaktu z oferentami jest:
Jacek Głębocki, tel.: 785 555 789, jacek.glebocki@osiedlemlodych.pl

Termin realizacji zamówienia: do 14 listopada 2026 r.
Kierownictwo Osiedli Lecha i Czecha zastrzega sobie prawo 

unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

REKLAMA 0011525119

REKLAMA 0010703171

POGOTOWIE
Wypadki  999, 112

WAŻNE TELEFONY
Policja  997

Straż Pożarna  998

Straż Miejska  986

Pogotowie Energetyczne  991

Pogotowie Gazowe  992

Pogotowie Wodno-Kananalizacyjne  994

Pogotowie Ciepłownicze  993

UM Poznań 

Informacje ważne dla mieszkańców 

miasta 

 tel. 61 834 61 26

Gospodarka Odpadami Aglomeracji  

Poznańskiej  

 tel. 61 624 22 22

MPK Poznań,  

ul. Głogowska 131, 60-224 Poznań,  
 tel. 19 445

Informacja PKP  

 tel. 19 757

Informacja – Dworzec Główny Poznań  

 tel. 61 63 31 659

Biuro Rzecznika Praw Obywatelskich,  

aleja Solidarności 77, 00-090 Warszawa,  
 tel. 22 551 77 00

Bezpłatna Infolinia Obywatelska  

 800 676 676

Federacja Konsumentów Klub Poznański, 

ul. 27 Grudnia 17/19, 61-737 Poznań,  
 tel. 61 851 61 52

Powiatowy Rzecznik Konsumentów  

Marek Radwański,  

ul. Słowackiego 8, 60-823 Poznań,  
 tel. 61 841 88 30

Miejski Rzecznik Konsumentów  

(dla Poznania) dr Marek Janczyk,  

ul. Libelta 16/20, Poznań,  
 tel. 61 878 58 70

ZUS Centrum Obsługi Telefonicznej  

 tel. 22 560 16 00

Telefon dla Ofiar Przemocy w Rodzinie  

„Niebieska Linia”  

(czynny 24 godziny)  tel. 61 814 17 17 

Zgłoszenia przemocy w rodzinie:  

niebieska.skrzynka@poznan.policja.gov.pl

Katolicki Telefon Zaufania, Poznań  

 tel. 61 865 10 00

Telefon zaufania dla osób z problemem  

alkoholowym i ich rodzin  

(czynny 24 godziny) tel. 61 843 01 01 

Anonimowi Alkoholicy  

(czynny w godz. 18-22) tel. 61 853 16 16 

MONAR Poznań  

 tel. 61 868 72 27  

(czynny pon.-pt. w godzinach 9-15)

Infolinia WOW NFZ Poznań  

 800 190 590  

(czynna pon.-pt. w godzinach 8-16)

Krajowa Informacja Skarbowa  

 801 055 055

Wojewódzki Inspektorat Inspekcji 

Handlowej w Poznaniu,  

al. Marcinkowskiego 3, 60-967 Poznań,  
 tel. 61 852 09 77

Polubowny sąd konsumencki w Poznaniu, 

al. Marcinkowskiego 3, 60-967 Poznań,  
 tel. 61 852 35 07

Wojewódzki Inspektorat Farmaceutyczny, 

ul. Szwajcarska 5, 61-285 Poznań,  
 tel. 61 875 95 75

Wojewódzki Inspektorat Weterynarii,  

ul. Grunwaldzka 250, 60-166 Poznań,  
 tel. 61 868 93 47

Całodobowa infolinia w sprawach  

kwarantanny i zdrowia - Sanepid 

 tel. 222 500 115

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Osiedle Młodych” w Poznaniu
Kierownictwo Osiedli Lecha i Czecha
Osiedle Lecha 121, 61-298 Poznań

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY NA
Wymiana stolarki okiennej w budynkach mieszkalnych  
na osiedlach Lecha i Czecha w Poznaniu w roku 2026:

Zadanie nr 1 – os. Lecha - 70 kpl
Zadanie nr 2 – os. Czecha - 72 kpl.

Kwota i termin wpłaty wadium – do 16.06.2026 r.
Zadanie nr 1 – 6.500,00 zł,
Zadanie nr 2 – 6.600,00 zł,

Termin składania ofert – do 17.06.2026 r. do godz. 12:00 
w siedzibie Zamawiającego, Osiedle Lecha 121 pok. 103

Otwarcie ofert nastąpi o godz. 15:15 w siedzibie Zamawiającego 
w dniu 17.06.2026 r.

Szczegółowe dane o zakresie robót i sposobie przygotowania oferty zawiera 
specyfikacja istotnych warunków zamówienia, którą zainteresowani 
mogą odebrać w siedzibie Kierownictwa Osiedli Lecha i Czecha,  

pok. nr 105, w godz. 10:00–14:00, 
po dokonaniu wpłaty przelewem na konto Kierownictwa Osiedli 

nr 52 1020 4027 0000 1002 0035 4126. 

Opłata za pobranie specyfikacji wynosi 100,00 zł brutto 
za każde zadanie, którego dotyczy pobierana specyfikacja,

słownie: sto złotych 00/100 brutto za jedno zadanie.

Osobą uprawniona do kontaktu z oferentami jest:
Jacek Głębocki, tel.: 785 555 789, jacek.glebocki@osiedlemlodych.pl

Termin realizacji zamówienia: do 31 października 2026 r.
Kierownictwo Osiedli Lecha i Czecha zastrzega sobie prawo 

unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

REKLAMA 0011525133

OBWIESZCZENIE  
WOJEWODY WIELKOPOLSKIEGO

z 14 maja 2026 r.

Zgodnie z art. 88 ust. 1 pkt 2 w związku z art. 82 ust. 2 i art. 120g ust. 5 ustawy 
z dnia 10 maja 2018 r. o Centralnym Porcie Komunikacyjnym (Dz.U. z 2024 r. 
poz. 1747 ze zm.), zwanej dalej: ustawą,

zawiadamiam 

o wszczęciu postępowania w sprawie wydania na rzecz Centralnego Portu 
Komunikacyjnego Sp. z o.o. z siedzibą w Warszawie, decyzji o zezwoleniu na 
wejście na teren nieruchomości w celu przeprowadzenia prac geologicznych, 
geotechnicznych i geofizycznych niezbędnych do zrealizowania inwestycji 
towarzyszącej w zakresie Centralnego Portu Komunikacyjnego polegającej 
na budowie linii kolejowej Sieradz – Kalisz – Poznań – Szczecin oraz 
infrastruktury towarzyszącej, w zakresie następujących nieruchomości lub 
ich części oznaczonych w ewidencji gruntów:

Powiat pleszewski,
Gmina Pleszew
Jednostka ewidencyjna: 302006_5
Obręb: 0009 Kowalew
ark. 16
dz. o nr. ewid.: 38/4, 39/2, 300/7, 

Powiat Ostrowski
Gmina Nowe Skalmierzyce
Jednostka ewidencyjna: 301702_5
Obręb 0003 Droszew
dz. nr ewid.: 101

Powiat kaliski
Gmina Szczytniki
Jednostka ewidencyjna: 300710_2
Obręb 0016 Popów

Zgodnie z ar t. 90 ust. 1-3 ustawy, obwieszczenia dokonuje się 
w urzędzie obsługującym organ prowadzący postępowanie, w urzędach 
gmin właściwych ze względu na lokalizację inwestycji, w Biuletynie 
Informacji Publicznej tego urzędu i tych gmin oraz w prasie lokalnej i na 
stronie internetowej Pełnomocnika Rządu do spraw Centralnego Portu 
Komunikacyjnego. Zawiadomienie albo doręczenie w drodze obwieszczenia 
uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia publikacji obwieszczenia. 
Termin ten rozpoczyna swój bieg w dniu publikacji obwieszczenia, które 
opublikowano jako ostatnie.
Zgodnie z art. 10 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania 
administracyjnego (Dz.U. z 2025 r. poz. 1691), strony postępowania 
lub ich przedstawiciele i pełnomocnicy mogą zapoznać się z aktami 
sprawy w Wielkopolskim Urzędzie Wojewódzkim w Poznaniu, Wydział 
Infrastruktury, al. Niepodległości 16/18, budynek C, pok. 105 (tel. 61 854 11 
99) w godzinach obsługi klientów urzędu (poniedziałek, środa i piątek 8.30-
15.00, wtorek i czwartek 12.00-15.00), po uprzednim uzgodnieniu godziny 
oraz składać ewentualne wnioski, uwagi i zastrzeżenia.

REKLAMA 0011524830

OBWIESZCZENIE STAROSTY POZNAŃSKIEGO
z dnia 15 maja 2026 r.

Działając na podstawie art. 11c, art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 
2003r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie 
dróg publicznych (Dz.U. z 2024 r. poz. 311 t. j.), w związku z art. 10 ustawy z dnia 
14 czerwca 1960 r. Kodeksu postępowania administracyjnego (Dz.U. z 2025 r. 1691 
z późn. zm.) – zwanej dalej „k.p.a.” 

zawiadamiam
o zakończeniu postępowania dowodowego w sprawie wniosku Burmistrza Miasta 
i Gminy Buk z dnia 3.11.2025 r. (data wpływu), uzupełniony w dniu 12.12.2025 r. 
(data wpływu), 22.12.2025 r. (data wpływu), w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu 
na realizację inwestycji drogowej polegającej na budowie drogi w miejscowości 
Dobieżyn/ Michalin (znak sprawy: WD.6740.79.2025.EK) i przystąpieniu 
do rozpatrywania zgromadzonego materiału dowodowego w celu ustalenia treści 
rozstrzygnięcia.
W związku z powyższym informuję, że zgodnie z art.49 k.p.a., zawiadomienie 
niniejsze uważa się za dokonane po upływie czternastu dni od dnia 18.05.2026 r., 
tj. od dnia publicznego ogłoszenia poprzez obwieszczenie na tablicy ogłoszeń 
Starostwa Powiatowego w Poznaniu, urzędu gminy właściwego ze względu 
na przebieg drogi oraz w urzędowym publikatorze teleinformatycznym – Biuletynie 
Informacji Publicznej tych urzędów oraz w prasie lokalnej.
Strony niniejszego postępowania mogą zapoznać się z aktami sprawy w Wydziale 
Dróg i Gospodarki Przestrzennej Starostwa Powiatowego w Poznaniu, 
ul. Słowackiego 8, 60-823 Poznań (IV piętro, pokój 407, tel. 61 84 10 742), 
w godzinach pracy Urzędu. Z aktami sprawy można zapoznać się po wcześniejszym 
kontakcie w celu ustalenia wizyty: telefonicznie lub za pośrednictwem e-mail:  
zrid@powiat.poznan.pl.
Ewentualne wnioski, uwagi można składać w Kancelarii Starostwa Powiatowego 
w Poznaniu pocztą tradycyjną bądź elektronicznie za pośrednictwem e-doręczeń, 
do dnia 2.06.2026 r.
Niniejsze obwieszczenie stanowi dopełnienie obowiązku wynikającego z art. 10 
i 79a ww. ustawy k.p.a.

REKLAMA 0011525213

Oborniki, dnia 13 maja 2026 r.

O G Ł O S Z E N I E
Burmistrza Obornik

Burmistrz Obornik informuje, że przeznaczony został 
do oddania w najem lokal użytkowy (gabinet nr 18) 
znajdujący się w budynku przy ul. marsz. J. Piłsudskiego 76 
w miejscowości Oborniki, gmina Oborniki, na terenie 
działki oznaczonej w ewidencji gruntów i budynków nr 984 
w miejscowości Oborniki, gmina Oborniki.

Wykaz ze szczegółowym opisem nieruchomości został 
umieszczony na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu 
Miejskiego w Obornikach oraz w Biuletynie Informacji 
Publicznej od dnia 14 maja 2026 r. do dnia 4 czerwca 
2026 r. 

REKLAMA 0011524776
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przyjmowane są:

  bezpośrednio w Biurze Ogłoszeń, 

Poznań, ul. Grunwaldzka 19,

czynne pn. - pt. 8.00 - 16.00

tel. 61 866 66 81, 502 499 742

   drogą mailową:

nekrologi@glos.com

  poprzez Internetowe

Biuro Ogłoszeń 

ibo.polskapress.pl 

  w zakładach pogrzebowych 

współpracujących

z „Głosem Wielkopolskim” 

www.nekrologi.net

Nekrologi, 
kondolencje

gloswielkopolski.pl/nekrologi

REKLAMA Q504544788A

 0011525167

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że 14 maja 2026 r., 
po ciężkiej chorobie, odszedł do Pana Boga 

nasz Kolega

śtp

Maciej Pawlak
Był dobrym człowiekiem, niezawodnym przyjacielem 

i znakomitym chórzystą.

Przez ponad 40 lat,  
najpierw w sopranach, potem w barytonach,  

koncertował z nami w kraju i za granicą,  
nagrywał płyty,  

bezinteresownie angażował się  
w organizację chóralnego życia.

Za zasługi dla kultury polskiej i za osiągnięcia  
w pracy artystycznej odznaczony był

Brązowym Krzyżem Zasługi  
i Odznaką Honorową  

za zasługi dla Województwa Wielkopolskiego.

Macieju, 
zachowamy Ciebie w naszej pamięci.

Rodzinie i Najbliższym 
składamy wyrazy współczucia.

Maciej Wieloch
ze śpiewakami Chóru Chłopięcego i Męskiego 

Filharmonii Poznańskiej „Poznańskie Słowiki”

Msza św. pogrzebowa zostanie odprawiona  
w czwartek, 21.05.2026r. o godz. 11.30

w kościele pw. Chrystusa Dobrego Pasterza  
przy ul. Nowina 1 na poznańskich Ogrodach,

a zaraz po niej pogrzeb na Cmentarzu Jeżyckim.

 0011525041

Szanownemu Panu

adw. prof. SWPS dr. hab. 

Piotrowi Piesiewiczowi

składamy 
wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci

Ojca

 adwokata 

Krzysztofa Piesiewicza
wybitnego przedstawiciela Adwokatury Polskiej,

odznaczonego Wielką Odznaką Adwokatura Zasłużonym,
obrońcy w procesach politycznych,

Senatora,
twórcy filmowego i autora scenariuszy, 

które na stałe zapisały się w historii kina.

Dziekan oraz członkowie 
Okręgowej Rady Adwokackiej w Poznaniu 

oraz

wszyscy adwokaci 
Wielkopolskiej Izby Adwokackiej

 0011523627

Ciągle jesteś, bo żyjesz w naszych sercach…

Z żalem zawiadamiamy, że 9 maja 2026 r.
zakończył swe pracowite życie

Paweł Jeske
lat 76

Pogrzeb odbędzie się 20 maja 2026 r. o godz. 12.30
na Cmentarzu Górczyńskim.

Członkowie Gold Point Club

 0011525038

Jako beneficjenci dobroci, mądrości i wsparcia 

prof. dr. hab. Witolda Szulca 
ze smutkiem składamy kondolencje 

Rodzinie Profesora 
Maria i Maria - Andrzej Falińscy

0011524016

Nie umiera ten, kto żyje w�pamięci.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 11 maja 2026 r.
 odszedł w�wieku 88 lat nasz kochany Tata, Dziadek, Teść

Ś t P

Witold Szulc
Msza pogrzebowa odbędzie się 15 maja 2026 roku

o�godzinie 13.00 w�kościele pw. Świętego Jana Bosko
w�Poznaniu.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się 15 maja 2026 roku
o�godzinie 14.30 na Cmentarzu

ul. Jasna Rola w�Poznaniu.

W smutku pogrążone
córki Agnieszka i�Paulina z�rodziną

0011525270

Z głębokim smutkiem  
przyjęliśmy wiadomość o śmierci

śtp

doktora 

Mariana Furmaniuka
lekarza reumatologa,

przez 49 lat związanego z naszym Szpitalem,
w tym przez 21 lat pełniącego funkcję 

Zastępcy Ordynatora Oddziału Reumatologii.

Zapamiętamy Go jako oddanego lekarza, 
cenionego specjalistę i człowieka pełnego życzliwości 

oraz troski o pacjentów.

Rodzinie i Bliskim 
składamy 

wyrazy szczerego współczucia.

Dyrekcja i Pracownicy
Wielospecjalistycznego Szpitala Miejskiego 

im. J. Strusia w Poznaniu

 0011525263

Ci, których kochamy, nie odchodzą 
- żyją nadal w naszych sercach i pamięci. 

Naszej drogiej Koleżance 

Adrianie Wiśniewskiej 
Kierownik Wydziału Edukacji 

wyrazy głębokiego współczucia i słowa wsparcia 
po stracie 

Mamy 
składają 

Wójt 
z pracownikami Urzędu 

Przewodniczący Rady Gminy Komorniki 
z radnymi

eprasa.pl 7d46dc5983
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PO GODZINACHA

HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Dzień sprzyja odważnym de-
cyzjom. Horoskop dzienny 
radzi zaufać intuicji. Dzięki 
temu jedna rozmowa przy-
niesie korzystny przełom.  
Ryby (19.02 - 20.03)  
Spokojne tempo pozwoli 
uporządkować sprawy. Ho-
roskop na dziś mówi, że wie-
czorem dostaniesz miłą wia-
domość od bliskiej osoby. 
Baran (21.03 - 19.04)  
Nowe kontakty okażą się in-
spirujące. Horoskop dzienny 
na poniedziałek to wskazów-
ka, by zachować cierpliwość 
i unikać zbędnych sporów.  

Byk (20.04 - 20.05)   
Domowe sprawy nabiorą 
dziś znaczenia. Horoskop 
dzienny wyraźnie zapowia-
da, że krótki odpoczynek po-
prawi humor i doda energii.  
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Twoja pewność siebie bę-
dzie przyciągać uwagę. Ale 
horoskop na dziś radzi też 
uważnie słuchać innych 
przy podejmowaniu decyzji. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Precyzja pomoże zamknąć 
zaległe zadania. Horoskop 
dzienny na poniedziałek mó-
wi, że wieczór będzie sprzyjał 
spokojnym rozmowom.  

Lew (23.07 - 22.08)  
Dobry moment na pojedna-
nie i szczere słowa. Horoskop 
dzienny wyraźnie wróży, że 
ktoś z otoczenia doceni dziś 
Twoje zaangażowanie.  
Panna (23.08 - 22.09)  
Intensywne emocje mogą 
zaskoczyć. Horoskop na dziś 
podpowiada, by zachować 
dystans. Dzięki temu łatwiej 
ocenisz sytuację...  
Waga (23.09 - 22.10)  
Pojawi się okazja do ciekawe-
go spotkania. Horoskop 
dzienny na poniedziałek pod-
powiada, by nie odkładać 
ważnych decyzji na później.  

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Konsekwencja przyniesie wi-
doczne efekty. Horoskop 
dzienny to wskazówka, by 
znaleźć również chwilę 
na relaks i regenerację.  
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Twoje kreatywne pomysły 
spotkają się z dużym uzna-
niem. Horoskop na dziś ra-
dzi, by wieczorem zadbać 
też o własne potrzeby.  
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Wrażliwość pomoże Ci lepiej 
zrozumieć bliskich. Horo-
skop dzienny na poniedzia-
łek radzi unikać pośpiechu 
w ważnych sprawach.

Z ŻYCIA GWIAZD

Aktorka jest kojarzona z dzia-
łalnością na rzecz praw zwie-
rząt, tymczasem została wła-
śnie twarzą kampanii marki 
specjalizującej się w produk-
cji skórzanego obuwia i akce-
soriów, co wywołało prawdzi-
wą burzę w necie. „Pani Maju, 
za ile złotych zmienia pani po-
glądy?” – pytają internauci. 
Jak na razie aktorka nie odpo-
wiedziała na zaczepki.

Maja Ostaszewska  
wywołała burzę 

Robię bekę z nowej żony mojego byłego męża  
i nie będę przepraszać
Natalia Niemen na Instagramie Fot. Robert Woźniak 

W październiku 2023 r. woka-
lista usłyszał wyrok półtora 
roku pozbawienia wolności 
za rzekome wyłudzenie po-
życzki. Ostatecznie nie trafił 
za kratki. Podczas rozprawy 
14 maja prawnicy zawalczyli 
o jego uniewinnienie. Wyrok 
zapadnie podczas kolejnego 
posiedzenia, które odbędzie 
się w ostatnią środę maja.

Michał Wiśniewski  
walczy o uniewinnienie 

Celebrytka postanowiła za-
szaleć z włosami. Jej nowa fry-
zura jest nawiązaniem do bez-
troskich czasów licealnych. 
Pokazała ją fanom na zdjęciu 
na Instagramie. „W tych wło-
sach czuję się znowu jak ja. Ta 
Kasia z liceum – zachwycona 
światem, z głową pełną ma-
rzeń i pomysłów. Ta, która cią-
gle śpiewała, grała na gitarze 
i śmiała się do rozpuku. Potem 
życie trochę mnie poturbowa-
ło. Wiele przeszłam. Ale dziś 
znów jestem pozytywnie za-
kręcona. Dosłownie i w prze-
nośni. (...) Dziś jestem sobą”. 
(GZL) Fot. Adam Jankowski

Katarzyna Cichopek  
dziś jest sobą 

W TELEWIZJI

Teatr Telewizji:  
„Moralność pani Dulskiej”
TVP 1, 20:30
Aniela Dulska (Kinga Preis), 
matka trojga dzieci  
i właścicielka kamienicy,  
to kobieta fałszywa oraz 
chciwa. Gardzi ludźmi 
biednymi. Wszystko robi 
wyłącznie na pokaz, a jej 
życiem kieruje lęk przed 
opinią innych. Jej postawa, 
nazywana„dulszczyzną”, 
prezentuje pozorną moral-
ność.

Kraven Łowca
Polsat, 20:35
Kravena prowadzi żądza 
zemsty, ukształtowana 
przez trudną relację z bez-
względnym ojcem – gang-
sterem Nikolaiem Kravinof-
fem. Motywacja bohatera 
zmienia go w bezlitosnego 
i budzącego grozę łowcę.

Ostatnie chwile  
Kennedy'ego: nagranie, 
które wstrząsnęło  
światem
WP, 21:00
Niezwykła historia ama-
torskiego filmu, na któ-
rym uchwycono zamach 
na prezydenta Johna F. 
Kennedy'ego. Abraham 
Zapruder przypadkiem 
zarejestrował moment,  
w którym świat zmienił się 
na zawsze.

Mniejsze zło
Kino Polska, 22:20
Kamil to ambitny student 
polonistyki, który pragnie 
zostać pisarzem. Bez talen-
tu, lecz zdeterminowany, 
by odnieść sukces, kradnie 
dzieło genialnego pacjenta 
szpitala psychiatrycznego.

 Poziomo:
 1)	 układ	wyrazów	w	zdaniu,
 6)	 ostry	wierzchołek	buta,
 11)	 najstarsza	era	Ziemi, 
12) niewielki,	barwnie	upierzo-
	 	 ny	ptak	o	melodyjnym	głosie,
 13)	„Kniaź	…”,	opera	Aleksan-
	 	 dra	Borodina,
 14)	wyznaczona	porcja	żywności,
 15)	„Płonie	…	w	lesie”,
 17)	osesek	ssaka	z	brodą,
 18)	sprzęt	Pawła	Fajdka,
 19)	przykład	do	naśladowania,
 20)	…	Ramsay,	brytyjski	szef	
	 	 kuchni	i	restaurator,
 23)	Gruba	…,	zaopatruje	War-
	 	 szawę	w	wodę,
 25)	pomoc	z	powietrza,
 26)	film	postapokaliptyczny	z	
	 	 rolą	Kevina	Costnera,
 27)	przywidzenie,	fatamorgana,
 28)	przypisek	autorski	na	mar-
	 	 ginesie,
 31)	Zielona	Góra	lub	Białystok,
 34)	służba	pełniona	na	okręcie,
 36)	rywalizowała	z	Atenami,
 37)	kraina	w	delcie	Wisły,
 38)	ciastko	z	bitą	śmietaną,
 39)	zagłębienie	terenu	wypeł-
	 	 nione	wodą,
 40)	nośny	w	samolocie.
 Pionowo:
 2)	 dom	wiejski	z	budynkami	
	 	 gospodarczymi,
 3)	…	Strasburger,	prezenter	
	 	 „Familiady”,
 4)	 staropolski	tytuł	grzeczno-
	 	 ściowy,
 5)	 „Bema	pamięci	żałobny	…”,
 6)	 żartobliwie	o	niewiniątku,	
	 	 świętoszku,

 7)	 „…	jednego	różańca”,	film	w	
	 	 reżyserii	Kazimierza	Kutza,
 8)	 afrykański	kraj	ze	stolicą	
	 	w	Ndżamenie,	
 9)	 „Kobieta	i	…”,	film	Claude’a	
	 	 Leloucha,
 10)	amerykańska	odmiana	gru-
	 	 szy,
 16)	duży,	wędrowny	ptak	wodny,
 21)	rodzina	mająca	wspólnego	
	 	 przodka,

 22)	wystawiana	w	teatrze,
 23)	dominuje	w	skorupie	ziem-
	 	 skiej,
 24)	urządzenie	w	kanale	żeglu-
	 	 gowym,
 29)	„żywy”	pieniądz,	
 30)	dorosły	samiec	sarny,
 32)	gwałtowny	ruch,	rozpęd,
 33)	emu	zwyczajne	z	Australii,
 34)	element	szlifów	generalskich,
 35)	„…	potęgą	jest	i	basta”.

KRZYŻÓWKA NR 74

ROZWIĄZANIE NR 73

AUTOPROMOCJA 0010990399
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